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G1p•ow~· kokon Qdp.odł. 
- Jak Ait '!)ant czuJ• ? 
- Dziwnie. Lzej, inAC.t• j at -: ~d~·-

cl\3 . 
- To normalnt . Płu~a ~~J J>M<:U· 

ja - powiedzlał Jekar:tr . 
DzieW<'ltYUa spo)l·zala w IU$\ro. kl'ż) k 

n(la i złotyla r(ce )ak dn nlod htwy: 
Sote! nie jestem jut k9.1 ek~. Mou nor 
maJnie iyćl 

w 1g83 roku. w Lubu•kim Ośrodku 
Rehabilitacyjnym dokonano IY>~ęcaueJ 
opęracji proalowania ki'CitOs lupa. W 
,nt()·ch ołrodkach p ona d dwa t.l'• il!Ct . 
W Piekanch S ltskich postawiono r\8 no 
'i~'ctłt>Mtieka ze złamanym kręgOillu­
pVM• .!'!" konferencji naukowej w Rep 
ti\Ch, clll~ur-towle mówili o 330 p i'Z.I:Pl>.d 
kach operacyjnego UłUJll~ia poul'~'tO­
IA'~JO J>a'l'l\litu. S11kces 1)1t ll~'łbY rn~!W 
".~. b~z zi~QJ1'0,6Uklch ~t po rek i ,~ 
dalnt.i lechnik·i '>'PM'•rrinfl c)J)raco~­
oPj '" Swiehod?:ini• ~rtu c!<~ktora lA­
cha Wieru~1Ą . 

l. 

- Harrmtton. pro•%~ l>lul~. i~•t • nR 
·n! m :un~r~·kańłkłm clurun:ient ;t 1'ÓW 
nret tntynierem-mechantkiem. Uxicld 
t~u wiedzo~~ o nim ·• ·WC'ffiC.Y crtopedty. 
JA )estern t,rlko chirur&'ie m. pan - me 
ehanikiem, próbuJmy Sit dol(atlać ... 

Trudne spotkani-e p rxcdslaw!tieli 
dwoch oddalonych od sif'hle światów 
na$l'łpilo w gabinecie rektora Wyh u j 
Szkoły rntyni~klej. 

Byl r ok 1073. Ka-zimiert B11oa l p.->9<1 
"''Jt loma Ja ty zagl~dał do a tlasu a nalo 
miczoe~to. Z zatnler«JOwanie m palny! 
na r~·sunki ukieowan~ pue x Wl• ruou. 
puygllldal sit fotogra f10m Nlft~HIOW· 
łktm. 

- To je~t ro2pórka Narringtona . JCo 
•ttuje kilka naście ty• iecy doMi rów. Ku 
puje j 'l ca ły świat. A Mój pomy•l ,i.•t 
taki. Moiecie to Jr'ea lizoWĄĆ w • woiln 
war.xta cie? Oc1ywifcie. lo. !Ołe 7.1\am 
>\ę na technrct . R>-f!Ol • Pt""" lrub& 
dopracowAć ... 

- Oi. lr1.e ba doktoue, trMba. 
2: huty BaHdon otrs.vmano kil ka Ie" 

":alków stall $pecja lne j, s topu t.•·łlanu, 
n1klu. moli hdenu, krxomu i rnatwumu, 
uty-..ej do J)<odukejt łMp!iont.llów. T• 
kiej stali· ot·g~n izrn ludJ:Iri u ybko " it 

Z7.·9.r~. Prtc~ %:- jtlie.. whu;.r,...,'U!-ezni• w.' .. 
produkowa ny przez óocenta prntotyp. 
):jadkl, błyszczący, zap•ko\\'an) w !oh~. 

'-"W(dlował do sali operacnne J. Zdal 
eR7.amin. Pie rwna pacjentka pneiyła 
doOL·y sttJk po 'vyj~ciu z inwaJiduwa. 
Urt'ld Patentow~· PRL. nie leniąc ·~. 
w~ da l świadectwo tvyna lazczc na roz­
pórk~. której a utorami byli Lech Wie· 
ru<z i Knimierz Rącal Komitd Wo­
jewódzki PZPR <\' Zielonej Górze pO­
parł rotponęcie produkcji w <kali lech 
nic;mei. Pr oduce ntem został Zakład U­
dug TechnicznYch ReJrionalneJ(o Zwią•­
ku Spóldzielcznści Inw alidzkie j. P ier­
"''•ze C2ztmp!>rrt.e rozp.;rek \V- J! t\'y&ło. 
no do k linik . 

Polem był hc>no:· f.il(urowan,ia rw. liot 
cie 1\A iwybltoiej•?;ych wyn~azków wdro 
i <>llYCh do produkcji ·w 35-leciu Pol$kl 
Ludl!wt i. U ch Wierutz. jako j t.d,n\y 
laurts t r...ubusklej Nagrod.v Kultura-lnej. 
"'•potnie 't Bącalem 'Z06i~l la urea tem 
Lu.bu•l<iej Nagr ody Tec1ul-icUlei. Z re­
kom~ntłacil !Ach~ Wieruua. Kazi mierz 
B~c" l oh·r,,·•nal \V du7ej sali Komitetu 
Wojewódzkiello PZPR K rzy7. Ka•v~<ler 
<ki Orderu Odrodr.eni.a Polsk:. WręCZ:\1 
pier wny sekret~rz. Mieczy• law Hehda. 

Dl:< partii ",.1" to <a ty<fakcja szczea:ńl 
na. Oto wręcza•1o Kn,·t za •zczególne 
osiągnięcie techniczne, sluźące !udziom 
w •posób dobitny. Potwierdzona zosta 
la lin.ia. w my>l której Zielona Góra 
prz~~naczyla cal~ swojl\ energię. na or 
(aruzację uczelni techniczne j w Zielo 
n~i. GOrze. N"iektón;.· pamięta1i ub3w· 
n~· kłopot reiy,uów uroc:tysto$ei wmt• 
rowania aktu e rekcyjnego pod 11mach 
uctelni. którego bohaterem h>·l .Jurij 
Ga ltarin Umyjłono na ... iąu~ do trad ~· 
cil. a le •.amia•t ~rl!'aminu. postanowio 
no zmieścić sto•own'l l't:e.!ć na •kóru. 
Tej te1. 11ie by lo. W sklepie muzyct­
h .vm pr•~· uli<:,,· Westerplatte ,akupio 
no ~0.0.. ><Ni rlo •tli ołi:ÓT'!. J'""l Gi>­
t•r ;" mót!ł ...,..,nrow~· ...,.ć. 

l . 

W1.tawę ,.Pol.., lló"' ll<>t't'&nho-no 
w 'Ou~•tldodie. Mia ła . dodać blMku 
na•«ym •u kce•om . Włród tni~cy e ks­
ponatów byh.- ró...,.it:t roxpórlci W-B. 

( t'lt'Mf ... .,. - . .... . 

Cztery _. dni 
z sekretarzem 

W1.aław Hodzyńskl 

S Al:WlSKO Stanitlaw a iwinarokitle ona n« JHI >Li<: tylk~ w rmtn•• ~rod;<. 
w kt órej od d w u łat .k•t l oekretanem Komiltlu Gmilln&lo P ZPR, a wra<ini~j 
b:vł d1rtklor~m Gm inneJ lhkoly Zbiorc•d. Spoikat •ię moina z a im na 
lamach prasy part;< Jnt.l. pedaroKiczneJ. tokie ,.PoJit~·ki", ,.Przerh,du T.rl(odn io•n­
ao" i .,TyrodnikL Kullura ln•a-o". b>d~o•kich .. Fa klew" i lielonorórskit~o . Xad ­
odrta''. W Ueaoy~h publika cJach wspowlada •ię Jako byatry obaerwator nie l!"łko 
c-minn~co i,eh.~ ma,kf.y \\ l• l" cł .- po\\'łtds,ftia pra.Jd yk • pedaroc. do,wia deJ:on y 
d.,iałae'l pa rtyjn y. Prs~z c&ttry dtti , ..... ,.. ,. .. y tem mu N ra na d• wif'caora . Brło 
to "' polowie stycznia br. 

wtortk 
Os latnim " 'i<'<:t.orn) m au \ob\u .. m do 

cleram do Lubska, ~kąd wlezie mnie 
•wym wysłużonym .. trabantem'' StAni­
sław Swlnanki. Oobne 11~ zloiyło, ho 
Po drodze musimy zabr~ć dn Brodow 
dwi~ d•iewcr.yny 1 Zanądu Gminnego 
ZS'M P - przewodnicxąc~ Mnr:r.tnę GI• 
rn1.ę. k lerownlczk~ tminne) biblioteki i 
Irenę Rybę, kierownicr,kt J< lubu .. Ru­
thu". któ•·e J'>Oi~chnly n>< r.tbnu>i t "" 
8kc~u. 

Ct~kaiT ju i "" n• •· 

J ak p<1<1bieglo >ebranie? .l>tiewuyny 
oceniają Je krytyczni~. "Młodzież nic 
- l)•lko iąda . Nawe t knyc• y·•. 

A co wy na to? "A co nly~rny im 
mogly załatwit" ? 
Ozi~la łność orJ(alli<acji mlodzieżow~ j 

w t minit nastręcz.a ae.kreta u owi sporo 
>.m~rtwień. Wuntko zaczyna się od ak 
t .1·wu. a t~go bra k . Bęqtie o 1,1'0\ m owa 
Ol' na jbHttllYm .pos i~teniu et1.ekutyw~' 
KG. 

.lu7. w domu. clok'la >.aj~chali~my pvż 
... vrn "'ieC1.Mem t . w k tOrym ud~W>lono 
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roi &«ciA)', wym~my >~Woei '"' lWI 
te ma t. To jut jedno x na)wainieJ~•ycb 
t.adań "' d&lalalnośd partyjnej ;ole . i 
najttudlliejn ych, twhtrdd sekreta«. 
Wieć .oi• s tarzeje . .M iodai, jełli tu mie­
szkaj '- w większości UOl'l Jtę lub pra­
cuj~ w okolicmych lllia.stach. Nie czu­
ją oię tu ukorzenieni. l fak tycznie, bra 
kuJe p<t}-wódcow. Zaczynamy od oi.y­
" iania spodu. Odbudowali~my w Bro 
dach LZS. Jan Kaniak, dJ.Ialacz J)dr­
tnny i trener sportowy prtepro" .1dzil 
lld.Uól druiynę p1lkl no•ne) 2 grupy B 
do A. Staramy się oi.ywlać dziahllność 
klubow1, tworxyć nowe kluby WII'J•kie. 
Ale prtede wuystk1m koncentrujt•m> sil: 
na umacniantu i aktywizowaniu wici­
sk ICil organizacJi part~· )1'\YCh, kto ryc h 
marny w gminie t2. SkupiaJą one ł96 
ctlouków partu. To )tSt pO\\ .ltnu sil;.. 
dz1ęki której udało ~~~ w ~m:n1e w 
w ci~gu ostatnich paru Jat spOro :.ro­
bić, a można Jeszcze wi~cej. Nit' są to 
duże orRani~acjc, taledwic p0 6-~ ctlon 
ków. większe są w PPC R. Ze wt.~l~du 
nn charakte1· l(miny, typowo rolnlcJ.ej. 
skupiają uwagę pr?~de w~t.ystkim nn 
sprawach gospoda••ki rolnej. T<r teraz 
naj~<·ażniejszc. Ale sturamy sic: tzn. 
nasr. ak~yw l>••·tyjny. aby czuly "ę one 
w cora1. większym stopniu odpowiecit.lal 
ł>~ ~~ calok~ztal~ życia na w~l. Za duż~· 

CI~K dal s:.y n • str. 4 

P L.. liSN 0ł~-nn Nr lndtlr:au 16 630 

V t." 11) - • 

flY BERLIN ZACHODNI 
SIĘ "WYŁOŻYŁ" ? 

• 
F ILM 

L eon Bukowi eckl 

Sa rdzo r<adko bY\\ aj~ dtiSiaj na 
świecie festiwale debr<'. naprawdę 
godne obejrzenia. Dlactego tak się 
dl.ieie? Od 50 lal spada pod względem 
iloS<:iowym produkcja liimowa dl;~ 
kin, a ilość Cilmów dobr,,·ctl za­
leżr w zo>sadzie od ilo:ic• filmów 
po\\·staiacych. Jeśli rocznie powstaj~ 
na świecie 6000 (ilmów. to 10 procent 
jest teoretyc~nie do dyspozycji !esti· 
waJ.i, czyli 600 ob:-az6w Przegl~dów 
Jest bez liku. na wsz.vstkich musz~ 
być filmy ,.dziewlcze". W samej Eu· 
ropie liczą $i~ festiWale w Berlinie, 
Cannes, Karlowych Varach, C..Ocar110. 
Mosk wie. San Sebastian· i Wenecji, 
'Cny razy więcej uznam·ch Icsliwall 
odbywa się na innych knntyucntach, 
Re7.UJtal: nie staroza dobrych Iilmów 
dla ws~yslk ich. 

fłuntewai. od ·at ctolowv resti\' ~l 
odbywa ~i~· w Cannc~. n")leps~e !il­
my tum w~drui<t Cdtie indtiCJ mu~U\ 
t.adowo.t ~u.,· M ' 1<-1"'' n nice.:<• t.or­
s~·m Taki wla:;nic smutny obra7. 
prtcdstawlul \C~OI'OCttl\ (C<tiW<I I z.acho 
dnio-bcrlhhkl. ~dti(• w oficja l n~ m 
knnkurslc byh t.alcdw••• dwa lilm.' na 
przyzwoitym ooziomi~ p<)I.Ostaie bar­
dto pneciętne. chociaz w~rod nich kil 
~a CJCkawvc.'h 1 nic(Ptnowych powodów. 
Lepsr.c !IImy w)·świellano poza kon­
kur~em. w tak twnncj .. p;.łUor;unic", 
na pokazach nowych !ilmbw nicmice­
kich i na forum rnlodziei.ow.nn. · 

(:1~11 d a i ~Z)' na Ur. 9 
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EUROPA: 
NADZIEJE, 

ZNAKI ZAPYTANIA 
Doramatyetnie z,-.zQdł :ce secn y OJof 

Pahne. Był on synezn swojej planety, 
~ te .rowniet - i pr~de wszystkim -
n;j,Stego europej~kiego kon~yne<>tu. Ob­
c\lodzily go losy całej ludzkośei. Dlate 
~o z takim zadowo!eniem i nadzieją po 
witaJ rozpoez~ty w Cenewie dlalog po­
mi~dzy dwoma wielkimi moc~rstwami. 
\Jl ~woill'l ost;ltnim przed śrniercią wys 
tąpieniu mow:tł: 

"Svtuacia ntzęd.zvna~odowa rozjaśztia 
łię. Rozpoc>ąL si~ <Ualog mi~<tw wielki 
mi 1n.ocarstwomi. Nie mo,żn(l inaczej, 
",ji z 2adowoleniem pt>witać deCJJzii 
ZSRR. o prze<!łuźeniu '1l'torotorium l!a 
wubuclzv nuklearne. Miejmv nadzieję 

110 obustro11ne i korztro!owa!le ;:apr zest<t 
nł~ ekSJ>lozji atomowych. 'takie za.pr:e 
"«nie daje możliwo.!Ci ·i cza$ łla rozmo 
"'V i prz.emu§lenia. To przec~ż oczywi 
Me. że 1noiem11 ŻlJĆ bezpiec:niei, jeśli 
11>$Z!JSII<ie prób11 jq<lrowe zostanq wstrzv 
ntttn~ ( ... ) I<onJerencja sztol<holmska we 
Ytft w bardzi•i akti/Wn<! fazę. Widzę 
rok sl986 jako rok wiel)>ic/~ nczdzi'-i. M t< 
~1m.y wszyscy pr2yczv•tić się do tego, 
nhu te OCtl/Wiste możliwości sraly $ię 
rclumież r~eczywist osriq ". 
ChCiałbym tu wiaśni<l nawią~ać d9 

bardzo w3inej dla nas. mie$zkańców sta 
r~eo kontvnentu. szlokholm<kiei Kon­
ff'tencil w Sprawie SrQdków "Budowy 
7-Rufama 1 Beo.pieeżeństwa orar. Rotbro 
j.mja w )!)uropie. Zamknęła ona właś­
nie okres dwuletnich. szczegółowych dy 
sl<usji i obecnie .i<'i nb1•acły po~wi~ne 

osiągni~iu definitywnych ustale1\ i 
redakCJi Dr>kumentu KoizC-0\\'"ł:O. 

W toku dyskusji wszyscy mówcy zgQ 
dnie podkreślali, ie ba\"d?;o powa7.ny 
wplyw na pnebieg neg!l<l;}acji w Sttok 
h-Olmie wywarło listopadowe ,·adzleCkO-

' -~merykańskie spotkanic na najwy.ż­
~·~m sze2cblu w C cnewi.e. Optlbli~owa 
..,., w~pólnt oświadct,enie Gorlll\e;ww· 
-R<"agan st"ąerdtalo li: ,.)lt l!tU>iąz••jqc 
donio$le zllacurtir dQ KOłl/e••ncji Sttol< 
hol m$kie.i... s i ro11u zde~y(!oto•alv ZCI•niar 
!1rt'łł~Zf!n.ie>iin się rio jej jok nojszybszc 
ó~ Pllml/.+!nrpo :a!<orie>:tllin." 

W~·dalllc w,v~ilki w kierunk\1-o~iągni~ 
ttA hl kit> l( o właśni~ poto~umięnla ·po­
ddmlll~ Pql~k~. Mo-ma bu J)l'!tt!t11dv 
J'o\viedzi~ć. te grnmy lerat o;>. tej Kon 
!er<'ł\c)i nit>n\al .. pierws~e sk1·zypce'', al­
bl'lwlem to właśnie. delegacji\ polski~ 
wy~tąpiła ~tatnio t pro!)Or.yc)ą •·ozwią 
~:>ma jednego ~ najbii•·dziej •pornych 
problemów - a m!ano'v~cie S!>OSobów 
>,~1)ra~zanla (>bserwatorów n~ hw. no­
\~·1\kowaną działalność woj$kową (ma­
newyy, ~wic?,enla, prregru~wania 
woJłk itp.}. Kluc;owym ,elementem pro 
pozycii polskiej jtst zatót.enie, t e l\Q­
p't'oszenia na notyfikowaną działalność 
WQjskową będą W,VSYIĄnC do W<l~'StkJch 
pal\$tw uczes~nict.ącyeh w Konlerenejl 
s~tokholmsl<it J, l'oprr.ednio lcnje •oc­
jałi•tycme opowiadały s1ę :oa sełektyw 
n:ym zapYa:<uniem obserwatorów - ich 
~:~·ono mialo być ogra-niczone do ł'l"led­
l<tAwioi~ll państw "ą~iedzl<ich. Pr~yzna 
n \« prawa wysylanta <>M~rwatm·ów 
'"~~ystkil'll państwom uczeshliCti\CYm w 
K onrerencj; i nałoiomie na ·nie jt'dna­
~owych obowią>.kow zapra$ania ·-tych 
n'b•~rwa\orów je~t bęt wątpiema rlów­
lla p.;zyczyną, powszechnie dolnego J>t7.y 
)~ia polskiej propozycji, 
bk np. delcgąt Szwecj.i Bjoorn El­

mer QŚwiadc>.yl, te jest to bUl'd7.o isllll 
M Inicjatywa a poll<loe 1><Xleiśoie do 
\ej kwestii jest bhskie szwedzk:iemu. 
l'ropozy~je Polski sq nadoi ~ywo dysku 
t<>waz\e nie tylko w aspekcie ich treJ<­
ci. która jest m·>.edmiotem ro?.,vata•'l w 
grupie redakcyjnej, ale tak1.e jako apel 
do hmych p <nistw, aby pr;..edkladaty w 
podobnie ro~:wmi<:Łei rorm1c swoje pro 
pozycje. Nawet pazistwa NATO u~na­
l.r celowośC. tal<zego dzi~lania. ale ni~ste 
tr. jak dotychc.-.a• nie pot~afily pned-

. ~taw!ć kon~truktywn.,>:ch propozycji nd 
nośnie drskutowanych w Sztokholmie 
t.ema l6w. Miejmy nadtieję, 7.e nieb~­

. " 'err. to jednak nastąpi. tak jak mamy 
prawo ocr.ekiwać od-pow:edr.:i na propo-

. tycje krajów naszej wspólpoty ~gloszo 
n• na Konferencji Wiede6~kiej"- h~­
dąe..) innym \Vllinym forum bezpieC?.;:zi 
<twa europejskiego. 

Otóż, biorąc J>Od uwagę ol>aw~· Zacho 
du. w sprawie kontroli licr,ebnośei 
Wlli•k. nasze kraj.- przed~tawily ostat­
ni., projekt porO?lumienia pnewidujący 
i$totny komprom izm właśnie v: '-t't1HC'$ic? 
~posob6w ko11troll. 

Jak wiadon1r1, ac1ern rc>l<ownń wif!def'l 
~kich iest o$1ą~nięcle !>()ror,umionia w 
$pnl\\rie obm?.en\(l liczebności woj~k 
N .'\ TO i Układu ·utn~ '"aw~kif:go stacjo 
nu i~cych w Europie SrodkowĆj. W tej 
\vla!.nie sprawie clele!(acje pmistw ~ocja 
li,tycr.nych zglosily o<latnio nowP. kon 
~truktywr~e pr<>po~.ycje: Po ic!l orzedsta 
\VlC"'iu. nawet rz{"cz,nicy d~lćgacjj za­
chodnich nn~<ieli ~twie1·d>.if - iak cy­
tuje AGEN'CF: FR:\ NCE PRF'.SSE- +.e: 
,.w (l(mo$/erze ro~m.Sw col< dtor!Pio. po­
czuli.łmu $i" nn _tl.,.oclu l1.>1i!ajocej 11ns 
ku 'loroz,~mien{u". 

Oby ta·k ,-,~ rl.<'~r."wiści~ >lało. 

MICHAŁ HORO WfC'Z 

o--~- ·· 

' 

Pewny krok 
>'1-IUSZĘ uwi~r~yc stat)·styce: pa ..ed 

rokićm 1980 •do Towar~y~~wa Przyja in1 
Polsko-RadtieekieJ na!eialo bii.<k'O )80 
tysięćy n'1ie$zkal\<:Ow wojewódtt\va l-ie­
lollQgórskiego, co by O'"'aczalo, że · co 
cxw;n·ty «-ielonogorza.nln mial leg,tyma­
cję 'l'PPR, opiacni w miaz·ę systematy­
eronie składki c?.lonk-owskie, umacmal 
przyjaźń t !(rajem Rad. Dxiś. w roku 
1986 wojewodzka organir.acja TPPR sku 
pia tylko 30 tyszęcy czionków indywidu 
al<lych. A Jlrzt'<l k1Jku laty było ich chy 
bt~ 14 tysi~cy. Która liczba J<N;t praw· 
d1..iwa? Dlaczego c7-lonkowie występowa 
li x Towar-tystwa? .. Kto podwat.al so· 
jusz Pol~ko-rad<iecki?" Na te pytanin 
staz•ah sio: odpowied~Ieć uczestnicy Kon 
fel'encji S prawozda wczo-ln(ormacy jnej 
TPPH. która odbyła się pod koniec lu­
tego b r. l\aj(rudniejsze tata. wydaje 
si~l Towarzystw o ma za sobą. Powł')H, 
ale. < całym ~ozsądkiem odbudowuje 
~ię, coraz rnoiej glosów o jego likwida 
cj1, coraz m11iej przęoiwników wspó~'})l"a 
cy ,..., Związkiem Rad~ieckim. Zrel<:ttą 

ci, któ1"~Y krZ~\#C.:teli. a~bo zro1.umieli, r. f:! 
nie tędy droga, albo dosll''-Cgli. 1.e nai­
łepsi przyjaciele tawsze są 1\ajbiiiej . .fest 
tet. prawdą, ie w tej bo)e~ne) i tupehti~ 
niedawnej prr.eszlo$ci kaidy. kto przy­
})Ominał o z~ułuę-ach iołnierzy radziee~ 
)<ich \v ro1.gromienh1 h•tleryzmu. kto 
dostT~ega! ko•·zysci plyz)ącc ze wsp6J­
pr·acy. wsr.ełkJej~ z nilrodt'mi radziecki 
mi, uważany był n n.trog,a. Na 5~czę .. 
~cic lud?.ie P<>S•h po rotum do głow)' i 
juZ wied1.q~ że nic i'M'.mte na pornoc 
zachodnio-europejs-ką c~~· :tnatjantyck:-1 
moil\3 liczyf. 

Rozwojowi, a racll(' l odbudow:e TPPR 
~p••zy)aly lala 1913"4-86. , W wielu zakłll­
<lach pracy, s>,koiach. m•tytucjach oo 
now~l powstłnvtily or~a'ł\ltatję. JeNt i 
wi•le ta!oich fabryk, w których d<> 1'_<>­
w~7'1.yst.wa .nie nal~·ŻY taden. pta<;:own1k, 

W spółpraca z ZSSR 

W Mosl<wi• pod,pi.ąne 7.0.>t.alo p<>ro­
J.u mienie międty ZSRR i t'ffiD' <> w :r;a­
)l'mhej "·ym:anh· 1.owarowej i w;tJ)ÓI­
J>I'RCy na lata 1986-1990. Nastąpi W)"­

mil~na n\a:lr.yn i urxąd<e•\ dla e nnge,ly 
ki jądrow~!. metalur~il. pp.emniu ~he 
miczn~r<> i papi~rnic1.eco. g-ospodarki 
••olMi oraz wspólna emuowa obie1<tńw 
prt~.)'stowycll. Voronnn!eni<l podpi~a­
li r.>r~e-wo<lnicU\ex "Pans1wowegQ Ko!U\­
l.,tu 7.SR"R lis. st~unkó'" go•poo""arczyeh 
t zagrat11cą, Kon sta.ntin r<:a tu<tew OO"ll~ 
mi11is~...r ln~ondlu U \!l'anicznego NRD. 
Horst Sotlle. 0$'ol>no podpi~ano równiei. 
poro~umienie V W$11Ó!Pracy pny iKKlo 
wic gazociągu Ja mburg-r.achodnia gre­
nica ZSRR OJ"a t lnnyeh obieklow u ­
dzi('Ckiego p•·zemy.lu wydoóyWC?.ef,o ga 
zu i ropy na!t(twej. }ftk t..-ź o zwiąxanych 
z tym d~ waCh ga'lu t 7..5ll.R do ~R D. 
Szc~ególną uwagę po.~więci ~lę w•pól­
pt·acy w ro>.w<>!u komplPk~u ~~rg.,t)'­
Czllo-J)'~liwowego NRD oru twięksu­
J\iu mocy entrgetyc~nych kraju, w irm 
r6wni~i &nf'rł(~lyki jądrowt.!. P'vu!<rot 
nie t"'i~1<~1.(lłiA 1.o•!'llni~ m.J.n. moc e~ 
troW'I~ atOf'n()\YCj ~,Nord11t. 

Kemuniliei 

W końcu lG8~ r. Niemiecka Socja ll&­
tyc7.na Partia ,Jedności llct.''la 21Q4~3~ 
człQnk6w t 96"704- kand~·patów cz;vli łl\~ 
nie 2293389 osóll. Od X tjaxdu N$PJ w 
1981 r. przyjęto 3M408 k&ndydatów. 
W okresie mlędzyz'jazdo_w.vm li<>aixl 
c r.l<mków l kand:.rdĄlów NSP J wzro!la 
o 12ll79 o~ób. w lUm!e cr.lonkiem !uh 
kandydatem parli! jo31 obecnie co nó~ 
tr ob~·wateł NRD w wieku pow~·ttj 
18 lnt - zd spośrOd pracu)~cych :r.awo 
dowo - co piąty, 

W szerel!ach NSP J najwi~cej J<>St o­
becnie robotników - ~8.! proc .. następ 
rt<łe praco"rników s!eyy produkcyjnej 
- 37.9 proc. orax inleliP.encii - 22.4 
proc. W da!st.ej kolejnośCi ~11: ehłopi 
-spóld1.ielcy- 4.8 pro<'., urzędnicy 
- 7.7 proc, studenci i uoanlowie - l,l 
pro<. 

• (r l 

Racjtmalne 

zairudnie nie 

W 1 98~ r. w NRD w r .. mach r~a!i­
zowanej w ostatnich l&tach akcji racjo 
nalnel(o 7.atrudnienia, zmode1·nlrowano 
2~0000 miejsc pracy w całej gospod1>r­
ce kraju. W pnemy~Je. budownichvle 
oraz komunikacJI poprakiono ró-.•niei: 
warunki pracy 1~000 o•ób. D:tialania w 
tym kierunku podjP,to po nz p lerwuy 
w 1978 r . w kombinacie petrochemicz­
nym Schwedt pod ha•lem .. mniej o.;ob 
więcej produkuje" Od tego tu$U do 
końca ub. r. w całym l$ombinacie 761~ 
o•ób prusuni~to na nowe miejsca pra­
cy. W tym roku przewiduje się r.mode:· 
nir.ow'ani~ w r.mach planu gospodarc~c 
(O 265000 miejsc prac.'· w pr.emv!l~. 
bud()wniclwie. transporcie. Zarnierzfl 
si~ równiei poprawić w:~.runki pri~-C) 
86000 o:<ób. Jedn<li:Jdnie Y.MSJt>,ęd•o· 
''·' 'Ch tootai>ie ~00 mln l((odzin pra~y. 

(") 

sa szkol;•. gdzie pr;~cują mu~:--ciele języ 
ka. ros:r~efo. A 1\iA ~ ll"l<olnycn l<ól. 
na pnykład w C"tozdnicy. Bab<iroo~e.~ę, 
Byton-iu Odnańsk<-m, No"·ym Mi<lf~e­
t"?.kll. Lipinkach Luiyckich, Ko!:!lku, 
Tr;;~biec;:howie, \Vylntarkach, gJni.niu Za 
ry. Są leź gminy, gdY.ic · nie ma ilie ty l 
ko zarz'ądow lec'?. i kó!. .w Babimościc ' . d<i "TPP,R Mle?,y ~ osób, w l'OQOtlllC+)"tn 
Zbąsr.ynku - 20. w :Sojadłach- 11. w 
B~·tn~cy - 15. w Swidnicy i Siedlisku 
- l><l 20. w Trwbiechowie - 10. w 
gminie ZagaJ' - ~. Ale są · i gm:nnc 
"rgani1.aCie" bardzo lic>;ue. np. w gmi­
l'ie Z~looa Córa do Towanntwa na-

z 
leiy 101~ osób, w Sul~cilowie - ~8, w 
Now<'j Soli - 1.7l8, w Gubhłie - 5·11, 
a w mieście Zięlona Góra - 3.232. M yś 
l~. ie t.e IJC<by :;ą prawd>Jtwe, cboc>ai 
aie\\"iele :nog~ powiE'dzieć o chialalnQści 
np. gminz\e) o.rganizach w Zielonej Có 
r>-':, chyba tylko" tyle. tę cr,lonkowic o­
płacają skladkL O aktyWiloŚci 'l'owu­
rzy9twa nie decyduje jego wie.lkość. 
Oto np. szk<>lna organiucja w Zespole 
SŁ!<ół Medycznych w Zielone) Górze rna 
tylko 117 czJon~ów, w tym l~ n auc7.y­
c-ieh. ale org«niiuje $ystematycmi~ ty­
gooni<: kult\lry rndzicckiei. k oncerty mu 
·~·ki kompozytorów rosyjskich i r odr..ie 
ckich, opiekuje stę gr<>l:>aml 7.otnler<k!­
mi. J<:i członkowie czytają prasę rudzie 
cką. korespozHluią ze swoin>i rótvie!ni­
kan~ w ZSR~. 

l::elem TPPR me je't l• tnienie tylko 
dla istnieni~ . lecz upowsr..echaianie w i-e 
<b~Y o Zwlq7.l<\1 Rł\d r.ieckinl, propago, va 
nie je~o o~•ągnięć t('Ciml.cznych. naukQ 
wych. J>OlityCr.ł\,VCh, kułtul"<llnych. Towa 
-rz.ystwQ <>.~iąga \.<l róinvnli mctodAl'O: i 
'J)Osobam.i. Powstałe n ieda\\'no " •ydaw 

~,.Fal.ken" 

W Qł\ahlim okręs ie il>\cnsywn>e ...".._ 
wijają wzajemne kontakty •m;amX>t-la 
mlodr,le7.owa NRD - r' D.J <Waz Z-w>ą.lo: 
Federalny Socja listycznej .:-i!orio;iei.v Nl" 
m:ec - .,f'alken" W t"uk ~ie nie<h>w­
ncj wizyty przecjstu,vicieli FOJ w RFN 
podkreślono zgod110$ć poglądów '" J<v.·e$ 
tiaeh pokoju. odp'rę,enia oraz w•pólpra 
cy 111i<:d>:y,nar odowej. Wsknano rów niet 
na potrzebę owoenej współpracy mi(dz)' 
or~anizacJami rnłodzi.et.owymi obydwu 
krajow. 

S~kretar• Centr~lnei Rady ro.r. Eber 
hard Aurio;h oraz pn.ewo@lczący. zarzą 
d u fenera1ne~o Socj a j i~t.•·cmej Mlod~ie-
1.~· N!omiPc, ftołand Klapprodt <O:Qdn!e 
n~wiadc~yll, i e obecnie mamy do cz~·­
nłenta z \\•!ełoma nowymi zjawi!'kanli 
nie h·lko n~ arenie międz:m,arodowej. 
a !c równi~i i w sto~unk~ch pomiędz~· 
obydwoma państwami niemieckim!. .Na 
let~· Je "''kot·z~'•lae wę =póln.,·m in­
t•r~<lt dła nadania now~·ch impul~ó"'' w 
,·ozwoju prz,vjainl między młod:>Aei~ 
ob~cjwu kraió,.,. or~~ kontynuować rot 
J>OOtQiY d lalo<: . 

• 
O .,.ai~~łł ~cznei 

N• łanlY prM:'-' NRD 'N ,,:ięks:.:yl'n 
nU dot)"Chc.ta~ ~lopniu trafiają llonie­
<ien!a Q nielctórych xiawi«kach w,''t!ę. 
pującej w tym kr11ju patologii społecz­
nej. W licu1ych ild(lrmaciach o ró.ine­
go rodz~ju wykroczeniach donosi •ię jut. 
nie IYil<o o wn>adkach drogowych i w.'' 
krocuniae>h w ruchu komunikacyjnym, 
a le l <> xboczeńcach seksualnych. -:wal­
lach. kradzieiach. potarach, dewasta­
cjacli r6tnMo rodr.aju oblekló'\f. nadut~· 
ciach. w~dliwle tunkcionuj'lcych Ut7.ądt( 
niaeh l:o•podarki komunalnej, 

?-\p . .. Der Mot·Jten" doniÓ31 o skazaniu 
na kar!) ~ .. \ roku po7.bawi~l)ia wolilOśCl 
l Q-letniego Stefan,a H.. zboczeńca, który 
w d<ielnic>' berlińskiej M~r:r.ahn w pr~e 
ci•tfll luloco i marca 198ó r., dokonał 
llcr.ncv eh prte$~ępstw na Ile Ąeksuain;vtn. 

.• Ber!iner Zei\ttng" poinformow"la o •kG. 
raniu 19-łetni~$'0 Rtn~. $. or•~ at-letnie 
go .Joer&: H. la krad~iei orąt Mp&d . 
Napada) l l)ni na san>otn~ ~ohr "Q~bierą­
jąe im pieni6d?.e i xeg~rl<:i, 1\•c;larli .1ię do 
mie~•kania O"'J obr~llclWI'li ie<l~'l r. 
kiO$k ÓW ~Y'I'JCY.)"Ch. 

Nie !ipłae .. ny rachune k 

Wnio>ek l·rakcj i .. Zielonych'' w par­
la)nencie zachodnioniemieckim o w~·· 
plac('nic przex Rr'N od~~kodowania 
\.V;ot~ystkim OfitU"Oll1 ll1'3.CY niewolnic7.-t"J 
w l H ltte.sn· W\'wolał zantłe-s7.anie j d~·s 
kusj~. Nie "watne jesl. ie wniosek r.O· 
:\lał od.rr.ucQny za róY.tnO przez pRrtie rzą 
d owe. ]ak i opozycyjną SPD. lstotn) 
jest fakt pr~pom!lienlt< "" forum pa r­
lamenł;trnym SpraW,\' riOt,I'CXącej mjlio­
llÓW obywateli Pol•ld f innyeh J>AI\~tw 

nicl'wo TPFIR ~\\>'~p<)lp!"aea' <lru~uj .. .., 
iP.4'1<~• polłl<im puek!a dy z bier• 1.u: :"' 
~;odow r ad1.i<'clsl<:h, POW$iale w ul>•e'­
lya) roku biuro podroty .,Kalinka., poci 
J~ło się orgat~i+aC)i wy~czek do Zwtą· 
1.ku Rad:t\~k,eg.o i p1·.4yjmowania gos.ci 
rad1.i.ecluch w Polsce. Zar•~d WoJ~wod~ 
k.i To"·anyst,va powolał w <:ielol)ej Gó­
rw własne l:l.iu.ro l;npxez i Turystyki, 
xamit:rż.a Z<)ł''anizować don'l kultu:·r: 
prowadzić sklepy z U-pommkam>, kstąt 
k~mi, p..miątkami. S01 to nowe metody 
dzialitl>io. jes>.cte nie sprawdzone. ale 
ju'i 7.aakcept.o.wane. Zdaniem ci~.iai ac:t.}' . 
~rowarz.ystwo tnu~t . e<>ś dawać swoim 
C7.łonkom: w ciągu dwu ostai.nich lal 
4~0 :.ielonogórr.ail ucze.•tniceylo w wy­
cie<:?.kach· do ZwU\zku R~dzieck.iego. w 
ym roku przygot<>wano wi~J wyjaz­

dów. do ba>·dzo ciekawych' n\lej~co\vo­
ści z interesuJ'Icymi progcama1Wi. 
Najbard~iej upowszechnianiu wied1.y 

o Zw\ll?.k\1 Ra dzie<:k:lm sprzyjają iml)\"e 
?.Y ku!iurą_lne. W Zielonej Górze od 2J 
lat jest orga nizowany festiwal piosenki 

•radziec:k iej. naiba;rd~Jej ma$ow:r k0\1-
kl.lr~ d!a mlod1-ie:iy w Po!sce. Towan)' 
stwu zalety na upowsteehnia ruu radt.ie 
cl<lej kultw·y muzyc~nej wśród Pola -

. h' ' ków. ale i na wydo'Qyw,.niu pols!oie ,a 
lczltów. Przv le~tiwalu powstały zupeł­
nie 1\owe. tniprQz_v. m.in. plener mal3rzy 
pol$kich l rad?.ie<.:kich. d-ni li!eratury ra 
d'-ieckicj. dz;ec•~Y f.e$łyn .. B-aną prz~· 
jaźni"'. Z jednej strony sluiy to upow 
'?.echnianiu ·kultury l'adzieck iej, x dru­
giej z.a,ś propagowaniu dorooku al"!ysty 

~cznego wojewOdziwa :.lelonogó•·skiego. 
W Z".>iązku ' Radzleckim mów-; się. i.e 
najbat dziej tn,mym \u miastem pol­
s kun prócz \'lars1.awy je$l ~ielona G6~ 
ra. Pr7.\" okazji tych imp>·e~ w ZieloneJ 
G(>r;r;e Powsł;t la muzealna· kolekcja m~. 
la n:twa wspOic7.esnego - GAleria Przs 
ja7.ni. opracowano koncepcję zago.<ood• 
towant-a teoret\U po hitlerowskim Qbozie 
Stalag VIH C w ŻAgari;u. ul<a7.ały się 
naukowe opracowania, historyków łHe-

o~Ul>owanych przez Rzeszę bitlet·ow>ką. 
Umowa Poczd~mska • 2 sieJ'pnia lQ~5 
prz.ewidvw~ła m .In. obowiąxek pru\ .. 
stwo ag(e>;ata udzielenia - p<>~ re­
p arachoni i ~eslytueją xagrabionego 
'mienia - tak2& od<zk.odowa(t. Obo"·ią- · 
zek ten w st<>SUllku do obyw3lell ?Oł­
•k!ch nie <o~tal ~pelniony przez rząd 
JH'l't Pl'>l" cxym odgrywały i Qdg~ywa­
j~ tu rolę prz~•lanki dy3!uyminujące 
)>olSkfl i Po)aków. l:łos•cunia Polski i 
jej obywateli 1 racji prze§Jadowallia, 
mai tretowąllia cx:r m·aCl' przymu<O"'ej 
odrzucane byly prze1 "~ąd RF·N x uza­
sadnieniem. 7.e w nioski złotono JQyt 
póino lub wno>zenie o·oszcr_.,ń jesl pned 
wczesn~. gdy brak trakt atu pokojow~­
go z N:~'rncami (do 1~.09. 1~72 r.) a lbo 
brak <tosunków dyplomalyc.znyoh Pol­
'ka - R~'N. Były to wykręty. ponil!w~ż 
l~tola spra wy polegil na tym, if. p<>l>kie 
<l!iaQ' hiller)'?.mu aO<!tll ły ~ prem~d_,._ 
lM}lł po~ b« wione p rawa do od.zkodo­
wań na mocy Fe<ierah>~j Ustaw:,- Od­
•zkodowawc;cj z 1956 J" •• znowelixowa­
nei l4.!l.I9~S r. W mysi tej ustawy pr l\ 
)"O do Qd<:>.kodowania mają lyll<o te 
O$Oby. które poniosły cierpienia ! •ira­
ty x powodu politycznej wrogości do 
nat-o<l<>wego socjalizmu lub a prtyctyn 
r:t:>Owych, teli$-ijnycb lub !whato!>()gl~ ­
dowych bylr prz•.il3dowanc w 1,1! R~:.e­
"''-Y· Pol•cy - tak interp ratow:.no ­
ni<l Mlei.ą do tej J;rupy, ponie"•a t -
tgodn.ie x wewnętrxnym pra wodaw­
•~wem UiiC'hodmon!cm;eckim - .,leh 
d~(alalnol\ć w ruchu o~ru • pobudek 
naro<lowoóciowych s kierowana l>yl.a 
pn.eciw n3rodowi n iemieckiemu. a nie 
pr>eelw reźimo..-:1 narodowo-a<>c:Sa lislycr. 
nemu". W ten • J)O!Ób wh•<ixe RFN •a rno 
wolnie odebrały prawo do ~taranio. •i~ 
<l odstkodowanie n ie tvlko m illonom 
Polaków - by!ym wi~źnlom obotów 
koncentrac;yjny~h, ol iar om "Idów "!:>e­
ej•łnycn i Sądu Ludowego lU Rzeuy, 
ale również pOt.skirn l'OOOtn.ikom prxy­
musowym i jeńcozn woje<\nym. xnm­
$ZOnym wbrew ml~dzynarodowym ' kon­
wencjom do niewolniczej pracy. Pol~c.\· 
roboh)iC:)" przymusowi w liczbie l.ą4 1 
mln osób prr.epracowali ponad 32,6 mln. 
robohli)<o)~t w lll Rie~xy, wzl>agacając 
większość wiolkich koncernów przemy­
słowych. któ(c poważnie zwiększył}" 
$\\'~ 1.yski wskutek kO'rtystani& t taniej 
a często bezpłatnej <iiY •·obo<:zej . Wnios 
ki skierow&tle prt;ex l'olaków do tych 
koncernów o odsr.kodowarue wstały od 
rtucone pod różnymi p.relek:;tami: 
przed~wni~nia CI.G. Farben): ualeznqłc 
7.~ pracę Pol~ków byla wypłacana na 
konto SS. które do~larczalo tal>t', l(Om 
pracowników przymu<owych (Mes<er­
schm!dt): nie moi.na. płacić Ul pr~eę w 
obiektach zb~ojeniowyeh (l(rupp) itd. 
T~ $3ll\e koncerny wypłacił)· jedna\< t>d 
, zl<odowanie dla robotników przymu­
sowych z innych pań.<tw: T.G. Far ben -
20 mln. AEG - 'telcfunkcn - { ml.n. 
Siemen~-Halske - ~ mln ;,~ O'>tatnio 
Flick - 5 mln, lecz wyłąrzni~ byłym 
""~··r-!'lnl i:ydowskim. 

' (t~nu) 

• P .. m.nik. 

pam~ęCli naredewej 

W Republice Federalnej trwają spory 
i dyskusje na temat zbudowania w 
Bot\n .. pomnika pamięĆ• narodowej", 
pod który m z•ll•aniczni mężowie siam• 
mogiib.v of-icjalnie skladać wień~e pod­
c~<&s wit)'\ państw.ow~ch nad Renem. 
Stworz<~niem ta kiego obiektu Jaintere· 
sow&li:V jesl sam,kancler' Helmut Koh!. 
Rówllif'i. je~o poprzedn ik. fłelmut Sch 
micH, uwai al tę ideę 1.a •lus>.ną l pot.ą 
da11ą. Wren cie w caJą spraw~ uan~a­
t owalo $ię d%tewięć rótnych organ:•a· 
cji. jak pi~:oe- .m~ ZeW od Centrs{ne~:o 

ratwy ndriecki~j. g-o.ciliśmT ""3'blt­
r>_vch {Yk'$t'>1 rad~cicich i ~~- ~o 
wan,~iwo or<:ani~uje kon.'<uu y rec~;.,. 
to•·~kie poezir i pr<>zr rad zieękie-i. !"""" 
jomo$:oi ję~yKa rosyjgkiego, C7.·)·telru,e~, 
plaswczne dla dneoi. 

Gdvby nie c•Jonkowi~ TPPR w W)l'i 
~zej S~kole lnt)·niersk.iej. ZieiOl>>. G(>­
ra 1\ie Wl\i<ls.la by ia_k wleli<Jeao wk~­
du w I"Ot.w ój polsk-iej ko\>mona-utyln, n'"' 
przy je.idżRlii>y w studenci i mlod"1>l 11-
cz~ti; z kra jów socJa hst)'o-onych, ,,.,e wy 
glastali w tym roku bll.<ko 100 :ro.tera -
~w. . . 
Zwiąook Rad:.ioo~i jo;st. kN>Je<rl 1>06.­

d:<jącym b<;>gate O.""l<iiJI>~ęQia: a le t tr~d­
!14 pro)>łemy do rozmąza11>a. Chod~• " 
to }>v w Towarzystw!e ro.ówić i tt tym, 
i ~ tym . .resztą Sl\n>i Rosjanle ni~ \!kry 
walą .<woich kl<>J>OtQW. puy~na~, *­
w o•ta tnich łata-ch ~mpo wu•ostu w ydaj 
nośc, pracy i ogólnego ro~woju fO!Op<>­
dark; 1.ostało ~ahamowane. :>te ~ 
,;f( 7. t.y-m ,ętsnem t'7.CC:Z:Y. 

Z1 1.akladow ~ielon<>gór&kich lłPfte<ła­
jft $WOie wyroby do z.wią:o!<u Ratł7,iee­
kiel(o. wieie produktów r a.d >:ieek:ich 11'• 
ria '"' nosz rynek, wiele radr.ieolcleh no 
winek .tt<lhnicr.nych i SPOsobów produk 
ch zaadaptowały ?>ielonogónkie 1ebry­
k:. Tego nie da ~ię ukryć. to .... i~ć. A 
l.e ni't wsozystko ~ię u n~~ ~pl~aiW'd'l'a. hot 
n'e je-« winą Ra<jan i Tal\: sa mo jak l 
n~ je~t ...,"iną Towa.rzyst""' lo, ~ or.(~.­
ni>.ae.l~ m!odtie?.owe (ZSMP. ZMW. :Z:Hl", 
7.SPl nre potra!ł'l $k«":<Ystać Z oom<>C)' 
'Tt'PR w upowszechnianto dooobktl mlo 
dziety radt.ieckiej . 

Je~>C?.t jeden )<Tok ~~ ""obrony, 
TO'\vtrrr.ystwo pr.r.ie:anat~zow~-ło ~woje d a 
bośei. n;, chce być organ:.:aeją f-OrmAl­
ną, !~sadowq, chCe sluiyć umacnfa':l u 
przy ja 'l ni i wiecb:y o ZWlą7.\on' Rad1.1~· 
ck im. c ... ce i mo7.e być portnerom 1«>.7.­
de~o człowieka. W $7.<11<: slu:l.y tylko lu­
dziom .. 

ALFRED łlTATECKI 

. - . .. . 
Zwląxku Derookratyctn~·el\ Bo~()"'ników 
Ruchu Oporu l organi•acji o.ób pn.,.. 
$ladow~nych po Koło Nie-mieckich Zwią 
zk ów Zołnierzy. 

• 
Dysku•ja na iemal pomnika u}awnil~ 

prawie nJerozwiązywa1ny dylemA.t, 
jak im )tst idea rów nocxesnego ucxcxema 
Judzi u.mordowanych prte• Niemców l 
własnych polegt, ,ch. J est to Idea. któr& 
M,prowadzlla Kohla do Verdun l Bitt­
burga. W opublikowan~·m w IJI&-1 r . aid~ 
memoire wspomnia ne W'J'ie j ontaniza(:j~ 
•l wioY<j~ll .v m .lo .. i <' to .. mi~jsc<> p~l,l)ę 
ci poo/inno prx~wdziałać brakowi !wi~ 
domo.<ct hlstoR)•ctnel nas~ycl> ctuów 
brat wni~~ć \Vkład ,,. tots-a.mość nas~ego 
narodu''. eo jut calkovdcie u odne • 
te~aml l!łoSJ()n~J'li pr-zct l<an~lena • w 
~o wniluY.en\ach. • 

W Hcxnych rło•Hch k rYitcmych na l• 
ma\ inicjatywy budowy l><>•nl:lika ;wt:t 
ca si~ n).in, uwagę. te po okresie ~no­
,.,.ania bmtalne j dy ktatury i wymordp 
wa.niu s:t..eściu milionów Z..:•d6w. we W$.p" 
mniRnej gntpia lniejatorów ni~ znalazł~> 
się miejsce dla Cenkaluci Radv Zydów, 
łecx $łowa .. Z~du nJe w yn1ienia. $i~ na­
wet "' aide memoh·t . t al< '~1no. iak nie 
mów i S'itJ \V n·tm o wynlurdo'-'~l':nych· k o 
ll\uni•taeh. chorych um.,v~lowo, Cyga­
nach CZ.." homo•eksuali•lach. 

\V Bonn liiYi li s i(. j~k pisu .. Dit :Z:• 
it", o jednoczesn:nn uct:cteniu nie txl ­
l<o wtam)l'ch poległych, lecz r6wniet 
tych, któr.y zgia(ll z z·ąk .Niemców, 
a w.~c •pr~•vców i ieh otlar. TQ zapt:w 
'"' 5klontlo jedtl~l:"o x przeds(awici~li 
Jtm!n,. iydow,ki-.j w Bonn do !iwi~r­
d~nia ; .. Uwai.amr ;.~ nt.etYjĄe.,·ch uczc.to 
no b:-- ~toonjcj, Jtd:d>~' w <>~:ole 1.l'e&ygno­
'l<r.-no x ponmłl<a'", 

(:o) 

.lntyame rykanizm? 

PO<I l<<>niee ubr. w l!e(li•u" Zach(ld­
nim o<ibyla się kole)tu konl!!rencj;< 1.<1 
chodnioniemiecko-(<Wt rykal\ska , ·~01·ganl 
7Ą>wa•la prlc~ Fundaci~ im. Konrada 
Adenauera i Instytut Lehrmana. Tym 
ra:.em tematero konferencji b~·ly "p.rob 
lemy współpracy memiecko-ameryka(t­
:-.kiej'J, rQ;.u mianej szero~o. bo mó\Vio .. 
no m .!t\. równiet o speeyficx.nej ~:.-turtcji 
zoopodarezei "BerTina Zachod niego. 

Dute ta imeresowanie uczestzuków ob 
rad wywołał referat MaMroda Goer~ 
makera >. Wolneg<l Un'.wcr~ytetu Berliń 
~kiegQ na tema t zmi'lny postaw młod~ 
to poi<olez\ia w(lbec Stonów Zjednoczo 
nych. S\wierdzll on. ie przeważającĄ 
c~ęść młodziet.y zachoonionremieckiej <>­
powiac\8 ~ę •a trw lllymt więzami Re­
publikj Federalnej z USo. jednak , od 
c>-asu preo<ydentuxy Car~ra wś~ód wie 
lu rt.llodyeh "1emców szerzy s•ę sćcpty 
CYttl\ wobec amerykańsk>iej polityki 1.0 

gnłnictnej. Tendencja ta nastli ta •ię 
pr"tde wszystkim '"' pier wszych latach 
lt~dencjj Reagana. Od1'0''-''ada jąc oa wy 
wody Coertemaker:t. prof. Szabo >. Na­
tional War College przeeiwstaw!l się 
rycr.ałtowym oc~Mm mlode!(o pokole­
nia obywateli RF:-1 : stwiPrrir.il. J.• kry 
tyc<nie lub wrogo do USA na st3w1eni 
młocl1;i IUri1.ie ~{anowią tylko niewielką 
~zęść te} ~rup~· " ' ieku. Charaklc­
rystyCZily j~st w"akte wysoki na ogi-1 
po~om w,vks2tal01tnia tych ludzi. Ponad 
1.<> w t~j ttrup.e pMadorooo•·cjonalny u­
dr.ial mają 1\a\lC~)'Ciele l d?.iennikMz~. 
.. Powielająca " hmkc.ia tych grup tawo 
dnwych 7.wi~kS?,a ich ·•nacr.~nie dła 
kształtowania •m:ru; punlic1;11ej w 'RFN: 
rno~ą on~ nr~ł"t to ~tn. wać sit: coraz. wi!lk 
.:1.ym .. obc~$t7~niPm·· d!a sV.c;unt-fłw u .. 
Chod'l>i<.>mcrn ieeko. ~merykaz\sk-:ch . 

(x l 
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Nif: nta oh:.·ba w wojcw(adztwłe 1:ielo· 
nogóukhn ~~ugiej tak foto,enitznej ta­
bryki, Jak Pol~ka Wełna, i tak bogato 
utrwaloneJ na. kliszacb rotoreporterów 
- Bugla. t.unicwicza, Gawałkiewicza i 
inn.rcb. \V arcbiwun1 vrasowym z łatwoś 
cią moi na :malr.ić z.djęcia ukazujące za~ 
klad z.ewnątrz lnb WC\'l•u ątrz, z ·właszc1..a 

ptz~d:tal oię. Budynki rozłożone płasko 

pt2y w jeidzie do Z ielonej Gór~· . przed · 
, stawiają się efektownie_, skądkolwiek b.r 
nie patr>.eć, a najlep ieJ z wy~okośei Pal 
miarni. \\' pjerw.s-z.yeh latach Fe~ti walu 

Pio~enki Radzieckiej jstnia.ł zwyczaj pro 
wadzania gości na \Vzgórzc \\linoe . a w 

!'aJmiarni odbywało .się wr~ctanie nagród 
laureatom. Przy tycb okazJach robiono 
pamiątkowe zdję_c:ia. n.a kt6r:.·cb v:rawie 
za wstc widnieje w tle ch oćby frag-men l 
l'ol•k.io-J We!n)'. 

NiedaMlO Potska Wełna oi)Chodzila 
czterdżiestolecit: pracy w Po!sce Ludo­
wej i równocześnie 1.50-łecie iJ;tnfenią. 
Podczas akademii w sali Teatru im. Leo 
na Kt·uczkowskiego przypomniano po­
wojenną historię fabryki: tworzenie s:q 
załogi, montowanie mas:wn i urucha­
mianie produkcji, a potem jej I'Ożwój, 
ai do dziś. Zasłuieni pracownicy olt'Z)'­
małi odznaczenia i nagrody, było parq 
przemówietl, wiele gratulacji i pochv .. ·ał. 
Urotozntość była wspaniała. ale czegoś 
Jednak b1-akowalo. Brako\va!o orkiestry. 
Nie zagrała orkiestra dęta r>olskiej Weł 
ny na jubileuszu zakładu, poniewai Ol'• 
lde•tr.'· jui nie ma. 'fa chwilka ź.alu za 
orkiestrą stała się przyczyną mojej ~a­
dumy. 

l>olska Wełna tak piqknie wro~nlęla 
w krajohr<iz Zielonej Góry i tak znacz>\­
co tk'wiąca w wizytówce gospodarczej 
miasta wniosła .wielki l trwały wkład 
do kultury. Po :wyzwoleniu, gdy w~zy­
stko trr.cba było zaczynać od początku. 
w Polskiej Wełnic zawiązał się amator­
ski teatr ,'Reduta''. Z t~·ch zaintc;·cso­
wań teatralnYCh załogi, z rywalizacji r. 
inm·mi grupami amatorskimi, 1. dobrej 
i rozsądneJ opieki nad dr.iał~lnością ama 
torską 1.e strony ówczesnej d>~·ekcji za­
kładu. zrodziły się .ambicje, któ~e dopro 
wadziły w efekcie do powstania scCńY 
zawodowej. 

l 
P?lska Wełna była tei ~enasem 

muzyki. Zawiązany tu w pierwszych la­
tach powojennych zespól kamera lny dał 
początek orkiestrze, w której wychowa­
i! S<ię p6ihiejsi symfonicy zielon6gó1·scy. 

T~k oto !abl'yka t<1. ju7. przed trzy­
dzJ~tu z l(órą laty, realizo"'ala wymogi 
dzisiejsz~•ch .cza$ów. ill$pi r11ląc, i prowa 
dza.c to. co mieśc(. się ,.,. dti~le.ls»~·m po­
jęciu kultur~· robotniczej. 

2;wiązkl Polskiej Wełny z teatrem 
utrz.Ym~'wanc były przer. długie lat.a, nie 
tylko od .święta. l?amiętam jakieś dYS­
kusje po spektaklach w latach sledem­
dziesią tych. wieczory poezji, spotkania 
~ aktorami l retyserami w klub(e fa­
l)rycznym. Jednego razu wprost w hali 

, produkcyjnej miało miejsce niecodzien-
11" wydar~cnie: premiera ~~tuki Ignatija 
Dworieckie~:"~ .,Człowiek znikąd" w re­
żyserii Ryszarda Zuromskie;:o. 

D1·oga od bramy, przez d;<ied>~inicc i 
dalej wewnątrz budynku. wysłana była 
afis1.ami. Aktol-ą wy~tępowali na sce­
nie z~unanż()wanej na _środk u, widiowje 
~ie<i4ieli dokoła. B.vła to bardzo interc­
$Ująca sztuka, m~wiło si<: o niej w tyn1 
cz~sie wi.ete. równiei o jej autorze -
urod~onym nnd Bajkalem a mieszkają, 
crm w Lening1·adzie, dtamatur~u. któr)' 
po ukończeniu Instytutu Pań~twa i Pra 
wa. aby - jak poiviadał - móc śledzi<· 
,tycie wspólczesnel!o człowieka. próbo­
";al róin,I'Ch zawodów: b~·! ślusarzem. 
tokarzem. kierowcą. Lrakt<>rz)·stą l ry­
bakiem. W Teatrze Powszechnnn w 
Warszawie t;vtulową rolę lnt.vnlcra grał 
Gustaw H<oloubck. u nas - Ireneusz Ka 
ramon, obok którego wystąpil i Zdzi•Jaw 
Grudzień, Hilary Kurpanlk, Tadeus~ 
S:wtkowiak Cyryl Przybył i w ielu in­
n~·ch. Akcja sztuki rozgrywała się w fa­
ht~vce, w której na~astalą konflikty z 
chwilą przybycia stówncgo bohatera. 

• 

Może nie najlepiej było x akus.tyką, 

w--uo rocznicę Ul•adzin ..... . 

Halina Ańs ka 

mo:l:e był}~ jakieA inn~ niedoCi<\Knięcia, 

mogło •i~ te< wszystko to komuś nie po 
dobac. Ale niczależnie od oceny aJ·ty­
stycznej pr>.:<>d$lawienia, było to w~·da­

tzen ie, które wspomina sic: do d.zisiaj. 

Kiedj· w 1977 roku kraj obiegło hasl? 
.. sojuszu świata pracy z kuhutą", pjenv 
sza w Zielonej Górze od powiedzlala na 

' nie Polska Weh>a. urządzając w klubie 
wielkie zeb>·anie przed'stawicieli środo­
wisk twórczych i $7.e!ów instytucji kul­
lut·alnych. Ciekawe, że niemal wszn:t­
ko. co zostało wtedy powiedziane, wszy 
stkie oceny krytyc::~ne i wniO$ki, także 
deklaracje i zobowiązania mocodawców 
od ku!t\H'Y, można by powtórzyć dziś. 

.Nie stracił,v aktualności. 

Klub POI$klćl Wełny rozpoczynał wów 
cz.a:s swój ambitny pro~ram, mając l)"rn­
czasem działalność nietle rozwinii:,tą w 
paru kierunkach. ls~niały i pracowały 
w tym czasie: chór, muzyczny zespól 
rozrywkowy, balet dziecic:c~·. sekcja Io­
to.gra Ciczna, ognisko muzyczne prowad:t..o 
ne przez LTM, koto milośników teatru. 
l\'loźna było obejrzeć l>amiątki z prze­
szloki fabryki, amators!<.ie prace n1alar­
skic. p1ękną koleł<cję gobelinów własno-

• 

' 

Wilhelm Pieck 
110 lat temu, 3 stycznia !876 r. w Gu 

binie przy:~zedl na świat prezyden~ NRD 
Wilhelm Pieck, syn woźnicy i praczk l. 
Jego droga od czeladnika stolarskiego 
do Colela prezydenta pierwszej w d~ie­
iach Niemicr republiki robotnlczo-chlo 
pskiej była drogą ty·pową, ale zarazem 
wyjątkową dla komun1slów wszystkich 
kr-ajów. (J komuni$t,·ctne !deałv i rewo 
Jucy jne treści klasy robotniczej oraz 
młodzteiJ Wilhelm Pieck żabiegał i wal 
czył przez cale swe życie. 

Jako 19-le~ni chłopiec Pieck podją! 
deeyzi<: o wstąpien.iu do partii socjalde 
mokratycznci. w któ~ej od ;<;m~go po­
cząLktt reprezentował jej lewe skrzyd­
ło. Jako uczeń, a później przyjaciel i to 
warzysz walki Karola Liebknechta, Ró· 
ży Luksemburg. Franza Mehringa i Kła 
1·~· Zetkin - Wilhelm Piec'< wyrósl szyh 
1..'0 na popularnego w~ró(l robotników i 
pełnego inicjatywy dzi"łacza •·e,~o!ucyj 
nego. 

w latach 1918/19 był jednym • zalo­
zycaeh najpierw Zw,iązku :>parta kusa. a 
następnie Komunistyczne] Partii Nie­
miec (KPD). Reprezentował klasę robot 
niczą jako poseł \v ówczesnym Reich­
;tagu. Po aresztowa11iu Ernesta 'fhalma 
nna w !933 r. pa1·\ia powtcn.yla mu 
pęłniellie obowiązków przewO<iniczące­

go KC 

Od 1928 ,., w. l?teck by! człotlkicm Ko 
mitelu Wykonawcrego ~ti~dzyna.l·odow­
ki KomuniJ;tyc:oQej. W 1943 r. w~zed! w 
.kład powstałego w ZwUIZku Radziec­
kim Kom1tetu Narodowego .. Wolne Nie 
mc.v". Na kongresie zjednoczeniowym 
Kl>D i SPD w kwietniu l946 r. wybra­
ny został Pl'7.ewodnicllącym Niemieck1ej 
Socjalistycznej Partii Jedności Niemiec 
(SED), a w trzy .Jata pó:'.rliej pr~zyden­
tem Niemteckiej Republiki D~mokraty 
c mej. 

• 

ręc~nl~ utkanych przez l!rono pań 1 •ek 
cjl tkackiej oraz w,vstaw~ obrazo\\' Hila 
rego Gwizdały. Klub otwarty b~·ł do p67. 
ne?.o wieczora, Z\vłaszcta kiedy odł)y­

Wl!l prób~· kabaret .. S~pula"'. 

Z l>'nl kabaretem. to było tak. Ukazał 
si~ w .. Nadodrzu·• mój rep01·tat. pt. ,.Ja­
kie są?", o dziewczętach z cea·owalni. 
Jakie był,\'? ZwycU>jne. UkończYłY szką­
Jy zawodowe~ jedna uczyła sl~ zaoct nje 
w technikum. Starał~' się pracować jak 
najlepiej, oszcz~dz:aly na mieszkanie. 
lch~WIZOf. jak is !epsZ)' ciuch. Miał.)' sWO­

Je ma1·zenia. r:>dości l smutki. K!edyś p~ 

p!·acy l•:wa. dwie Onn.ki. F.łżbicta i je:>vl­
cze parę Qf>ób przysui do klubu l ·posta 
nowjli zntp:i.)'ć kabaret. Pornagalam im 
t·obić program, pisałam tekst)'. razem z 
n in1i przygolO\'I:~·wa !a m J)rr.cdstawi~nia 

i 1·azern 1. nimi pn:ei.vwałan, trem~. l'ra 
cując)· do d1.isiaj w klubje Jurek Utra­
ta, pnmięta, jes1.cze kuplety i pio~enki. 

które śpicwał w kabarecie. 

słul~Cll wów~• f\lnkcję 5elrretarta Ko 
miteh1 Zakładow..:o. Domfnikę Chudziń 

ską sxelowq zwi~zków 1awodowych l 
Romana Więckow,;kicgo, k iea•ownika klu 
bu. 

Czego che in la J,lolska Wchta pr~cd d;dc 
więciu lat~· od stowar7:ysxer'1 l instytu­
cji kułluraln.vch? Plastyków ptosiła o 
pornoc w utrz.yn1aniu gałcdi s7.Łltki i zor 
J.;ani.zowanlu pracowni plastyczr~cj. Mu­
zeum o prowadzeniu studiltm wiedzy o 
sztuce. Od WDK o<:zckiwała współpraC)' 

•prz.r organizowaniu wieCzorów w wolne 
sohot~\ od Fi1harn1onii koncertów kame­
ralrJYch, od L1'M kon<ultacji dla orkicst­
I'Y d~tej. Przedsi~biórstwo Ro~p<>wszech­
nlania Filmów. które wyświetlało w klu­
bie baj ki, pl'osila o film~· kl'ótkometra­
iowe dla <iorosLrch. Do l,.Tit zwróciła 
si~ o pon'loC dła amatorów plastyków, .. 
do ZLP o zallllercsowanie slę kilkoma 
robotnikami pist'łCYmi. "P!sarze, poeci, 
dzicnniknrtt, wsz~sc,\~ ludzie pióra, 
wejdi.clc, zobaczcie hale i maszyny, J)O· 

znajcie rodowód załogi, popathcie jak 
ona pracuje, a potem piszejc opowia­
danja, wicr~ze, r~pcn·ta:i.e, powieSci. szlu 
ki dramatyczne" - pisało .,Nadodrze•·. 

Niedawno zosialam zaprosx<ona do 
klubu Polskiej Wełny na spotkanie l 

czytelnikami. Jak się okazało. byli to 
owszem. moi czyt.e\nicy. którzy pamię· 
tają wszystko, co pisałam o ich zakła­
dzie. pamiętają tez dyskusję na łamach 
.. Nadoarza'' poświęconą kultune w Pol 
sklej Wełnie i kabaret .. Szpula''. a le $ą 
takie. nawet przęde wszystkim, czytel­
nikami książo.>k. Właśnie biblioteka za ­
kładowa podsumowała koltkurs czytelni­
cr.y i przyznała nagrody. Rozrnowa zra· 
zu tocz.,vla się pogodnie. a~c JUZ po 
chwili zaczęły wychodzić. jeden po dru 
gim. same >.ale. za czymś co było, a cze-
1!0 nie ma. Nic n'a orkiestry. ule m(l 
chóru. Nie ma ogniska muzyc:cne&o. Nie 
hla chętnych do kółek i sekcji. więc nie 
ma sekcji i kółek. Ludzie nie dają s!<: 
namówić na pójście do tet\h'U czy na 
koncert. nie interesuje jch lei .estrada. 
W klubie tylko wtedy jest pełno. gd)· ' . sa!a zostaje wynajc::ta pracownikowi na 
wescłe a1bo chrzcit~y. 

Słyszało się, :>-e kto$ maluje, Cly pi­
sze. Ter~ l się v ie słyszy. 1 

Bylo 1.aintere 
'owanic tenisem. były nawet korty. ale 
Jut. ich nie ma. Przez cilugie lata ukazy 
wala się ga1.eta zakładowa, iuż się n i e 
ukazuje. Był rad iowęzeł. ale te:\ przes­
tał działać. CHaczego upadło życie kultu 
1·alne. czy z braku p1enio:dzy. czy z bra 
ku odpowiednich animatorów? - zada 
waH sob~c py tanie rnoi rozmówcy, p0 

czym usilowali s;uni odpowiedzieĆ. Tak, 
brakuje pieni~dzy, nie ma papieru na 
gazetę ani możliwośCi wydawania jej 
w polignt{ii. •1ic ma ~rodków na ut.rzy 
rnan•<l. iMh'uktorów. nie ma sposobów 
n:r pnyciągniqcle do klubu mlodzieiy. 
Wszyscy są zagonieni, ko•\ctą pracę- i 
biegną, każdy w swoją stronę. Po pros 
t.u - inne c zasy. Zycia klubowego, ta­
kiego jak1e było da\VIlie), jul: :;ię n ie 
wsknesi. Ąmc(l. 

Zycie samo (obtlo selekcję i tylko nie­
które x tych pt·opozycji były reallxowa­
nc. Tak czy owak był lo w sumje w 
PobkieJ Wełnic okres ruchu• bardzo 7.Y­
we~o i obiceuiące(i(o, tot.ei. warto w,;pom 
nieć kilkot•o spośród lud1.i. klórzy 
~o insph·owali : St.anisławę K uchanak pia 

Trzeba powiedzieć o czymś.. co w klu 
bie ie$1, m ianowicie bil>lioteka, ponad 
27 tysięcy tomów, około czterdz;estu ty 

Ork iestra PolskieJ Wełny w pocl:,odzle l maJowym pned paru la.t:r 

.lulianem Marchlewskim , Leonem Ja­
glches-Tyszką, ale przede ws-zystkim 
wspólny sprzeciw wobec niemieckiego 
imperializrnu 1 nacjonałiz.mu~ z których 
to narodził się hitlerowski faszyzm o­
raz program masowej eksterminacji p., 
laków i Zydów. komunistów Europy. 

W swych przemówlenlach W. pie~k 
podkreślaJ często. że NRD uwat.a grani 
cę na Odrze i Ńysie za niena ruszatną 
granicę pokoju 1 pnyjażni. która nil' 
···''li lecz łączy obydwa palistwa i na 
rody. Gdy w 1946 r. 1me<zkai\cy Guben 
nadali mu obywatelstwo honorowe •we 
go miasta. prezydent NRD powied7.ial. 
że Nysa już wirrólce prze•tanie. by(· 
granicą w zwykłym tego •!owa ~naczP.­
n iu. r tak też się stało. 

• 
-:#-

W l!O rÓc?~llte wodzln Wilhelma P1' 
cka - wybitnego męża stanu, rewolu­
cj•misty i pre7,ydenta NRD Wojewódz· 
ka Szkoła Partyjna w Zielonej Górze 
Lubuskie Towanvstwo Naukowe llraz 
Komitet r-.tipi~J.co .. i=:.mi"'tW P(.PR w Gu-
··lie zorganizowały 18 tutego sesj~ po · 

Męcy wy)»ż-ycz.eń rocr..nie. Kierownicz­
ka lclubu oleszy się. że może kupować 
n owe pozycje, ma na to 150 tysię<:y zł. 
A więc je$t czytelnictwo. jest Uli nau­
ka tal\ c a., a poza tym je:;tcze C7.ąse·m u" 
dają się wvc11ić~k i. l t; wszystko, C<> 

' pozostało z okresu ·~wietności oraz c?.a 
su P<*7.uklwa•i i wielkiego boomu po­
mysłów. 

Pnygotowujc się plan 5-tetni, lrwa 
kampania przed X Zjazdem PZPR. W 
tej wici!uej ogolnolla.rodowej rozmowie 
pojawia sio: tak7.e lemat .. kultura•·. Jest 
kultura, którą sprowad >.amy do tego, 
co można zobaczyć w teatrze i k lnie, 
przeczytać w książce, i gazecie. posłu­
chać w rad io i · obejrzeć w tele\\-1zji. 
Kultura w dJ·uglm pojęciu obejmuje ty 
cie Cod-zienne człowieka. jego wycho­
wanie t ?.achowaJ?ie. ko-ntakty z innymi 
ludimi. jego poc>.ucie estetyki. moral­
ność, ambicje. jego stos\mek do pracy 
i sposób w jaki wypoczywa. Zarówno 
"' jednej jak i w drugiej sferze wiei~ 
je.;t błędów, braków, lliedosy\6w t tu 
l(d 7.ieS właśnie mieszczą się ialc za t.ym, 
co było, a C't:ego jut nic ma. 

Ale przecież tl'r.eba pamiętać. te cza• 
'"szystko zmienia. a wi.ęc zmiema tak­
że potrzeby duchowe człowieka. Dziś 
t1'Ud11o byłoby zwołać grupkę ludZi i 
załoiyć taki np. tcah· amatorski na 
w1.ór dawneJ ,.Reduty" Więc co? Więc 
jak? Przed animatorami i organizator3 
mi kultury. Jeśli tacy jeszcze są, stoj:t 
wciąż wictl<ic ~naki zapytama. 

Jest codziennie taki moment, l(d;: pier 
wsza uniana wychodząc z Polskicj Wcł 
ny. spotyka s1ę z wchodllącą zmianą 

drugą. J cst to wdziq~zny temat dla "!oto 
reportera. zwłaszcza w okolicach 8 l\'lar 
ca. gdy cara prasa zajmuje si~ tzw. prob 
lematyką kobiecą Wdzięctny - bo wcho 
dzą i wychod7.ą prawie same kobiety. 
Opowiadał m! pew1en emeryt, ic n\e 
t.ak dawno jeszcze w Dniu Kobiet w!aś 
nie o tej por·ze s ta wala ,koło portierni 
orkiestra i grała specjatnie dla pań. 

Jui. nie {agta, bo muzycy gd,;ieś si~ 
podzieli, pógubily się nuty, a podobno 
ostatnią t~ąb~ sprzedano właśnie Tech 
nikum Budowlanemu. 

Fot. CZESI:..'\ W l:.UNl.lnVICZ 

pularno-naukową. Odbyła się ona w •~ 
li wysta_--:owej świeżo odbudowanego ra 
tusza gubhiskiego 

Na program sesji złoźy!y si~ następu 
jące rcfera~y: pror H S•.czegóła - . .. Ro 
la W . .Piecka w ukształtowaniu s tosun 
k6w polsko-niemieckiCh po n wojnie 
Swiatowej" dr A Toczewsk; - ,. Działał 
ność oolit.VCO<ha W " iecka w Zwiazku 
Rad zieckim". tow li t\..nsorgc - . .Td~e. 
\V Plccka ur·~e.czy•v•stniRnc w NRD ". 
dr W. 1-łładkiewic?. - Młode cokole­
nie. w myśli Df1'ntyc7.nej 'V Pit>cl;<a ''. dr 
R. Pantknwskj - .. W,pćlpraca zaor1,v­
•a~:li-ł-nyeh mi:\<=t c; .,h:.,. n ·l!hclm-Pieck-
<;tadtGub~n. ·, 

W se <ji uczc•tnicty!a Ilezna ~rupa miej 
<Cowej mlodziety 1vład1.~ part;< jnc i ad 
mioistrac.vine grnmy nauczyciele oraz 
lektorzy i clzin!Ac?• NSP,l z Guben. Po 
sesji oficjalna delegacja < udziałem r 
'ckrriarza K~rc PZPR w Gubinie tow. 
8ici~kn udała <ic ''" <':Xllbcn l(dzic od­
wiedziła mu7.eum \V. Pi~:ck~ oraz. r.ło~h-­
ła kwiaty przed pomi~il<icm prezydenta 
NRD. 

• 
WIESLA W HLADKIEWlCZ 

Był W, Pieck żarliwym komunistą i 
mterallcjonalistą, Z Polakami łączyła go 
me tylko przy Jatń z Róią Luksemburg, .,NADODRZl!" - za. ID - J. IV, 1986; ROK XXX; NR S (611) 3 
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f Ciąg dalns zo str. l 

SUI"'CCS UW.tt.lffi)' OOUUtiOWGOlt: OiCdcl\V 
no r'OP w .J..ltU\\ icucn, w C.lym wyaat­
n!e doponlół:l nam mte~zkający tam 
Ctlonek t<W P.tPtl, mecltaruzutor PGH 
w Kot~. Paweł Klimowicz . .Nadal ti>le­
r.tmy •llY, czemu sp.-~yjac będzie kam 
p.oul,\ j)l"t.Cd~J.tt.uowa w pattli. Jutro 
oęuz.ten•y w J~Cii1(.!J z ~ycn organ,z.acJt. 

li rolla 

Wctc$me buuzi >l<: caly d11m. Maria 
S\. Lll"o.)n."", kluta tW.:tUJt: O<th:gt4 o 12 
ku1 oa ,b, ouvw $1.K.Otq w .G.d::ilCkdcu, 
P·•H;OtOIVu JC snl.td<Jnl~ ata cale) ,·oazl 
D}', UU Sdln 'Ot.,ktJcJ w f)l\!"'U C.O N~J­
s~cu.tu. t:Otk~ u.cu~ta ..,,~.lYiOLOWUJe :.~.,_ 
CO Jnt.hUty l ~UJli.dJ+tC\.!) ~lę "..ilUOillOW­
kl w l..V w J...U~ku, w u.~. Kta$Ie tcbo 
s.:~mt:~;o hecurn u~y się syn .. ,ariust 
(JC$0 l"''l" 10 $qoowrucw:o • k~u·ateJ. 
nuJmłot.a,y l'r .tcmei\, uczen 1 k l..tb)', 

po;cuztc ' mctnl ... l 1 mnymt t~lt~.ni z 
ktdS J-l\1 ><Komym uutoouse.n ao odlll 
g•)'Cn O 12 l<ln .tu•iCk. ;:,zkOld w l.!,·o­
ocu.:n p~ku w :».tw~c.1, na cnłe :Uc~ęScte 
trwu JllJ •o•uuoowa. 

J uź po 'I.OU IVsq~cy su: rO<J<)idi:IJ4· 
My JCSL.C<O p•·~uu j!OC.I.ln~ d.Oo JcSteolny 
w honu«:cac. ·l u JU~ ct.t:ł<t.~ na s~1aew 
rza lll..Ct CSUM Z 111 O•O•I O Ul<en'- enC)ę 

"\V SjJfd\\'H.: JOI\a1i.41\:Jł potJ OUctO\V\; gd­
ra~U, 1.>0 cnoe to r t.cc.t. I'UłCZ~tllika, to 
mo<c suł<Lcwrz CO.I.l>.JOZl? w odpowie­
ozi pada tdł>C\Vllh":nu' z.ainter~w.Jnia 
au: \J ml łOkdJIG.ICJ,tllll, bo WklCO sprdW 
jC:>t \\'l~CCJ, OCC)l.Jd J\1Und:it" OdiC:t) dO 
Urzęou c..miny. •'uy okazJ• aowiaouJę 
stę, ze w Cdh.:J gmuhc tcłoOJttSLkett~J 
pa~ mcspem .. 4UW obyw .. teh, 2.;So -. 
mcn i><»l.lU.l ~amocooo)·. 

::>ekretart, l<toa y Zdwodowo 11ae roz­
stał su: < sr.kolłt. ma awre I?Od<iny lek 
CyJne z Jt;Z. pcmklcgo \V I<J. '11 - te­
nlat lckCJt : . Amelka'' Pt•usa i poe<JU 
Rotewlcz... w •~kole w tlxo<!ucn w 
ogolo l>rukUJO votOtlistów (co u .. jłJ)ntej 
2) zali jedyny vracuJący w niej w p~l­
n ynl wynHcU'łO ~t1Utm, I_,a\'-''t.:!ł Klsiet 
ZJ)djdowal SIC: W S7.pltalu W L.ubsku, 
gdzie PI ze by 1 >kOnlpllkoiVam1 opet«cJę. 
WSp<łt.:le w1ęc :;ek.-etor..a Je:;, bdt 01.0 
na cza>Je. 

- ~() M<: Zml'-=IJJłO od CUS\1 OlOJt:i;;O 
OS!atłll~~O VOU~ lU - IIYldm 1\<'CZC!•IIl"d 
Wactawa lute.utol ! lliormuJI; ze ru­
uyl,y po lalilen stlu·an, w c:t>m wiou.1-

Cq rou: OC.~&t<~l t.t. tMH!i, remomy ko~. 

Pltalm: llllV~Udll, 11 tJkll! ouaow .. llo­
wyco bUd)'ll.KO\'\o nJh::;l.o.~uny<.:JI, w t.ym 
l~ Ollt$tK(!łl Ol<i lldUC..:,YC!I:U. DOOICI:d 
takle kOłlca rOLOUQO\\ a •:t KOty - \Y &U 
mie 10 nowycn '"U IOKi:y)nycu. Poz\\o ll 
to rOtWl<IZaC IIUJO<U"<tliCJ pal.;ce prOOIC 
mY osw,.;ty w ~;muuo. urucnonuono 
I.<.IKże O•rOCICk td1 UW Ul, .tiiCII(ll<j C!O OSI<! 
olen.a $1ę ~UI.<J uwoJ~a mtooycn lcKa­
ny - i>.IYS~yny lciUJuWi>ihe], która ~pe­
CJ«ihuje ··~ IV pcdwtru ' •eae~;o lcn­
uowsl..tego IILnekOIO&d, O)·ł,y OCl:yWI~Cie 
JmeszKllnUI. ""aal JewmK ordkuJe :;to­
matolo~a. t.:hoc "t~t..&~,.:OWf:J:;O .:uou•• JhO 

b.:aZl& - tu<te o • ~mout zntSZC•onegc. 
l)dtclc.:U .81·unta - Je~&. O.t!C)'ZJc.t o ouvu­
oowte k~•tem 2UO mln tt. " tunous.<~ 
p1 U\:lW.tJKOat(uuwcgo paJ4COWycn od­
C) n, z puetnllc<~Uicm na osroaek wy­
C•lOWa\\ Ct.y U14 U\.1 d.LlCCL 1\olO"LC! tu, W 

\eJ Vłltd.c.:C)WCJ ~\.\.łiCl'U- W OtO<.:.tefllU pię 
kn~KO, ucL t •• .uucownego p\'łr~u rwd JC 
z1or~m oonuJOII cZQsc utracon~go ~~~~­
Ciru>~wa? 'L'ę spraiVt;. ktorej patronuJe 
wtcewojcwoda K.tKqnskl, władze gmi­
ny traktują priorytetowo. 

Tymc:z.aGom w szkole u•wuJą ro~mo­
wy partyJne. Blot·ą w nich uazlał: gmm 
ny m~pekiOr ośwwty, .~o·ranciszek :Ko­
tausk~ oyr. ~tkOJ.Y Jozet Lenczuk, Sta­
nisław l>WtrutrBkl, l sckre~.<~n szkolnej 
1-'0P Stclan Stetańokt, kier. btbhot.elo 
nkolneJ :Krystyna :Kapuśclliska. W szko 
Ie uczy się na 2 ~.rnlaey 397 daeci z 
kilkunastu w•~ dowotonycb szkolnym 
autobusem. Pracuje 2(J nauczycieli, w 
częsc1 teź dojeidtających do pracy. Za­
jęCI& trwają od ~.00 do 17.00. To oł<Le 
śła warunki pracy szkoły, praltt.Ycznle 
elfminuje np. ujęcia po~alekcyjne. Szko 

MUZYKA 

Prawykonanie 
utworu 

J. Karcza 
• .. 

l 

Tegoroctnym obchodom 41 rocz:n!cy 
powrotu stolicy środJiowego Nadodrza 
do .Macierzy towarzyszylo wiele imprez 
artystycmych Z tej okazJi Filharmo­
nia Zielonogórska przygotowała spec­
jalny koncert sym!onicwy Wykonano 
utwór Piotra Perkowsklego fl W stron~ 
Atmy", na orkiestrę smyczkową, per­
kusję l fortepian. dedykowany Karolo 

' 

• 

Ie doskwierają braki kadro"'• l co się 
z tym wiqze - niedostatek mieszka•\ 
dl,\ nauczycieli. Na szczę:ście w teJ spra 
wic J"•t perspekt,ywa. Wszyscy oczcku 
ją owkon~<cnw rozbudowy szkol)'. Ale 
zcoy lll\l oyto <.1 doorze, uświadamiaj,, 
somc, ze mimo rozbudowy, szkole tia­
ddl llrak bc:dzie sali ginmustyczneJ z 
Pluwdtiwcgo ~danenia. Za.J<:cia z w~· od 
IJYWUJ<I si~ w sali widowiskowej nad 
o~rcm C::., do ktoreJ samo dojście ze 
>t.koly trwa 15 mul. Szkoma POP w:;pól 
1uc 1. <Jyt•ckcl<l sugerujE:, aby po zak01\ 
czcnlu 1 O~lludowy szkoiy przystąpić do 
budowy su li gunnastycrmcj, kt6i-ej 
koszt nader skromnie oblicza się na kil­
kun~sc•e mln :d. LlCZ'f 11<1 spolcczn11 
pomoc, tym bardticJ, źe ze srodków spo 
l.X:Znycn wyouoowaoo w BrodaCh Oka 
uuy ciom katolicki, " którym m.m. od 
bywac stę tx:d.1 taJęcia kateclleLyc.ulc. 
\;·u:c •Koro L.);le zrobtoho dla ducrnt, to 
mot<) taki<! uda su: cos · zroolć dla ctal.l 
WtCJ>klcit dzieci"! Sakrelat-z SwUlar5kl 
Ot>!ucuj<), ic spr~w.t teJ l>udow~ ma 
!;Zdnsc lkM14.:lĆ sif: w u~hwale t<ontc1·en 
CJt Gmmnej I:'Zt><l, pod warunkiem, te 
s.ckotu s .. ,mu Ulcnc.:e co~ na JeJ rzocz u­
czynie, np. łlrom,t<i<>lc srodKi łlnanso­
lve to <i>IOrkt surowców wtomych, nic 
zn icznlu od l<l!JO, co zadecyduje w tej 
sp;uwto spolcczeuslwo gminy. 'l'rzeba 
IVOkól HiłlJ lworzyc sptzyjaJ<ICY klimat. 

l.:lllUbij szkoły JCSt mik•·okomputcr. 
P~kuzuN t:O :t. dumą. Có~ z tego, kiedy 
me pttCtlumuctono )eszc1.e •nstrukcji 
korzystania z niego, zaś nauczycielka, 
kiOra podJęła >~o: pr<~ey z tym tworem 
elektrottlk•, zakwali{;kowana została 
na odpo1Yicdn1 kurs w Ośrodku Dos­
konu.enia Katu NauczyCJeisklch do-
piero w kwicm.iu. Tymczasem ·w 
po1owie stycznia br. nadal brak 
l>> •O w ••kole podręczników do nau­
ctanla chemii W kl. Vli[. UIŚ .,Odręcz-
1111<1 t.lgo s.lm'cgo przedmiotu dla kl. 
V łl nadebzly p.-zcd paroma dniami. Na 
tym c"lośclowym Ue rola szkolnej POP, 
nuucqcicll - czlouków partii jawi sl~ 
s~clCJ.:óinh: wyraziście. Na zakończenie 
p;u·lyjnej rOZif\Owy, w któteJ nie ukry 
wano Pt'Oblcmów, jakle zawsze towarzy 
sz.J' sr.kolc, burdzo pozytywnie ocenio· 
no prac~ szkolnej bibliotekarki, która 
pracuJąc na podtiaszu szkoły. uzyskuJe 
nieprzeciętne "Yniki: dzieci cb~tnie czy 
taj~. biorił udział w konkursach c2ytel 
niczych, rywalizują w czytelnictwie. Ca 
Ja 'P<>elcCha! 

Przed J'.O<h. 15.00 Jeste.lmy w szpita­
lu w Lubsku, ~:dzie odwiccizall\j· chore 

' 

Lutowo-marcowe mrozy sprowadzi­
ły w r.ielonogórskie jakiegoś biltej nic­
r<>zpoznanego wirusa grypy. l cho­
clat Lekarz Wojewódzki nic ogloo;il 
stanu cpidemH. Jak to na przyklad :tro 
blono w ościennych województwach, to 
zw,~k<Z<?na Ilość zwolnień z pt'aCy, a 
takłc Oleprawdopodobny tlok w apte­
kach świadczyły o tym, it wirus zbie­
ra obfite plony. 

Tyrnczascm :mopatrzenie naszych ap 
tek j~sl takle. jakie jest. Dotkliwe bra 
ki w1clu lekarstw. brak jakiejś central 
ncJ Jn formacji, gdzie co można dostać, 
spowodowały. ii kaszlący. kichający i 
mówiqcy glosem Hirnilsbacha z powodu 
U~palcnla oskrzeli, ludzie z podwyt~zo­
nq gorączką odwledu~li zielonogórsk ie 
aptek, z resztkami energii, aby dowie­
dzieć si~. :!c takiego a takiego medy­
kamentu chwilowo brak. nie wiadomo 
tct k ledv będzie dostawa. Inni sięgali 
po telefon. wykręcal! numery aptek. 
abv wysluchać uprzejmie pr:.ekau'lncj 
informacji o podobnej treści. Tc!efono 
wnno więc do znajomych. pytaJne. czy 
nic mają w zapasie potrzebnych leków, 
a l(dv to nie skutkowało. wielu popa­
dĄ/1) w de!>res)ę. nerwicę i stresy. 

Dobrze. te w Zielon«!j Górze - mic~ 
olo ponad ~tutysięcznym.jest tylko kil 
kn aptek, więc poszukiwania były z 
koni~cznośc! krótkie. choć bc1.skutec1.ne. 
Ale 1.11 to wirus mógł rozwijać się bez 
tadnvch przeszkód ... 

Dohru lei. te w wojewódzkim m!.-ś 
cle. Z~lonej Górze, jest tylko jedna ap 
teka. która prowadzi sprred3t m cd v-

CZTERY DNI Z SEKRETARZEM 

no naucJ;ycieln z Brodów, Józefa Kisiela. 
Prq lótku chorego rodzina, delegacja 
rnłodzlety szkolnej. Sekretarz 1Vy8t~pu 
je w podwójnej roll: jako gospodarz 
gminy l jako szkolny kolega. Pan Józer 
Kisiel, absolwent polonistyki zielono­
górsklej WSP, mówi o powrocie do pra 
cy, wie jak bardzo oczekują go w azko 
Ie ..• 

Jut późne popołudnie. O godz. 19.00 
mamy jcszcse Jebranie POP w odle­
głych o 2 km, od Brodów Jeziorach Dol 
nych. To - dobra pora, juź po gospo-

wl Seym~<nowskJt!mu. Kompoeyll:!r na­
wiątal w nim do t:radycji tatrzańskieJ, 
zacbowujqc środki typowe d~a muzyki 
góralskieJ. charakterystycweJ w twór 
czośoi Szymanowskiego. Orkiestra pod 
batutą Szymona KawaUł wyk-la du­
żą umiejętność róźnicowania nastro­
jów, począws•y od motorycznych na­
pięć ai po liryczną kantylenę. 
l'radycją Filharmonii Zielonogór-

skiej stało si~ prezentowanie dorobku 
tw6rctego kompozytorów zielonogór­
akich Podczas tego koncertu odbyło 
się wlałnie prawykonanie .,Con~rto 
grosso" J uliuS7-a Karcza, adiunkta w 
Instytucie Wychowania Mu~ycznego 
Wyżsr.cj Szkoły Ped11gogtcmej w Zie­
lonej Górze, laureata konkursów kom 
pozy torsklch, o także przewodnicZ.1CC­
go Sekcji Kompoz.ytorslcieJ Lubuskieg<! 
Towar1.ystwa Muzycznego. ,.Conecrto 
gros!o'~ J. Karcz nap! sal z okazJi 30· 
lecia orkiestry symfonicznej Filharmo 
nb Zielonogórskiej. Przypominamy, te 
w lutym 1956 r. ulworzono Ork!esl.r~ 
Sym!oniczną. W 1974 r orkiestra ws­
tala przemianowana na Filhannonię 
Zielonogórską, przyjmując w 1982 r. 
iml~ TadeU$Z.~ B;Jirda 

W .. Concerto l(rosso~ na czterech 
soli~tów i orkie'!r~ sym!oniczną zasa­
da koncertowania łączy się ściśle z 
p la nem orchitck tonicznym utworu. 

darsklm obrządku. Zeb!:anie jest otwa r 
te. Na aoll 10 ocób, 6 czlonków partii, 
w tym sołtys - Władysław Bielak t 
sojusznicy z ZSL. Przewodniczy l sekre 
tarz POP St.anisław Rybialek, leśnik, 
znany nio tylko w Brodach twórca lu­
dowy. Obecni są takte: l sekreta rz KG 
Stanisław Swinarskl i opiekujący sic: z 
ramlenia egzekutywy KG tą organiza­
cją Ado!! Wysoczaflski, komendant po 
steruoku MO w Brodach. 

Ryblalek omawia dzialalnoś~ POP, 
a Swinarskl przedstawia aktualne aa-

W częQci plerwNej, bardzo mo!OryC2-­
nej. melomani mieli olro~ję usłyueć 
Zd7.1$lawa Piernika w znakomitym po 
pisie gry na tubie. W części drugiej, 
t.nacznie spokojniejszeJ, partle solowe 
zostały powierzone skrzypcom. Zarówno 
Ooto!Q Sluda jak 1 Jat<lslaw Zolnler­
czyk wykaza-li dU.Ze umiejętności tech­
niczne oraz świetne wyczucie współ­
czesnego brzmienia. Po U"z.eciej, mar­
szowej części z udz.ialcm wszystkich 
IIO!bt.ów, część czwartą, zarazem tina­
loWfl uświetnU Narcyz Zolno\V$ki. Jego 
kadencja wiolonczelowa ob!itowala w 
wiele popisów technictnych. Utwór 
JuliusZa K~rcza, pomimo znaczneJ róż 
norodnoścl brzmienia oraz wszystkich 
komplikacJI typowych dla muzykil 
w•pólczesnej, Jest wyJątkowo zror.umfQ 
ly l be7.pośrednl. Swiadczy lo o WYto· 
kich walorach estetyCUl)'ch utworu l 
dobrym smaku artystycznym Jego 
twórcy . 
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Na zakończenie koncertu orkiestra 
sym!onlcma wykonała m<mumentalne 
d~lelo J. Brahmsa- l Sym!onię c-moll 
Utwór ten stawia przed muzykami łpo 
re wym&JCanla t.echnicz.ne, jak i wy­
maga umiejętnej gry zespołowej, w 
czym filhannonicy zielonogórscy wy­
kau.li się w pelnl. Zapewne wieikil w 
tym zasługa dyrektcra Szymona Ka­
wal!!, który swą sil.nJI osobo)VOŚCią a~­
tystyczną, wyczuciom stylu oraz umte 
j~tnośclą tworzenia własnej, oryginalnej 
wi~Ji dtlela, uczynil je niezwykle interc 
au)'\CYm w odbiorze. 

RENATA KOWALSKA 
ORAZTNA WISNIEWSKA 

• 

Do zobaczenia 
w szpitalu 

kamentów z importu. Dzięki temu wie 
lu pacjentom nie zalecano w~drówkf 
po mieście. do innych aptek, chyba t.e 
sami zapragnęli obejrzeć. zupełnie bez­
interesowpie, jak wyglądają prawdzi­
we kolejki, nie te maleńl<!e, Jak do sto 
laka monopolowego w Delikatesach. 

Apteka z lekami z importu przy uli 
cy Chrobrego jesl zadbana l czysta a 
przestrzeft d o formowania si~ kolejek 
dość obszerna Dlaczego - koleJek? Od 
pow1cdt jest prosta . OtóZ po godzinie 
cztornaslei czynne jest tylko jedno okien 
ko. do którego płyną trzy strumienie 
schorowanych ludzi. Jeden strumień 
tworzą ci. którzy od lewej strony o­
kienka chcą się dowied71eć u pant far­
maceutki. czy w aptec~ są leki, zapi­
sane przez lekarzy. Gdy się upewnią. 
te warto stać. przechodzą do kolejki wla 
fclwei. aby tu cierpliwie oczekiwać na 
dojście po raz druGi z receptą do okien 
ka. otrzymać paragon. poczcm ud~ć się 
do kasy 1 oolacić nale~ność. Następnie 
z dowodem zapłaty ustawiaJą ~ię w 
środkowej kolejce, aby po bliiej nit'Ok­
reillonym czasie odebrać upragniony 
lek. 

Ale b.vwają 1 przykre nle•podziankl: 
- Pani magister, cr.y jest ten lek? 

;_ pyta stars1,a' kobieta. 
Panj ma!!lster wyra:i.nle podenerwo­

wana tym oblęteniem. wydaje komuś 
medykamenty, wypisuje parac;ony. l po 
Jakimś czasie, zerkaJąc na receptę ko­
biety, mówi: - Jest. 

Kohfct.a. zadowolona . przechodzi wiec 
d o wła!clwej koleJki. l gdy po godzinie 

dC.Uihł pwrlJi. I ru.t tyl'ó uo oc.u~w· ~~~ 

<IY~"USJ.l, \\J której >!)f.lWY w skuli "" 
lh:r .. muJ m1es~i<1 s1c: ~ lokalnymi a1e 
:caws<<! siQg.tJ4 ~~··untu wsi. idzie o opi.J 
C<AiliOSĆ Jll"OQUKCJi rOltlej, 2UOWLI spada 
hooowla bydła a mleczanna komumu­
je ~ klasytika~Ją mleka. lic ko~~tuje 
uutel.ka mleka a ile ptwa? '10 na d1u-i 
~ltl metę Jt:$t nie d'o uu·zytnan~ot, •>O 
Wlł.!Ś W)'IUOllla Się. Sil W OKO!Joy Wios­
ki, w ktoryc h żYJą już ~> lko same ko­
biety. 'l"rzeoa tworzyc le.vsze "~runKI 
zycta na wst. w Jeztoracu mo ma Si<le 
pu, co to za niewygoda. J cH konkret­
ny wnio:;ek POt>; wies oeklaru)u 100 
tys. d na adaptacJę lokalu na wn ceł 
i kanoydatkę na sl<lepową. ldwl lllk­
ie o przedluze111e linii au10busu Lub­
~ko-BrO<Jy oo Jeziot·, sporo ludt~ do­
JCZdi.t stąd do prac;.. <.:o :z. tym alko­
nolizmem - aosuo jui do togo, 1e ko 
bhny z KumidiiOwic wymo&IY sprzeda~ 
alkonolu IV swoJeJ wsi. Jak sle chłopi 
chcq upijać, 10 mecn pij~ nu miejscu, 
pr~ynaJmnleJ nie będą placló muncla­
tów, bo do domu blisko. 

Sukrei:tr" Swinarski J>OrządkUJC: nie 
d lu&o w Kole odbędzie s1ę spotkanic z 
).IOSlem Oębowski:m z LisieJ Córy, ra­
dti, aby te sprawy naJwaźnie)sze )emu 
prtedstawić. 20 marca odbędzie się Kon 
1erencJa Gminna P~PR, to takzc 1>1:· 
dtw forum dla icb omowlei\Ul. Częsc 
spraw, a zwlaszc:ta sprawę sklepi.\, roz 
wazy najbli.źsza egzekutywa :KG. Inne 
wymag;IJ'ł odrębnego tryuu zahltwicnia. 
Sugeruje, ze aby ułatwić załatwlenie 
te~:o autobusu, naJeżaloby wyremoniO­
wać drogę :t Brodów do wai, podobnie 
Jak ~robiono to 2: drogą do pobhskiego 
Suchodołu. To abl.i.ia do świata! l'od­
kreśln, ie POP musi nadal być moto­
rem w~zyslklch pozytywnych zmian 

·we wsi. 

Zebranie kończy się i doplaro tcruz 
motemy rozeJueć się po piękn~j. 4wle 
:lo wyremontowanej sali, jakieJ nie ma 
w BrQdach. - Jak mówi soltył Bielak, 
to także Inicjatywa P OP i Rad)' Solec 
klej. 

wracJmy do Brodów. Po drodz.e od­
wiedzamy przewodnicząc•go Rady Gmin 
nej PRON ini. Lucjana Golczyka, (!!Jle 
ry10wancgo Ichtiologa. .l\'lieszka na sł<La 
ju Brodów, w Jeziorach Górnych, w 
domu ze starego, pachnącego drewna, 
o oryginalnej arcbitck\urae. W cha­
lupie niesamowicie :Wnno, z bcnku wę 
gla. w c.o. drzewem palić nie mo:i.na. 
Trudno bez kielicha się porozumieć. 

W domu relleksja sekreta na: ,(l'u 
- jeśli byś nie był wśród lud:rJ, nlc~­
go byś nie dokonał". 

Pobudku o 5.00 rano, bo o 7.00 mu­
simy być na zebr"niu POP w Kole. Tu 
praca narzuca czas zebrania. 
Zebrała się prawie ca.la załoga POR. 

Zebranie Jest otwarte, co jest tu ju2 
prawie tradycJą. Otwiera je i wita wuy 
stklch l nkretan POP, bryi!Od~lslll, 
Sylwester Burdelski. Na wstęplo uro­
czysta chwila: sekretarz Swfnar~kl wrę 
czt1 Jednemu z traktorzystów, Ryuardo 
wt Tarnowskiemu legitymację kandy­
dacką PZPR. Podł<Leśla wagę tego wy 
d8rzenta w życiu młodego człowieka, 
mówi, 1& pa rtia musi się rozw!J~ó, tak­
te tu, u nich. Wysoko ocenia dorobek 
POP. Wyrazem uznania jej roli w t y. 
cłu cminn&~ organizacji partyJnej Jest 

• 

' 

dostaje się przed okienko, słyszy od pa 
n i magiSter: - Ta recepta Jest przeter­
minowana. Recepty są waine tylko dwa 
miesiące. 

- Pani magister, Ja przyjechalam z 
RacuU, a tego leku Jut. ze trzy mlestą­
ce nie bylo. więc proszę. niech pani za 
łatwi. 

- Proszę iść do lekarza, niech wypi 
sze nową receptę - stanowczo odpo­
wiada pani magister. 

- Kiedy ja będę mogła dopiero za 
dwa dni. .. - nieśmiało rzcczo koblola. 

- To za dwa dni pros14 siQ ~głosić! 
Tymc:msem kaszlący, kichający 1 wy 

derający pot 2 twarzy czekają cierpli 
wie, przyglądaląc się licznym napisom, 
zdobiącym wnętrze apteki. Przy kasie 
- obcojęzyczna ulolka. polecająca clo 
bulki antykoncepcyjne. gdzie IndzieJ -
niewielkiego formatu anon!t o mniej 
wl~ej takiej tre~ci : jefl! maS>. wątpli­
wości czy urodzić dziecko. zatelefonuJ 
pod takt to i taki numer. To jest Tele­
eon Zaurania, gdzie dorad7.ą ci, byś po­
częła to niechciane dziecko. Poza t>·m 
jest w aptece kilka przytomnych napi­
sów w rodzaju: cisza umoźllwi lepszą 
prac~. 

Ale cisza jest tu poj~oiem bó1·dzo 
. względllYm. Przy okienku z lewej st1·o 

ny staje wysoki m!odzlcmcc. podale re 
ceptę 1 mówi do (>ani maglsl.cr: - Jcs 
tem kierowcą ze szpitala, nie obowlą­
o:u)e mnie kolejka. 

- Proszę o dokumenty - sl)•szy w 
odpowiedzi. 

- Nie mam przy sobie, ole Jcslf',., 
kierowCJł re szpitala powtarza z 
uporem młody człowiek. 

- WięC" proszę do kolejki - ripos­
luie stanowczo pani magisler. 
Młodzieniec wyraime zawiedziony za 

bicra receptę i odchodząc. z cynicznym 
uśmiechem mówi: - Jcsz:zc się z pa 
nill spoikamy w sr.pltalu ... 
Tłumem "'strząsa dreszcz Storączki l 

przerażenia A la proszę o rsodlnit re­
tard. bo akurat dowietll. Cdvb" ktoś 
nie wiedział. na co jc~t t!'n lek. uprzej 
mic informuję: pnecJwzawalowy. 

A D!lnł ma~lster nie CRclzę odwlec!z~c' 
wo!ewódzkiea:o szpitala. ho r.o będr.fc, 
gc'v si~ spotka z potencjalnym terrory 
ski? 

ltRZYSZTOP Rl,QN 

/•lłt, <i..o ...,h .. łuit.~o łut: ... ., w Pr.R Knln ntł 
~o2.ae saę :w tnarca n.oaucrencJd luttm 
na litor<l wybtertc oelcgatow nu prted 
'l·;<CI.OW<t Kon.erencJ~ WoJcwod1.kq 
l'.t.I'R. 1·o wyróżnieni<:, ule l.tkw obo­
WhiZel<. WcześnieJ ~s. 14 murca oduę­
d1.•e się tu KOntt!nlncJll :lakludow~. 
ł<«ll'a dokona bilansu l wyt.Yc~y PI"Ol:l".llll 
dais~~go działania 1:'01'. Jut d~lś \lifCie 
oa t~n temat moz.na !>OWtedziCC. 

11-tówl o tym m.In. wtetoletm klorow 
nik gospodarstwa, a zaruLem ockret..lrl. 
rolny h.G partii Marian =>oc:toiVku. POH 
•pecja lizuje się w hodowli bydla, ':OV'a­
• .tc:z.a opasowe~: o, rw ten rok pr lt!Wid~•a 
no eksport ok. 300 stl.. bykow. ::ipr~y­
j" temu ouza samodttelnosc w uopa­
tr7.eulu w pasze - t'li.R tmlada '100 
ha l.;k. Młoda W IYil;kSZOŚCJ tU logu OSHI 
ga mezle wyrukl, ule to Jeuc<e nh: 
wszy~tko, co mozna uzyskuc. W Pu•t 
liczy stę temz bardzieJ mz lld<lo m­
\l%1ej ··~ntownośc, muksymamy ·tysk. 

vJ dyskusji wypowtadu się na ten 
temat .Paweł Klunowicz. Sl\ j~S<c~c u 
nas rezerwy. W orgam~acjl pracy, k\ó-
1"<1 h-zeba dalej doskonalić, w pt oduk<lJi, 
w trallllporcie. Ile u nu s m.tr nu je s i~ 
jeszcze energii, paliwa·/ "l't·zcl>u mystcc 
o racjonalneJ gospodarce. t<.tos inny 
mówi o niewyłąc:touych silnlk,;ch cle­
ktrycznycn cnodzącycb na jatOW) m llic 
gu, o .,kiwającycn się" oezutytecznic 
na wolnyCh oorotacn chu;mkach, bo 
nie ma akurat clła ruch tta )<łk iś t'Z8s 
roboty. Gospodarstwo nie JCSt ll1cdne, 
a le gdyby straty tylko z powodu mar­
notrawstwa policzyć w skali roku? O 
tyle mniejszy jest nasz zysK. l :w to 
jesteśmy odpowiedzialni my wszyscy, 
kwituje Klimowicz. .PGR-owcy, jak 
górnicy, pracują cię:l.ko, mówić duto 
nio lubią, Wszyscy akceptuj~ poglqd 
Kllmowicza. Ze zrozumieniem przy jęte 
zostaje tak1e na tym zebraniu ~Obowhl 
zanie załogi w spraw/e udzielenia po­
mocy przy budowle szp11<1la w Lubsku. 
Zaklada ono wartośc robót w tym ro­
ku na około l mln zł. Zebrani z satys 
!nkcją przyjmują tet InformacJę o za­
kor\czeniu wtteśniejszego zobowi:.zania 
współudziału w budowie reml7.y l k lu 
bu w pobliskim G rodziszczu. To koleJ 
ne pól mln zł. wypracowanych apolecz 
nie. Przewidulą o twarcie tych potneo 
nych wsi obiektów 22 lipca br. 
Wracając do Brodów jedziemy prze< 

Zasieki. Tu mieszkaJą Helcna l Ta­
deusz Krupowle. Gospodyni jest człon­
kinią KG partli w Brodach. Slytue 1. 
gospodarnoSci i ... wypieku przepyhtne­
go chleba. Ci ludzie. to temat 11<1 oso­
bną historię. 40 lat w partii. Towm·zyg~ 
ka Helena chce w tym roku uroczyś­
cie obchodzić tę rocznicę. 

pl~tek 

O godz. 11.00 posiedzenie eguokuty­
wy KO. W programie m.in. ocen,. wa,xll 
pracy z ZSL, ustalenie harmonogramu 
działań w kampanil przedzJctdowej , 
powolanie zeipolu ds. rozmow partyj­
nych, przydział bieiących zadań człon­
kom egzekutywy, omówfenie SJiuacjl 
w gminneJ OGganlzacji ZSMP, • uwzgl<: 
dnieniem programu trwającej w dniach 
20-30 s l:ycznia delqtdy kól ZSMP. Wnio 
ak l. 

:tactyna się gorący okres w działal­
ności całej gminnej organizacji p;u·tyj 
hej. Ale ciy kiedykolwiek Jest tutaj 
lnacteJ? 

WIESt.hW NODZYliiSKr 
F<>ł. BBOŃISŁAW BUGtEL 



\ Qiąg dals~y ze str. l 

. 
)epszc od harrlrl;Jtonowskicb. Dojrzał je 
dyl·ektot rabryki sprzętu medycznego z 
Wilna Zachodmego, hUI'townik zaopa 
trujący szpitale. Zgłosił się do Varlme­
:;u. 
• - par~owie! kupię 500 kompletów. 

w .HZSl ~atarto ręce. 
- Za rok dostllrczymy. 
- Ja potrzebuję za miesiąc. 
f:ntt.~z.iastyczne zacieranie rąk 1.amie 

niło siQ w beztadne r'ozkładanie. 

3. 

- Jestem rozczarowany. Zmęczony. 
PoJ.wółcie mi odejść .- powiedzrai Lech 
Wiert.~sz, 1966 - Krzyż Kawalerski, 
1968 - Krzyź. Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski, 1972 - Order Budowni 
~eg_o Polski Lt.~dowej. Dnia 17 wrześ­
nia 1981 roku złot.l:ł legitymację pąrtyj 
ną noszoną od 1946 roku, Jeszcze z PPR. 

Zimna jesień 81 bylp go•·ąca. Odbył 
si~ chłopsk1 zajazd ntt pegeerowskie po 
la w Glińsku - pienvszy strzał w ~łyn 
.nYill stl:ajku o Lu~ogór~. W !abry~z­
nvch balach tohotn•cy wrzucali !cg1ty 
n;acltt partyJile do spęcjalnych ~mict-
1,~ezek. Nięktorzy szli d<l komitetów 
oddawali !~itymacjc tym, od których 
je otrzymali. Doktor Lech Wierusz. dy­
rektor Lubuskiego Ośrodka Rehabilll<l 
cy~nego w Swiebodzinie, złotył lęgit~ 
mację sekretarzowi ,PodstawowPj Or· 
gannacji Partyjnej. Jem" też wyra>.il 
swoje ro-tczar-owanie dl.a •~11ityl<i par­
tU. Było to iui. po fX Zleźfl·' '"· 
Była to duża st1·ata dlA J'<tlll OCISt.ed, 

z niej człowiek. któl'Y s<lu:;,, chirurgil 
uwalniał ludzi z ·niewoli t"wałidzkie'l'O 
wóika. pozwalał innym chodzić he? kul 
p1·ostował kl·ęgosłupy sk<zywionc prze~ 
11aturę lub los. Zr~zyg'nowllł też z !un 
kCji społeczn vcb w Towanystwje Prz~· 
ja~i<\ł Ziemi SwtebO<łziitskiej. W Lubus 
ł<lm Ośrodku RehQI)\IItłiCyinvm, w kló-

' 
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NIE rdA MAŁYCH 
TEATRóW~ SĄ MALI 

AKTORZY 
.~ 

no~IOWA Z lVA1,DEMAfU~M KWA­
Sti!BORSRJllol, AK1'0R.El\1 TEATRU 
l~t. J. OS'r EflWY W GORZOWU: WIEL 
liOPOLSKll\f. 

- .K.ołejuy raz gościmy w ua~zyeh 
~?.mach symp~t)·czną załogę czoltrU "Ru 
~~~ l ieb psa. Miateś rówu ież pewien 
rdzia! w S'WOI'Zeni u tego udanego seria 
u. 

- ,.Paneernych" nakręcono dwadzic> 
~Ja lat temu, ale. mimo takiej cezury 
~~a•owej i $kromnej t'oli, ktqrą gram w 
'·~"' fil1nłe, odczuwam sporą satysfak­
Cję,, gdy jestem rozpoznawany przez 
~om.yeh i teatralną publiczność, Gra-

rym od 1951 roku, dokonał tysię­
cy operacJi chirurgicznych, pracą swo­
ją budując jego sławę, bywać zac?..ąl 
tylko w stołówce, na emeryckich obiad 
kach. 

ł. 

Plonr:h• l.ub<>góra. Województwo Zl\'· 
lonogórsk!<' strajkowało. 

- Szczur opuścił nasz okr~;l1 - kri)• 
c1.ęłi ci. na lewo od których jest iu> 
tylko śolaoa. - Trzeba odebrać Wi~ru 
s•owl wszystki(' ordery - Walili pię­
.lclą W stól Komitetu Miejskiego PZPR. 
Dziecięca choroba tewicowpści na szcz~ 

<cie nie znała7-ła •zer .. zcgo poparcia. . 
- SpokoJnie. towarzysze. spokoj-

nie! 

ganlzowało plebiscyt na najpopularniej 
szego świebodr.inianina. Plebtscyt, du­
żą zresztą przewagą. io.tal wygrany 
przez dr Lt>eha Wierus1.a. Wszystkkh 
dziesięciu zwycięzców plebiscytu zapro 
~zono na trybunf; pierwszomajową. Dok 
tor Wierusz nie proyszedł. Zaproszenie 
WY$łl>Óo l. Kom!tet\l MieJSkiego PZPR. 

- Bardzo ch•·jałem pójść. Mam ' as­
tm<:. Kiepska pogoda działa na mui~ 
:atalnie. Tego dn•a mocno lało - mó· 
wll WieruS't Komitet Miejski przy jltllo 
do wiadomości. - Popełniony został fa 
ta lny błąd - mówią w . Komitecie -
Wierusz to nielnvestionowan_v autory­
et mot·alny, nasza wybiLna $lawa. Gdy 
odchodził ~ dyrcktor~kiego stołka, na 
emerycką dol~. należało uc>.yltić. ws?.ys 
tko. aby przytp.ymać go pny Osn;dl<u 

Pławienie w zielonym śvvietłe 

Dr 'Lech Wle rus1. - tysiące operacJI 

5. 

Na pierwszym piętt·ze domu przy pla 
cu Browarnianym, w m1e~tkanlu 1. du­
tą, niklowaną tabliczką na dt•zwiach, 
dr Lech Wierusz słuchał M <Yt;Bt'hl i zns 
tanawlał się nad pytaniem, czy i$tnie­
je Bóg. Bo w ""~ C'tłow•ek ~vil'r>.yć po­
winien. 

- Za całą polityczną pnc~złosć. na 
aziś pozostało myślenie kategol'iarni ra 
ejonalizmu, jak chcecie miarami mar­
ksizmu. Od nict. odejść 'ię nie da. Be:. 
tych pryncypióv: świat stanic si~ zupd 
n ie nieczytelny. - Tak mówił doktor 
do przyjaciół i uczniów. kli>I'Z'' p•·zy 
nim p<>zo.,tah. 

6. 

Rthabihu..cy jnym, iako cio•·acł~<:, kon· 
sultanta , Jako symbol sławy, Jako no•t 
ciel a myślenia humani.stycznegQ. !•llc~te 
ty !\ie mieliśmy, ani leż nie mamy wg_ly 
wu na p<>litykę kadrową 5luźby zdro­
wia. Real vtuje się hl 7.3 IHfszymi opi­
l)iami i plecami. Tq skandal, ~c tak 
wielkie doświ~dctA:tłill zawodowe. jakie 
mu doktor W!erusz. w senSie ;polec~· 
nym jest nie wyko~·zystanc. 

- Wierusz? A en tQ r-a jeden? Pew­
•IC<'\ RPI''lA><l potOJ>t•. 

W len sposob ni~)ecten młody lekarz 
z Lubuskiego Oś~odka Rehabilitacyjne­
go próbuje odciąć się od z~ytnicgo Cl<}-
7.aru trądycji. Opinie z ~;aoinetów mło­
dych medyków, przed 'któtymi cała przy 
szlośl' zawodowa jest otwarł.~, trafia­
ją do miasta. Na kopniak1 w kostkę 
Wierus~~ zaciskają zęby w Komitecie 
Miejskim. Zaci~ka zęby opinia publicz­
na. 

W hallu Wy~s'Zej S~oły lnt~'llierskiej 
zorganizowano w !utym 8(5 r. w~·~­
ta,yę dorobku uczelni. W gablotach leżą 

< • 

l 

. 
• 

d ziesiątki podręczników, skry ptów. prac 
naukowych napisanych i wydanych w 
Zielonej Górze. Dorobek Wydziaiu Me­
chamcznego prezentują przede wszyst­
kim świadcctw3 patentowe na różne ge 
neracje r()zoórek. O kolejnych u<losi<O 
nalen lach s-~vego pnmysłt! dr Lech Wic 
l'Usz. nawet oit,\ w ie .-\ll" na wsz.y$tld'Ch 
hviadect.w~\ch jest jego imi..; l na?.Wł$ko, 
obok dl)centa dr h~h. Kazim ierza Sqcn· 
la. Swiadectwa wydały UI'Zę9y patento 
we w Z"ią1.ku Rad>ieckim St~nach 7.j~ 
dnocm nych Republice Ft·dcrałn~j N>e­
miec. Kanad?.ie. !'liemleck!ej Re"ul>' ic.­
Demok•·atyc:mej. Zastrzetcnia pat<'nto. 
w<> <><'llncont' >.oslaly pne1 Polservice 
lub Mini•t<'rstwo Nauk1 i <;zkolnictwa 
Wy1szcel!o Z Polservic~ są infOl·macie. 
i.e bcak jest środków dewizowych na 
strzc%eni(' nołskiej myśli lechn icr,nej llO 
7.a granicami kraju. A ·~ansn na ek~­
port doni<-ro ~ię rntpoczyna Kilka kom 
p!elll'~ rozpórek zawędrowało do NRD. 
W~l>udziły duże zaintercsowmt•c. choć 
()Otrz~by rynku krajowego są n;eznspo 
kojone. Rozp(lfki Harringtona są na liś 

cic embarga prezydenta Reagana . Kos>.! 
icdne:!o kompletu 15 tysi<lCY dol<wów. 
Be>. rozpórek W-B. metody operacyjnej 
W- B. p1·ostowanie sknywionyclt l<ręgn 

słupów. leczenie c•ęikich urazów jest 
już dzi>i w Połsce niemożliwe. W kra­
iu dokOnuje si~; roc~..nie ok. 1.200 tabie­
gów operacyjnych, k tórych skutktcnt jest 
znaczna popt·awa zdrowia. lepszy lo.> iu 
dJ.i ciężko do~w•aclczonych.. P.-oducen­
tern rozpórek !>ierws.rej generacji 
chwała mu ta to - jest Zakhtd Usług 

TcchrHcznych Regionalnego Zwiążkil 

Spó!dzielczo~<:l Inwalidzkiej. Za$pokaja 
potrzeoy klinik i szpitali tylko w pew 
nyn> st ~pniu El<Sporl - nawet na po­
trzeby Niemieckiej :1cp••hliki Demokra 

•t zubo~yi'>Y l')'ne.k. Nie wolno do 
tego dopu;lcić. Zak lad powiada, ·że nic 
dyspoauk śro<tkau•i na zakup hccncji 
na udosKo:lałatu~ w,yua łaZku, choć 

koszt -opłaty wyniósłby cenę jedl>ego· 
kompletu! Chce jeść omlet bez stl\JCZe 
nia skor upki jajka. Do produkcji rozpó 
rek przymierzyła się pewna firma polo 
nijna. Zapoznała się z po1nebam1. Za­
kup odpowiedniego •>arku maszyoowe­
go, kilku klasycznych obrabiarek, z;•­
truclmenie •·zemieślnH;ów z wynagroclze 
niem 50 tys1ęcy złotych miesięc~•He. rl;~ 
od ~u·a,;,.yt jęj. Wielkość produkcji ~as­
pokajająca zapotrzebowanie służby zdt·o 
wi;t. przy obecnych cenach rozpórek, 
dałaby czysty zysk wyno:;zący pięć mi 
lion6w i.lotych. Jest to 1"ysk zbyt 'l•:r• m 
ay jat< na <t~piracje fli'!IIY poloaijnej. 

s. 
~,Ed ter' Be.non Miśkiewicz. ost-atnio 

odwiedził Wnszą · SzkoiQ Int.,·nJel·ską 

im. l unia Gagatina. Obe)rzal gmachy, 
sale wykładowe, laboratoria. l odetChl1ął 
z ulgą Milt!,;terlalne '6estawienia i ana 
ti?.y pluujące l,ielonogórską uczelnię wy 
soko. okazały s1ę prawdziwe. Nie kła­
maty. Ministel' Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego st,vler<l?.ił, io ranga uczelni 
:·o~t\ic przez rozwijanic orygu:alnych kie 
runków b>Jda wczych. Jes t to ~iełQłte 

światlo ~apalooe dla rot.wijanla tecbni 
ki impla1ltatów. W Polsce nie >.ujmuje 
s•~ tym nikt. 

9. 

Gubinet doc. dr habilitowanego Ka­
zilhjrr>a Bącała nie jest !)Omiesz<:zc:~l<tm, 
gdzie pracuje typowy mechanik. Stoi 
model krQgoslupa O siarę oparto plan 
sze ' fotograftarni ilustrującymi różne 
nicszcz~<cia lt1dzk Ie. W szufladzie ap­
tos?.ema oa konferencje naukowe chi­
rurgów·ortopcdów. Ost~tnie zaproszende 
dotycq :·ereratu na konferencję w No­
wej Soli. Po pro•tu ząbraklo 12 lYSl<lCY 
złotych na op!ac~ni• t'eferatu naukowe 
gp sławy stołecznej chil·ur.;il. W len 
sposób 1>rzypomnian0 sohie o istnieniu 
Bącala 

- Mógłby pan to zrobić? - pytają 
pol$cy clmurdzy po zagranicznych sta­
żach k!in.icznych. Dolączają do listów ka 
talvgi. ,·ysunk1. Pan jeden to potrafi. 

R'l.eczywiśc!e potrafi Na. konferencji 
w Szc>.ecilue, chirt.~rdzy z AkademH Me 
d ycznej tarazili Sącala ideą operaćyjne 
go leczenia ·l!am~nych J<ręgów szyjnych. 
OdpowieduJ implanta( le•i.y na blu•·ku. 
Z Nicmi~ck1ej Republiki Deinokratyc-.<­
ncj przys~ła propozycja wspólnych ba­
dali nad leczeniem stanów zapalnych 
kręgosłupa. 

- Pah·zę na Inwalidztwo oczyma Wie 
rus~a. bc:<ląc mechanikiem. Widzę para 
płegików. Che~ zwiększyć 1ch możliwo 
ści ruchowe. Mam pomysł pewnego, u­
rządzen!a tt>leskopowego, rozsu waiącejlo 
~ię w miarę rośnięcia dziecka. To bylaby 
rewelacja na skalę ś'':iatową. Gdyby je 
szcze dopisały p1enlądze. 

10. 

- Jak spchtia się człowiek? Dziś be>. 
partyjny Budowniczy Polski Ludowej, 
k tóry zloiył legitymacię partyjną n ie wy 
trzymawszy cisniema historii. i sam od 
powiada< prrez $lu7.b~ dla Innych ludzi, 
choć oni nie za,vs?.e t.o doceniają. 

- Jak realizuje sict człowiek? - zas 
tanaw1a si~ cdonek PZPR Kazimierz 
Sącal. - Tylko przez twórczą pracę. Z okazJi 40-leCiil powrotu Ziem Za­

chodnich do i\'lacielvty Towa.·1.ystwo 
Przyjaciół Ziem! Świel>odzilisk1ej zor-

Doe. Kazimierz R•1cał· - nowa specjalność: hnplaut:.ly Obaj, ten sam landem: 
RYSZ ARD ROWINSKI 

łem u boku !?o li Raksy radzieck iego 
li'lyliera. 

- Czy mógłbyś sprzedać któyąś • la 
jcrnnir. filmoweJ kuChni'! 

- Nie kaZdy o tym wie. ie psy były 
dwa - Szarlk i Szarikowa. Szatikowa 
była mniejsza. ale znakomicie tropiła, 
Szllrik był dobry w walce z J>Sami l wy 
konyw>\nlu rMnY<'h c.,·rkowy<'h zadali. . 

' - rnehodzl:;1 ze Shtt)skR. ale nie ~a · 

pżał~ś ta m •lllcJsca zhyt dlul!'o. 

- ro prawaa. pracowalem w teatrach 
Siupska, Kalisza, .Bielska-BiałeJ, Rzeszo 
wa i Zielonej Córy. Okre• zielonogórśki 
uważam za najlepszy w moim Aktorski~r. 
żywocie. Dziewi~ć łat pracy ze wspania 
lymJ kolegami w dobrym teatrze. o ·tym 
się nie tapomina. Szczególnie ciepło · 
wspominam Zdzisława Gr11dnia l Zdzi" 
ława GiiejewsJ<iego, zawsze ze wzrusz, , 
niem myślę o wspani<rle układającej się 
współpracy z Józefem i\iichalcewic~cm 
tyło się wtedy w zupe!nie Innym tem· 
pie i ciekawie. Pod komendą Halln,1 
Ailskiej z ,.Nadodp.ą'' robił ism.v zupel 
nie niczły kaba1·et. Tak. lo byty wspa· 
ni~le czasy! 

- Czy przemilJęły bczpowrotoje'! 

-Minęło wieJe lat. w trakcie których 
wiele wydatzyło' si~ w kraju. a co za 
tym Idzie i w iyciu kulturalnym. Na 
popremi~rowynt bankiecie \\Mt)'scy za­
slatinll pr?.y wspólnym alolo, nje bylo 

takich wyraf.r\ych podziałów w zespole 
jak dziś. Dwadzieścia la l t·emu telewizja 
raczkowała i leat•· w mieście pełnił 
bąrdzo istotną, kułturotwórczą rolę. 

- .laka jest obecnie s~· tuacja 1.1w. ak 
tora orowinCjonalnPgo l prowhH.•joualne 
go t.e:Uru'l 

• - Ktoś powicdz!al: .. Nie ma małych 
ról - są mali aktorzy". Trawe~uJąc to 
J)Owiedzenie można stwierdzi<:. :<e nie m~ 
małych teatrów, są tylko mali aktorzy. 
Najistotniejszymi elementami teatru są 
aktorzy i publiczność. PubliCZ)IOść tea­
tralna u ległu. w ciągu ostatnich dzie~ięcio 
leci 'przeobrateniom. K1edy~ bywani e w 
teatrze naleY.ało do dobre~to tonu. było 

J>Oz)'tywn_vm snobizmem. Obecnie do dOi) 
rego tom• naler.y wypowiadanie się o 
teatrze i sztuce a priori. Warszawa. pa­
"ie ... A jak się okazuje w sto!jcy 7.ycie 
teatralne wcale nie prezentuje się zbyt 
wesoło. dowiódł lego Tomasz Raczek w 
osk·itnich numerach .,Politykl" Na Go· 
rzowskich Spotkaniach Teatra!h.vch spo 
tykano widzów, którzy wcześniej ni~ 
?.aszczycali teatru swoją obecnością. B) 
Ie operetkowa chała z trzecim garnitu­
rem ąrlystów. ale z Warszaw;.-. ściąga 
więcej widzów niż doora sztuka orzygo 
tow11na w rodzimym teałr.re Wnioski 
nasuwają się same. ,JP!<Ii chodzi o kc;m 
dycję polskiego aktora. lo niech komen 
tarzem b<!dzio takt, że jeste!lmy najlań · 
szymi al<loraml na świec1e. Ale ta sY· 
tuacja nie usprawiedliwia moich kolc-
11:ÓW. ró7.nych wewnt:trznych i zewtl.ęl­
rznych emigrantów.Po moim egzaminie 
aktorskim. a było to bardzo dawno. pro 
fesor Kor~enlowski z,vrócil slę dQ M~ 
tymi słowy: .,Jesteśoie aktorami, iiY4ynl.J 

rami ludzkich du.sz. niech · za waszym 
pośrednictwem polskie słowo płynie ze 
scen tea trów do polsk ieg? widza". Pory 
czeliśmy się wszyscy. Za zebrane pienią 
dze kupiliśmy profesorowi bukfet wspa 
niałych rót.. 

- Ni" masz jui doś~ tułac~kl po Połs 
c e? 

- · Czasem. Najgors•e są prze'prowadz 
ki. Ale zawsze traktu ję swój nowy an­
gaż jak przygodę, gdy czuję, ź.e zbyt 
długo siedzę w jednym mieście. biorę 
mapę i patrzę. gdzie jeszcze 11ie bytem. 

- OÓ czego tale1t czas pOb)•tu akton 
w jedo)'rn mie.ścit? 

- To lest bardzo r.łoiona sprawa. 
Trzeba spodobać się dyrektorowi, kole 
~om, publiczności i od wrotnie. Najt>rost 
>Zą drogą do spclnienia tych wa.runków 
jest zaistnienie na scenie. wykazanie się 
zawodowymi umiejętnościami. 

- Próbujecie obccoie sztukę Marlo· 
wa. jesteś~!~ po · p(ęćdtiesiąt·ym przed. 
-stawieniu .~Krakowiaków 1 Górali", zie· 
łonogórski teMr w)·stawil , .Wyzwołc­
nieu \\'YSł)ia·ń.skiego, a gdzlc miejsce na 
nasze dzisiejsze prob)cmy, bo prtecież 
klasyc:v nie ~alatwiają ws~~·stkiego? 

- To py tanie do kierowników art:v­
st~·cz,nych f dramatur~rów. 

- Które z miast, I>Oza Zieloną Górą, 
wspominasz naJievicj? 

- Ts·uctno zdubyć ~fę na jakieś cenZ\ll' 
ki. Kaida taka opinia będzie uzaleźnio 
na od c1.asów. w jakich dane mi był" 
przebywać w danym mieście. Okres ziP 
łonogórski byl czasem mojeJ młodości. 
a jednocześnie ś"1etnymi lata m1 teatru. 
początek pl'acy w GOl·zowie zbie~l się 1 
okresem najostrzejszego kryzysu. z któ­
rego tea lr im. J. Os(erwy wyszedi jed 
nak obronną ręką. • 

- Nic sposób rozmawiać z aktorem 
nic wspominając jego ról. Pamiętam. ż• 
widzialem ciebie jeSzcze na zielonog6r­
!1kiej scenie w ,

1
Leslo" Ostro}vskle:o. 

Jako okrutnego Beduina w inscenizacji 
"\V J>ustyni i w pns·~czy•• ... 

- Był tei Jas!ek w .. Weseiu", w któ­
rym grali m.In. Hilary Kurpanik, Zdzi ­
sław Grudzień, Ireneusz Karamon. Z 
ostatnich ról nąjba•·dzieJ sobie cenię 
Sma(kula w ,.Chłopcach'' Grochowlaka. 
By!a l<> !rudna rola. ale bardzo dobrte 
napisana. 

- O aktorach opowiada się przer6?.­
nc bistor ie, p()wladają, źc to plotkarze 
itd. 

- Wie•·utne kiamstwol Ale tak na 
marginesie, to chciałem ci powiedzieć, 
i.e ci dwaj panowie to są ... 

Rozmawiał PIOTR PIOTROWSłU 
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Grecję :.mamy głównie z jej liczącej po 
nad 4 tysiące lat historu i wspaniałej 
kultury. Poci.1gają nas uroki kłima\ycz 
ne i kraj\)bra~we. Rzadziej myślimy o 
jej dramatyc7JH~j i bardzo złoionej hi ­
storii. Po latach starożytnej świetnoś­
ci przez wieki r.ale>.ała ona od polilyki 
wiclkch moca~tw. Od "1453 do 1821 ':'. 
Grecja wchodziła w skład l mperium 
Tureckiego. W wynikli wojn;• nil'podlc· 
g! ościowej (18.21 - 29). dziękl pomocy 
W.Bry!anii. Rosji i Francji uzy,kal• 
niepodległość. 

klamował wybuch ogólnona':"Qdowego 
pow.stania, k tóre trwało at 10 łnt. Po wy 
parch• Tm·ków z Pcloponezu, dnia 13 
styc1.nia 1822 r. Zgt·omapzenie Narodo· 
we proklamowato w Epidavros niepo­
dległość GrecJi i uchwalile pierwszą 
kons\ytucj~ na·:odu greckiego. Turcy w 
odzew odpowied?-ieH n1asowymi rzezja .. 
mi Greków, stćr.ególnie na Krecie, Chi os, 
i innych wyspach. Z niesłychanym o· 
k1'uclcnstwem pastwili <i~ nad powstań-

Gdy sily powstańcze Gi·eków zaczęły 
słabn~ć. nota trzech pailstw Rosji, 
F'rancji i Anglii rozbiła w 1827 r . woj­
ska turecko-egipSkie pod Navat·io. Os­
tatec-mie o losach Grecji 1.adccydowała 
wojna <'OSyjsko·lurecka w latach \323· 
29. '~~kończona traktatem adrianopol­
skim przewidującym utworzenie autono 
m io1.ncgo paJ1stwa ~reckie.'!o. Dnia 3 lu­
lego l33Q r.londyńska kon·rerencia trzech 

kro było otwartym wyzwaniem rZ\tco- czając tysiące niebe<pleczeń•tw i prze. 
nym nic tYlko sułtanowi, ale również szkód ciągnęło. aby wałc?-yć o wolno 
sprzym iC':'Zonym władcom Ęut·opy, bro· GJ-ecji ' Jednym z nich był Józe( Mate. 
niącyn1 ,.boskiego Jadu'', który mi:tl usz Kamowski, który towarzyszył AJ 
!rwać po wieczne 01.asy. :tpsJlaotiemu, na czele '10-ciu polskie~ 

z och()l.ników z wielu krajów ut,vo· ulanów. Innymi polskl}ni oficerami~ 
rzono regułamy. umundurowa ny i uzbro którz.v dzieUh los Yp•ilantiego.~, by!\ Oi\ 
jony po europejsku batalion !ilhellcnow. nowski <oticer ka walenil i <.urawsk~ 
Wśród nich był sławny poeta angielski (ad iutant YpsiJan\iego, po wkroczenil.l 
lo:·d Byron! W jego oddziale znajdowali do Mołdawii). W ob!ęt.ęniu Trypolis 
się takie Polacy, byli ofice~·owie Ksi~- bt·a! udział Miciowski <o(!cer artylerii). 
stwa wars?.awsklego. Zachowały się s?.ty Obroną Missolongi do,~od~ll pik Ja~ 
cby z tamtych Jat, a na nich wśród po Dzie•·iawski-Lech W bttw•e pod Pct~ 
wstailców kilku na.rodowo,ci oficer w Iw ł822 r. walczyli: Kukawski. DenkOoj Na narodziny ruchu wyzwo1er\crtego 

w Grecji wielki wpływ wywarła .Rewo· 
lucja F'rancuska i zwycięstwo Rosji w 
wojnie z Turcją (1806-1812). Powstawa­
ły wówczas heterie. tajne organizacje 
wolnoścLowe. J edlla z ruch FiHk l Hele­
da powstała w Odessie. J ej celem było 
przygotowat,ie warunków do powstania 
nuodowego w Grecji. 

CENNIEJSZA NIŻ ŻYCIE 
l'Ol!aty wce oraz ulani z oddziału Dą- \Vski. Kuczewski, KJerszow$kL .ZO$Odro 
br()\Vskiego. wski i inni. 

W tatach 1817·18 )<~nspiracyjna dl.ia­
lalność Towarzys twa dota>·ła do Gre­
'ków w kr.'~jaeh b,alkaftSkleh l w Grecji 
kontynentalnej. Kierowniczą funkcję w 
prr,ygotówywanym powstaniu obją! ksią 
ię Al. Ypsilanti. Jednak przewatające 
siły wojsk tt\l'eck·icb zadały ' greckim 
powsta•icom w Mołdawii miaidt.ące cio 
sy i powslanię upodlo. 

O świcie 25 marca l82 l r. metropoi l· 
la Germanos. czlonek"!ieterii Filike or<> 

Mieczysław Wojeckl 

cami. Trupom wyrywano xęb~· . OOCI· 
m•no u szy. które układano w beczkach 
i $Olono. Tak z.akonserwowane przesy­
łano w ,,darze" sułtanowi. Na pn.yk!atl 
na wys pie ChlO$. w kwietniu 1822 -:. 
o(ia:·ą Turków podło 23 tysiące mę­
żczy»ń. a 47 tysięcy kobiet i d•ieci •prze 
dano w niewole:. 

mocarst"' oficjalnic oglosila niepOd!eg.-
łośC G 1~ecjL ' 

Boha terskie crąny powstaciców g :ec­
kich w tatach 182\·30. walczącycj\ z 
przeciwnikiem wielokrotule sHnicjstym 
od siebie, ich wytrwałość i męstwo zys­
ka!~· pOdziw i czynne poparcie postępo­
wych sil całej Europy. Powstanie grec· 

.laki by t wkład l'olaków w walkę 
o niepodległość Grecji? 

Fakt.'· dowod1.ą, że 'XIX-wieczne •po­
lccr.elistwo polskie udziel iło du~ego po­
parcia sprawie greckiej. 

Zród!em polskiego filel!lniUilu są Le­
giony Dąbrowskiego, skąd wy~zlo w ielu 
póiniejszych Filel!inów. Poiacy z tych 
legionów z pomocą Francji, próbowali 
stworzyć na Wyspach Jońskich republi­
kę polsko-grecką, gdyż )Vierzyli w jed 
oość dwóch uciśnionych i ujarzmio­
o.vch narodów. Polscy !ilhel!enowie wal 
c~yli u bOku Greków w każdej z wojen 
od 1321 r~ Bardzo wielu Połaków. z,.al 

DŹWIĘKI • 
t)riał tak bar dzo, by n~e porwał go wJatr 
Drial lak bardzo, gdy go porwał wiatr 
poleciał dalel<o 

• 

tJa'd ogromnym ntor~Cl)l 
ku małej ·w·yspie na Słońcu 
i .rqcc ścisl<ająec w·io~ła -
omdlewające w go<l7.ioi e pog~~bu )>ortu • 
i oczy Zll.nlk'nięte · . 

T011 dom u pelnH olę diwi~.kaml 
uderzają jak •lare r.esar,. 
zadYSzane. I .U la ta 

na morskich powiekach złoiono xawilce 

~tdzi e je•teśmr gdy udeua.lą 
ale l gdy milcz~ 

)3al się lak bardxo ... 
a I·~T< J!O o t.o •erdeeznle prosiłem, 
al;>y pola e ukaliptusowe kwitły 
ł w·iosną i jesieni::& 

bo nie roaj'l nic do powiedun.la Wszystkie goJe drzewa pnystroję li~elaml 
Boie mf>j o to clę proszę 

Ooś niecoś usłyszalem w J.>lllo 
ttdY glośl>O upadła wskazówka 
"'Ś~ód nocy. LeCl< ten liśe Panos N. Panayotounis 
przeznaczenia teru go p<>dnleśllł11>7 
l na• poznaj~ l w~s poma;jemT 
z tych x póloooy je~lcślll.T 

o ' < 
tych . o;aroY• b " poludnia 
któn y mają ciało bez DUidrośel 
l którzy krzYCZ'\ tak Jak cierpl~ 

JAK 'UMRĄ.~. 
o o ' 

W Ich skr2YWione usta włotooo hostie 
tera~ przetcl~daj'\ się nad~:v 

, 
l j a cierJ1ię i wy cierplc.ie 
nlld nas ule za.wola i prręd~ 
w milexeniu, dtaer.cro 

\~· lufiit.n . .e a ł-tyckiego słońca. 

ślady ich lwardycb poduzc\V 

roechanlzm jest pnysple&&OnJ 
w s:te•ę~ciu l pog-ard•ie 

głęboko utkwiły w Kasadani w Checjl 
na oHey SkopewHriou. 

w śroierci l w i'elu W m:a-ju , gdy rozchylają .tę likole 
kwiató,.~·, iclt na.'IWY odgaduj!\ 
w Imltto, pt~ki stamtąd 
$plewa ją 

l'retorlc. 18 n){c>;nla 1U Z roku 
Og'i e.ń wymieoi_a s~cp&e.m;-loh imiC)IJt\ 
pośntiertnJe! 

Kr~j nam bliski 
Michał Hor.owicz 

ł 

Pi.sal 11a naszych lamach w swoim p0 pr<::tenl.a, zapoczą!.l<owanego w li.eJs;n-
slaniu z okazji .,Dni Kultury Gre<:kiej" kach, Konferencit Sztokholmsklej i >o-
w 4óielonej Górze ambasador Republiki nych wysill<ów na nec~ umacniania 
Gt·eckiej w Polsce Leonidas Evanęe- be2.Pie<:~eństwa i zaufania w Europie. 
Hd is: .,lm lepie j znam Polaków, tyllt Jakież aktualnie dziś. po kilkunastu 
lepie; Tozumiem swoich rodalców. w na ,·mesiącach b•·zmią słowa komunikant, 
szym procesie historycznym byliśmy 17. .,szefowie rządów Polsld i Grecji zwró 

' wspólnie przez wiele w ieków narodami cili -uwagę na zawoże·nie pokoju i Ul'll-
- >tie będąc po1istwami. Jest to do· , pOtviedzieti się •a pod.;ęcie>n niezbęd-

nyoh są wlaśn"' wzaJemne komakty o­
raz współdzlalan!e Polsk·i i Gre<:ji w 
l'O'Iiwiązywaniu wędowych proolemów 
międ~ynarodowych. 

Dutym irnpu}sem w tym kierurtku 
~tata s>ę rtiedaw;na w izyta w .1\.lell<tch 
m irti.stra spraw zagranlctnych naszego 
kr aju Marinna Or zechowskiego. Stwier 
d zono mianowicie zgodność lub nawet 
ideotyczno§'ć poglądów w t..~ktch spra­
wach jak' potrzeba rozbroJenia, likwida 
e}j brpni chemicznej, a t.1kże odnośnie 
Bliskliego Wschodu, Afryki i Amery­
ki Srodk<>wej. Strona grecka z zadowo 
lemem powitała sta.nowisko Polski w 
spra·wi.e Cypru. W tej jak że istotnej 
dla GrecJi sprawte opo,viadamy się bo­
wiem za wycofaniem obcych wojsk 1. 

Cypru oraz za kompleksowym rozwiąza­
n iem problemu cypry )sk·iego, zgodnie • 
zasadami poszanowania niepodległośc•, 
suwerenności i integralności terytorial­
nej Republik i Cypru oraz jej sta~u>u 
pathotwa mezaangaą..owanego. w6d "" silę naszego no rodowego cha· nych kroi<ótv, aby od WTóctć niebezpie-

rakteru ' .; 'intlm$1/~nośc n a•ze; narodo- ćvty rozwój U>lJdarzeit, zaclwwać doro- , 
wej tożsom.o§cL Jal«> narody często bek odprężenia OTaz tworzyć przes!an· • Z kolei rząd Grecji wyraził wobec na 
pow$tawaliśmy, mobilizowali~ty się, ki cl!a ro>woj,. konsc~u!<tv'W71ej W$p61· otego ministra pnekonanle. ie Polska 
wygrywaliśmy l,.b byli~my pokonywa•ti. pracy międzvnarodowej''. jest stabilnym cle>:nentem sytuacj, w 
niocly n1e poddawaliśmy się. Dla nas, za Generał Jaruze!slcl ~eprez<l'ntując tę gurople i kazda próba podW<iźen!a sla-
równo jak i dla Was, pojęcie narodu "'i~zmienną hnię politYki zagranicznej biliulc.ii w naszym kraju prowadzi do 
nie jest związane • agresywno§cią... naszego kt't~)u mial w tym wypad ku destabi!izacj, europiejskiej. Ze wz.rus};e 
Wspólnym ele1nentem. naszych <spuścizn godnego partnera w osobie premiera ni~m słuchaliśmy wówczas relacji z wy 
jest chęć k.ontaktów, radość ze spotkań. GrL-cji, którego powitaliśmy na lotni•· stąpienia ministra spraw zagranicmych 
wumiaii.CI wartości 1 doświadczen". ku transparentem głoszącym, !t ,.Pol- Grccit Karolosa Papou!ia$3. .,Oba na· 

Wizy.ta· premiera Republiki Greckiej ska wito. Andrea)a Papandret< iako nif sze narody - powiedzlal on, - cenią 
Andt·easa Papandreu w Polsce - w •trudzonego oręi!ownika pokoi,. i wspót n,ade wszystko takie warto~Ci j ak wol-
pal\dztemiku 1984 roku. była n!ewątpli pracy między naroliami". no*c i niezależność. ,Groby polskich. ż<;>ł 
wie bardzo ważnym wydaneniem w roz By la to pierwsza po stan ie wojoo- lli<Utll, Którzu polegli " " Krecie i gro-
woju stosun.'<6w polsko-greckich, OJ?ar- n;rm wiZyta w Warszawie szeJ<~ rządu by Grek610 10 O§więcim~tt sq najle1>· 
tycb na wzajemnym rrozumicrtiu 1 szt•- z kraju należącego do NATO. POd prze szym tego dowodem". 
cuol>u oraz dążeniu do wsp61pracy ?.a- wodem swego premie1·a i jego patlii 
równo we wspólnym ihlercsie. jak i w PASOK. Grecja pro..,;>adzl reaHslyc:r.ną W ror.mowach. jakie prowadził min. 
imtę pokoju na świecie. Sh1d ' je j is tot- polityk~ zagranicUtą, zaangażowaną w Onechowskl ze swym greckim kolegą. 
ne m aczen ie nie tylko dla nas.zych kO..'l sprawy rozbroierlia i współpracy z rM- '< 1 ' · premierem Papandreu, prezy-
taktów bilateralnych. ale i w s){ali rolę aym1 krajami. nier.aletn\e 0<1 ich ustro cł~ntem Sarcetakisem oraz pt~wodnl-
dzynaMdowej. Rozmov.oy toczyły si~ bo jów politycmych. Przykładami taklego czącym par lamentu Alewrasem pOdkl·es 
wiem (obok dążenia do r.acieśniania wza konstruktywnego układania stosunków łono, lt r.as~ na; ody pokazały tak w 
jenmych slo$tLnków) wokół prob!ell)Ó\\' pomiędty państwami należącymi do przes~loścl )ak i dziś, i:e gdy mają do 
rozl>rojenia l umacn!a."'lia procesu od- rót.nych ugrupowall polityczno-n,iUtar- rozwią~.ania problemy - mogą !;ame zna -------------------------------""!'- leźć drogę, · którą uważają r.a najlepszą dla dobt·a $Wego kra ju. Istnieje wi~c 6 ~~AOODRZE" - 28. UJ - S. IV. 1966; ROK XXX; NR ł (611) trwały fundament dla rozwoju nastych 

b•lateraln~ch łtosunt«>w. O<lpowdedztal. , 
l 

ni jesteśmy 1.a ich stałe polepSza'n'ie w 
Qparciu o wspólną wiarę w podsta·wO­
we zasady Kal'ty Narodów Ziednooto-
nych. , 

W tym aspekcie n~w1ązano do cdów 
i zadari Międzynm·odowego Roku Poko 
ju - proklamowanego przez ONZ. P1•4y 
pOmnieć lu nalety inicjatywę grecką 
w sprawie utworzeola stre!y bezatomo­
we-j na Bałkanach oraz pOdpisanie pr7.ez 
J>remicra Papandreu wra"' r. t>nywód­
cami 5 !nnyCłJ pa11~tw deklaracji prze­
chvko zbrojeniom atomowym, znane) ja 
ko ,,inicjatywa su ściu''. Nie można w 
tym miejS"Cu nie wspomnieć. 7~ jednym 
z tych sześciu przywódców był nieza­
pomniany Olo( Palme, którego premie• 
Grccj, określil jako swego .,bliskiego, 
serdeczn.ego przyjaciela". 

Wspólnie z Grecją podkreślamy, że 
r.aostr1.enic. które panuje obecnie w 
sttelie europejskiej, nie moie pozo$1a· 
wić obojętnym 7.adnego kraju. Dlatego 
oba nasze państwa aktywnie dzialają 
na •·zecrt pokojowego wspólistniema. Ce 
nilny sobie wysoko polltyczną aktyw­
ność rządu greckiego i osobiście premie 
ra Papa~tdreu na arenie mi~dzynarodo 
wej w dzialaniach na rzecz odprężenia, 
roibrojenia i kontynuowania procesu 
KBWE. Jak'iei kores ponduje z naszymi 
inlcjat.)IWami pokojowymt, wyrażony­
mi osta~ni.o przez gen. Jaruzelskiego z 
trJ<buny ONZ oraz z głoszonymi ptzez 
ZSRR w Genewie propozycjami - nie 
dawny apel premiera Grecji: 

.,Niebezpieczeństwo katastrofy nukle­
ttrllej nie zmniejszyło się. ani nie odda­
li!o. matego wszystkie rządy i 11arody 
moją obowiązek uczynić wszystko, a·bu 
nigdy do niej nie dosz!o. Nie moiemu 
sobie pozwo!i~ na luksus czekan.ia ltrh 
bezczynno4ć. Nadsz~d! czas, aby stwo· 
rZyć świat bez brori:i•·. 

. 
Olatego też min. Orzcchowski slusz­

nie podkreśli!, ie premier Papandreu 
sklad<>jąc wizytę w i>olsce w roku 198-l 
dt.iałał nie tylko w interesie Grecj• 
lecz 'także w intereSie pokoju i l>ezpie­
czeństwa w Europie. Oba na";u- kraje 
świadome są bowiem tego - i dały te­
mu wy.r~• wo wsp6lnym komunikacie 

Babis AniMs w artykule .,Filellinl>) 
wie" tak, pisze o Polakacb spod Pety 
(zgin~lo ich tam 12): •• Powstańcy pofs~~ 
i kilku innych cojnęll się do malej ka 
,Piicy we ws1, wdra!}ujqc $iJ; n~ iej dac~ 
Wa•C! l!ll s~MW!<( l;alweąi(Unt l kawal-
kami drz€wa. pó~niej gctymi rękami l 
zębamh pOnwwai ich. bro•\ ..Ueglo. znis1 
cunh.t"'. 

Mirs-t.ewski, który 11olegl pod Petą. po 
w ie<ltial: ,,Z(Itri(!Ć w wn!ce dla te; świę 
tej ziemi albo •tać $i( obywatelem je; 
wolności". R<>b<rt Bronikowski zg!nął 'l 
Chalkis w JS53 r. w stopniu majora, pel 
nląc powiJmość komendanta .stolicy E~ 
bei. W ataku ha Jatlinę w 1897 r. br34 
udział pułkoWitik Smo)cńśk•. a w 1~1! 
r. pułkownik Zygmu.'lt Miney)<o (dz•aj 
dek obecnego pt'Cmieo:a G:te<:ii And1' 
asa l."apandreul. Profeso•· 'strassbur~ 
podaje: .,Pis~!{C o Ypsiiamin,t. nie moz 
por,ninqć piękne;, Polkf, .Juhi Wqs01o1c. 

,mlodej 17-!e~nic) dzi.ewczvn-y. Zyodn~ 
ze świadectwem wsmlczesnyclt. .lu! 
podtieWa (ni~o§ć bohatera wolności. 
1oadze spr<>wt~ cenionej .".zez niego w 
ce; od ukochane; Po!k i". . 

Symbolem preyjaźni polsko-greck• 
jest pomnik Potak6w w l\lfi$Sotongi 
1939 r . U stóp stylizowanego '" mnnn 
nc polskiego or~a widnieje na\)i•: ,.182 
Za Grecję i l>o~skę". Co roku M >S$olo 
gi pr7.ei ywa swój .,;elki dzlcń. W r 
cznlcę -.vysadz.enia st~ w powiet-:ą.e wr 
t \l1!'ogarni obro1\c6w twierdzy. od by W 
się barwny festyn potąc..ony z mamt 
t.~cją pat'riotyczną. 

w latach 1891·93 w powstaniu· a11l 
lu~eckim na Krecie l>YII Polacy z 13 l) 
ku ·tosyjskiego. powolani do sluiby 
carsklei armii. Na małym cm~ntarzu 
lletimnonie zachowało si<: 18 grob,' 
polskich m .in. F. Majewskiego, J. Cz 
neckiego, G. Bn.ano\vskie~o i .inn.v 
Na pamiątkowej kolumnie. w Na1t 
wyr:vie sq nazwiska Polak6w (ws•· 
r\Jhellen6w lnm•ch narodowości! po 

. głyc);l 1.a '"olllość Greq!) Oto iclr.naZ\ 
ka: Dąbrowski. Dicrelskl, Denkows 
Kus~clewski, Kuczewski (,aski. Le~· 
czyński, Miwidowick·i. Molodawskl, 
worski, Pomon;ki. Nazwiska te są l 
ch~ znleksztalcone, ponieważ pocho J 

ze żt•ódeł ~rccklch RówniP.ż wywiesz 
na w Ateńskim 1\'luzcum Hi•loryczM 
li~ta zawiera ..nazwi~ka niektórych .P 
laków. 

' Wielu Pola!(ów pnelew<\!O ~wą kr 
w v:ałc~ o niepodlcl!łość Grecji. Od o 
i enia Mi:<soi<Sngi, aż po działalność 
rzcgo lwanow'a-Szsjnov.ic?.a. slynm 
agenta nr l. Polacy na ziem; greck 
udowodnili swoimi czynami raz jesz 
jak zywe l>ylo hasło .. z.~ Waszą i na 
\Volność'' . 

polsko-greckim - że regularnie prov, 
dr.ony dialog stanow, t\aJ\cpSzą drot 
dla stałego podtrzymywania wzajemne, 
zrozumiet1ia. 

Te,n dialog nuędzy nas~ymj krajar 
roz.wija się owocn1c i pomyślnie \l 

wszystkich dęiedzinach : pohtyCT.nej, SI 
łecznej, ekonomicznej. naukowej i kuli 
ralnej. Andreas P~pond•·eu jako doki• 
honoris causa Unhvers~·tetu JagieliOI 
sk,ega mówjl przy okazji wręc1.ańia n: 
tego dyplomu, 7.e uniwersytety tak 
jak Jagielloński Cunkcjonowały J3\ 
świątynie, w których •·ozkwitała >wolr 
myśl rtaukowa, ukształtowal,v się hl 
manistyczne( i k1.tłtt1rowe \vaz-tości. m; 
jące ciecydUJI\CY wpływ me tylko na .r< 
w6j i tożsamość Europy, ale całej lu< 
kosci. 

Z drugiej s trony czyi trzeba podk!) 
lać ogt·omny sza,'llnek, jaki odcr.uwar{ 
dla kultury helle•iskle j, której ideały 1 
gly u podstaw kształtowania się wsz• 

; slk!ego co piękne i hmnamstycwe. lt 
lada - zarówno ta antycma - jak 
wspólczesn~ Gl'ecja, mają w naszy. 
kraju gorących miłośników. 

.Jest mi ogromnie miło j(l.ko sekret. 
rzowi ger.eralncmu Towarzystwa Pu: 
ja:i.ni Połsko-Grecktej sl\\ierdzić, 
orga nit.owane prze?. nas imprezy, w51 
mrtiane ,.Ogólnopolskie Dtil KultUl 
Greck:cj" w Zielonej Górze a następo 
we Wrocłav . .'iu i planowane na obeCI­
l'o'.< w P<>tnam<J czy tez tegoroczne < 
chody Swięta Narodowego Grecji w IQ 
kowie (nie licząc wielu inicj~tyw ter 
nowych) świadcU) o wielkim zaangat 
wa:uu na lym p olu. 

Towarzystwo nasze skunia dziś licz• 
rt.eszc ludzi działających w wic! u r 
gionach kraj u na l'zecz d al$zPgo wżaje' 
nego poznawan ia 1 przyswaj~nia so~ 
dorobku 1 wartości kulturalnych. ; 
oni orf!downikami ' zczytoej idei prl! 
jainJ i zbliżenia ob.u nasz.ych narodól 
co znajdu )P w pol•kim spo!eczeńst"' 
SZCI'Okl! aproba tę, 

Grecja t.ó l<J·-aj nam bliolki i p~j&lOfl 



• 

C leń J)adl n.a umkn!ęt. JIOwieki, wite Qd­
rucho\\·o otwor:;·ł oc:t~·. Zluta staŁa n~:ld 
11hu. Oglądał Ją l dołu. Dlu«ie l • ilne nn~i 

" 'ldn<:zne były wy.<oko nAd kolallami i tiopi~­
ro \.\m kryły < ię pod tkaniną •ukie~lki. Sloiace 
r•'1A"Choci7.Ąte przez kołorowy materiał nada\'t~ało 
uriom prtvjomną barwę. Widti•n~ :t dołu jej ,,., 
wtttkCl w~·dała mu s~<: je$ZCte bard.r.u~j mas)"wna. 

- Zbudz;!am pan~! Oddaj( koc. Dz1ękuj~. 
t;•'adł 1 zrobił iej m.~J•r~ przy sob:e. 
- Cłe~zę si~. że pan• prz~'$Zł:t. Pro.<7.t: Uitąjć, 

Kob1et~ zdwahala s:e. 
- Mo m du.io pra.C>. 
Z~~llrlował, ;,e robOtR llo~ ZUhC ... Dodał )~S7A:Z(t, 

i r J'811Ujc QgrOmny \IJ)tll, p1".0.t.'U W takim b'~~U 
Mln~ m ol!'nla Jest nf~llł'7.lliN'?.Iuo. Moi.na dozn~ć 
udaru, a szkoda b~·łoby tak 11i~kncj osob:·. 

O$latn!e słowa <prawi!;· jeJ radok. Odwrńrl-
1~ wzrok 1 do~tl'U!J!Ia rozrzucnne drobi••..::. W o­
r~ch ;eJ uchwyci! rodząc~ '!~ ciek~ '-''O$C. 

- JaJue piek-ne rzt:c&y -- pow!edzi~la nic:imia. 
lo. 

- Aa a ... ~ drobiazg: ... Pn.,·wioiitm j e_ :l C)'(tAt 
nił"j pocirói..y u.nan.czntoj - w.vj.,łnH.- Pro.;zę 
oh~)nec i w.1'braf co• dla •ich!~ na p.lmiąlk.;. 
KohH~t• poch.•·ti!a ti~. p~<.• kurnęl•. brała do 

··~.ki ,łtt.ącc !>r<edmiol)·. O niektóre p~·tała. Wiele 
Wldt.ta ła po ra~ ptt'rwst.y 1 nie miała poj«;cik. 
J>kie itst ich przezuaczentt. l)łu(o o~lądala me-
t• lową bro.zkę. . 

- Podob& 3'ę pani? Prou4: utrr,vmać :o dla 
•itbi~ - zachęcił i wprawił " ' uklopotan!e. 

- N 1e.-Nie mo~(. 
• C1H&YI •.ę J•J "~dokiem. T• t llna, dorosła ko-

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
• • • • • • o . . . . . . . . . . -: .:- :-' . . . . . . ' . . . . . . . . 
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hl e !.t> xa uroc&una by la mtwyobra.lo łn~ m pnep~·­
chtrn Jak mała dziewczynka. 

- J eM pan bardr.o bo~aty - •tw>~rdZ>Ia. 
- Col nieco~ o•iUnĄ I~m w t.yctu. 
- <·•~sl.o pan w)'jeżd~a &a il'an!cę ! 
- Zdarza >i<;. 
Pttypomnlał sobie. i e m~ •P.II'ot fotocr•flClnJ' 

l móe!łby i:> UITwałić w taklej wła.nie- pozit ­
- Pro•sę nie zmieniać po1.;·eJ1. Zrob1ę zdjęcie.. 
S•ybko prr.~·a-otował aJ)Arat i t.a nim zwolnił 

, ,.blekt~·w. poprm:t. ab.•• spojrMła "' ies:o stro-
ne. Potem Wykonał klika zd fęc z tnn;·cn pun­
k tów. 

- ~dZ!e to prum:la paml~tka. Takie ą>Ot­
kani• .. 

- l'ójd~ już ... 
Ton i~i in formacJi był latW1" do ro7.<z; Cro••a· 

n i11 - usprawi edliwiała Mę ••ma przed •oll-. 
Wied ~iał, co pow:edzieć w l.\·m momencie. 

- Pl'o•zę zostać. Taki upĄI... l'rouę. 
W•katał mic i$ce p1'zy •loliku. na któr"m • tal 

knnaak l d\\'a kiełi~zk!. Z bUainlka v.~·jął >kła · 
<ł~ny parasol. roztA.'inął jes:o cz:.sze i u~taw:ł tak, 
a by oboJe znald:i si<: w cleniu. 

Prtyj~la zaprostenie. l'•iadl b!i.ko niej. Pa­
tn~·ł Starał się zapamięt~t kaid~ szctel!:ół jej 
•uroweJ l spalonej slońecm twon;· Kied"ś b~·ła 
piękna. Terar. skór;, na jeJ ct.ole łuszczyła >ię, 
A nos mial barwę czerwom}. RYlCowat ... · ~ :ę pier­
\V~?.e zmaruc~ki. Pom~·glał f.c w t~·m ~tani~ ntt 
n1o~łYb:• uratować jej ur;;d~· na wet na ilepsu a to 
l•czne ko~metykl. 

- Pr~1.~ tak na mnie nie patrzeć. 
Uroc1.e było to jej zaw•tvdtcni<'. 
- PI'ZtPI"a<zarn. Ma pani tak nadko !poł?ka­

nT t;·p urod~· ... - kłamol patn~e jej "" ocrv. 
- Cl•· pani .. :ie. iak barM" J~•t plel:nA~ 

- Prte•ad~ pan x 1~ ur<>d~. Zwycxajn~ i ty-
ł• ... 

- Nikt p•ni o tym nit m6•v,t• 
- Nie ma cza.~u. K>ed'~ mo;,~ l<lk ... Tera• n i• 

rn<t cta~u . 

- Jnk !o Si~ .<!ało. ze t..kA pi~kno l<<>l>••k• 
marnuje ~i~ na odludziu? 

- Tu <i~ urodzllarn. Ale dajrm· <pok6j_ !'>lio 
lub1( o tym móWi~. 

Cd'' to mó",·iła. Jan napełnił kieli<r.kl. 
- Z3 nł\!lłte spotkani~. 
Podnio<!a kieł:sz('k do u<t 1 <pr6i~<~wala. z". 

chec·t d11 "'"P:<'la całej uwMto<ci. B~h <ię, te 
ł1f! up{j<". Pro~i ł bardto ~ul(~«tYwni~. \\'vpHa. 

- Pój(lt: jut- powi~dzl.,ła t~ m <a mym tonem 
t <> p rud! cm. 
W~l'll JeJ dłoń i podnió<ł dn U>l. Do<trzeg-ł, ż~ 

ocz•· ki tachodzą mdą. a t~tnn 1111 '"·''i pulsuj~ 
<ZYbciei. Sam doznawał ~odohn~v.n uczuria. Dłu­
c:o trr.vmal usta nn dłoni p&<'hn'\r<"J ~łnntm f wo 
dĄ Norwi. 

- Pro<r.ę 7.o>tać. Je<l pani takn piPkna Dziej~ 
,t~ t~ mna; to~ nie"'amowitc-to. T'•<tt~:.sz,. i az ... 
t~·ctu .... " wiele pn~i~·ł~!'tl. 

- W•l\'dtę s:ę_ W tak:el ·~·tuacji mn:e pan ..,_ 
• hl. 
Popatr1.ył jej w"""''' l powicd7.htł. 
- .J~st pan: Pie.kna. A 'lC'7.('~1iw.'· trĄ! od~ł,., .. 

nil tn pi(kno przede mną. Okowj~ pani w lfn 
~po~ół) niewdtlt:-C?.nO~(" natu.-zr- kl6rn łn·i:'l tak 
hoin~ Poznnłem Wi~l~ kohict 7.n~m AMielki. 
'F"ran"urkl, WIO'<zl<i, Rosjanki ... Wl~lt z nich prze 
"'''" ~ ' otm i urodq. 

K am::..ł z "lcromną ~1:cu·rn~<'IĄ '\, · ~ło3ie i 
'Zul. ic uwierz,·!•. Gło< J('~o podni•cal j~. 
T,·~e p!t:'<nY<'h ~łów. t \.':f" knmp~~me:HO\\ 

t• ,,,,.~ltlrcz~·łob"· na c~h.,. '''C:t" 
:\' il'f}CKtrtł" ;.r-n' P :ta f"(" hl ił it łf"' 1 <tk: 
- Zluta ... prosze .. 
Zwrócił •i~ do niej .,.. tl'j włAmie !nrm;~ \1i•ł 

"'rĄł.tnle. t~ "'''lamuJ~ ostatnl3 dr:PI~cą•lch 1>:\­
rttrt . Nit' hron 'ła ~if: \V'"J'ił" ł)Olt'JWt' U\\'-"nrto' ci. 

- .lt~trk utp~\vnr bard1.o k:ł)r.hnn:t? • 
nĄhki~m chu~tki zarzurnn<"j t'l~ rnmion~ obu-

1ft lll'ł :'ł. 
P''htnir ~nrn\V~ri1.iło ..,_. :f"ł l')("t Y t'i,.r\ ~ ~~,vfku. 

- N~ w~ ~lo. mćWi ,1~) • mll"""l. ltvdy 

• 

clzl~ kUcia l".oe ~- do ołeble JlodOb!'ł. 
h ~n\ęrz~ni• lwał• x nÓII. Brtkuje ~Jl. 

- Ale tw~j mąi CI( kocha l 
-Na swój •po•ób. 7.w.'<ta)nie. J•k k• tdy 

Sceny miłosne w literaturze pięknej 
chłop. 

-.)~'li nie dostrzcaa twoJ~•o piekna, Je•t naj 
w;c:k:c.1yn1 bah"''an-em mt SWlt"C"lt. 
~ c uprze:=~yła. Ocz: ~J w dałr rnu <l( jf".t­

cz.,. bard:tpj $n1Utne. 

- Opowiedz o •ob.e popr<l"l. 
- ~lojc t..•·cie ni.- nnda)c "'~ do opo"i~~oi. 

l'on du~o zwiedził. ,J3k nnprawd~ '-''ią ludliP 
na ~Wit'ClC? 

- Hót.nic. Są kJ•ai~. w któr,\'(h ż ... Je ~i~ ludz10.r 
dohrtt·. Ale są i tnkir. w któr)'ch p;muJe nr.d~•. 

Zam•·~liła ~Ie. Milczeli. t wt~d)' pomr!Jal po 
tĄa fM .. rW~l..' - d.ac-t .. ~1.n ja to rl'b:ę? 

- J'oWltdx Co( - poprt~~!ł ab,• przen9af rnil­
CU'ri!C ' 

- ~ii" byłam Y.a grvni<:" K.cd !. marz,~tam C' 

pndrót.aeh ... l'ie ukonC%> łnnt nawN nedmcJ ozko ,,. 
- Jak to się >tftło? - 1>~p,•·tał 7. udaną cick~­

WO-iCi1\. 

Zako~ha!am •ię. M!od~ h~·lom i ~;lup!a. a on 
•lin~· i lei ... głupi, Pt~dno ... lł w k!uhi~ oic:%a1·y. 
Ptł. \V~t.rsc~· ~lę ~ł) ba li. 1\. it•dy~ ulet.:łam ... Pot<*n'l 
lrt~f>o l)ylo porzucio .•>kolę , urodzi~ dzi<·cko. 
Oto cula hi~toria. 

Znów podniósł Jej r~kę '"' stoiiko ; cal('lw,,ł 
dłul(o przcsuwa~c u.ca po •kOrzt• pnkr•·tej deii­
k4ltnvm me.'\.tk:~m. _;\l.n:tł prt~~ub dłoni i powoli 
Cł'nt,·metr po ce ntymetu-e c<'ło"·tłł ręk'l; cot-..tX 

- l\1e .. Jur. pójdę.. - pr<J•lła. ~dy poono<!ł Ją 
1 prow.tciz.~ł w ~tron~ nam:otu. v..·t-!-zla i opadła 
na mater-ac. Pospte<-Lnte !'Lnurow~ł wehcie. a h~ 
n;k: ICh nie Ulskocn l. J.• lała z z.<rllkni~l~ m1 
ncu.m1. Od•łollll l<'i d!u~1o 1 •iłne no~i Calow•! 
''opy, wt;dl'owah jc~o u~h, "'. ~tron<:. kolan. R 
potem prtc-suwdh' si~ po udal.'h otbłom«:tych. m\ 
ktore- ~wiatło ptzenikaJ'S<'<' fH'l''l ł)r~zcnl namhr 
tu kl:acllo do!ikaln~ p<lrn<H'nrkzow'l l)arw-:. Dnto· 
C'flC w wzruszenia rozhił"rtłł IC/.;\cą. Zawa.hals ~ię 
J>rttd xdJęeiern sukienki. a!<' b~·J tak •lanow<'ZI. 
e n;e ,lawia!a oporu. Odrw~!l )eJ<zcze prtcJ>O-

con" ••anik : mial ją prud >'lbą taki\. ja!<ą b•·ła 
- wieo:-.niaczkę. k~órej na1u1a n~c dała zb•·t \'~e­
tc. :-:ach" l!! s'ę . oot' kaJą~ <<>11'1 JCi ciało całow~ł 
('7.010, ocz,. U!' ta. wło~.\. c\ )>Ot~m ...:zvjt:. na k tor,.j 
r>u:sowa.l,· tętnice L-ekko ulf)·,·ła 'woje ręct nn 
Je~o p;<'ca~h i odch\'!nl~ ~low~. ab'' U$tA Je~to 
w~drowa/y l>ez prt.<-<t.kód. 

Nieopi!\ancj l"Ozko:::zy d<Mnuł~ wte>d.". ~d~· cału .. 
w~ł pl<·r~!. Mąi. nll!d~· si~ na to nic tdooyl. Je· 
d.".-nl' uctucie. jakictt" k1~dvł <iOttUt!a, to Utl'k 
d1.1ee•~c.•·ch dzlą~tl Wtcd'' te! było pn.viemni.c. 
a:f:' ntt zdawala !i:Ohieo Jprt~wv. ~:e kryją te małe 
Wl~or~clk! iród!a tak w•pauiahch doznań. 

- Jen.cz.e ... J.<!~zcze ... - pro~iła. 

\Vra .. .a? wi~c i slO.~t>OWj\ł w~lvdko. cl.c~o nauczył'' 
JO kob:ety, Chciał rz~ez.'w'•r1e od$lunić prted 
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'"~·ttl i wn ej. Nie hT<>n\l3 tlę. Dr,.!,.. Zb!ital 
.u . do m•j t c--.ało"·• ł rami..,na, ka rk, $X.Yk. usxv ... 
OdCh)',:ła ~:!owę i podała uot •. C~ła 1teiona pne­
łtrz;oń, cala błękitna kopuła i :Sarew okolona li~ 
lt ni4 z:twiro"'ały na&l~ w i~J oct.ach. Tu!Ha •ię 
coruz barddej. coraz mocn,cJ, Czul jej pier$i. 
-:dy delikalt1ie prxyrisko! do $icbie. Oplotła jelto 
<'."l~ tamionami. Dlu~o lo trwAło. Bnrdzo dłu~o. 
W>•1arcz,·ło. aby i.aponulieć o cołyni <wiec.:ie. 

- Wsp•lliale ... - S7.eptala kobieta. 
Zm~CZ)'łl <ię. Znów <lcdll IIIIJ)rt~ciwko l oddv 

ChĄJi Cię7.kO. 

.. D!arl~Jio la to robi("! - pnm~·§Jał po raz 
drut! 1 na przekór sobfe powiedzinl. 

- .Je<ld cudo"·n~ dz!ewcz,n~ ... 
- P6jd~ lut - powitdx1•ła r.nowu, a lo " " 

odchodz.la. 
- Nie - uprotestow~..t. - To sił! nie mo7.c 

tak hannlnic 1.nkońetyc. Je•td pierws1.~ koble-
1~. dlA której straCił~m r•·z~·tomnnlii'. Dzieje ~~~ 
r.e mu~ coś wsp•niałeao Che( z toh~ pnc.i;-~ mt 
łoś~. którą lotpamiętamy nn CAłe lata ... 

- Nie mol!~. to ~tn~ch. 
- Pnesą(ł•·. moJe dtiecko. Wtęk-..•·m lll'l~-

cht•n ject tfwan:e pn~· ln(i.U, któn· Ci<: nie d()(ct' 
nia. którv nif" wid~i w toble człowie-ka. ; ;edh 
m~ mo.thwo{t .za~pokoJ~n:a potrr.(l'i) Czy on pro 
bowd •alrt~t w twol'l t:l~htę, rz.,. zob:t<·z~·ł bm 
prawdLiWE> :;@rcc. du~t.t:' kt()ra chce b~\\ rozum:fl 
rHt. et.'' %OhaC%.\'ł twoje: martcnio.. czy próbnwał 
J• >.r~31izo .. ·ać t ycie • 11\klm Ct.łow:ekicm tn 
~rt•ch. 
· v.~mkn(!ł;;ł octv 1 ~hiChnł,, w mH('zC"niu. 

- rrĄI[tt~ przo,z,•ć r. ~nh~ rmłott, jak•• l n'kt 
J••zc r." nic pneiyl. MiloM. ktor~ pn;ck roct>' 
~ttlk:t ltanl t:'<!. 
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ni~ ralt bogactwo m!lo~r .. M.• łl o tym, >-t it•t 
p>tr"sz.,·rn. któQ· dla lllej 1~ krainę odkr~·wa, 
clewała mu wielk'l sat.•·s!okcję. Ze adwojon~ 
entrs:ią calowal biały ślAd po staniku - !ask o­
'-1 <k6rę: odd~ch.lł c;ęt.ko. a powietrze uz u­

znacMio się dot)·kltm chłodnYm. a ra z gorącym. 
C.llowoł teraz skórę brzuchM. J.e).ała z glo\\'1\ od­
rzt.t~oną do tyłu. a kl l'",<'c op~rte na jego k ar· 
l<u hard~1cj przyci.l(al~· !:O nt·l. odpychały, 'Prz!'­
sunąl .• i ( Jeszcze lekko w dół l musną! ustami po 
wło•karh pokrywają<·:-ch t ~ cz~~(· ciała. l'oruu~·­
la ~ię nicspoko;nie i •~•tonlła gwa!town.•·n~ ru 
chcm r~k. ' 

- Tam nie moina ... - SZ<'J>Illła. 
- :\łoma - odpowirdr.:al podnie<:on.•· do tr• 

n1c. .ldJi się mocno kocha. to mo7.na. Chcę 
t.rh,·ś 1 to przeiyla. teb)-ś zapami~talo. 

l">tam. od•unąl Jej dlon.c. Dr7ała. Rozch .. liło 
nnP.i B)·ła ot wart:t. Pntr:o:~·l U naj(: onym; ocumi 
i p"dz1wial maiciakoc cudeltko uformówan" mi­
< t~rmr Jak u dojr7.cw,.jącej d7.1cwezyn~·. Nie 
wi~rzvł. ~c jest przed 11Im doJrr.nla kobieta , k tó­
ra 1'<\d:Uia Zatracił <!( l:up~łnic. ł.a•kota! d•·t.~c~. 
"' la W.''kona!a nn~tl,1· ruch. t.&fllólla mu nori n• 
.,.,., ~c•ą~:n~ła w dół. J>Odnln<la •lę. lar~alo pAI­
c~mi '~.to włosJ. 

U ·•·oirlil si<;. Znów b. l nad nią. P.rz~·Jc•:tł 
mocno do il· t ni~ T ... .-o:-7.)·!: terA7 
cało(f • 7-adnc- jll m,• ·A'ICÓ1.Hłln. gdz.e •i( 

K:t1 ·z·· !cdn4l a z.-.-f'Z\ na dnutt~. Dutą prz,·Jpm .. 
nn -t>r~wbł': n1'l i•"i nnl<'C ryf\ljĄr,. pa1.noket• 
'l'i ~kor~ na plecach. W: kon: w~'i rotch;· powoi-

nt. delikatne. Jct~o~ b~a Jle t:plosz.,:.t rolkos7., 
klon., w nich u.~o~e~ła. Kobteta cos ~upta.l~. a!, 
nu~ Utt.lłowal odcz~ l~c Jej ~łów. ni~ t-Lar.ał ~1ę nf\ 
Wtt wsluch~wac- w jej S7A!'pt. Oopł~ w-a~~ .da.~kt> 
w prt.<t~lrzeń. w kt.orl.!j 'u'ł prztst.a WAł ~~tmcł. 
l'•a lo Je) b~lo rot~rZĄnc do htałoscL WCJ;l~•l~ 
~n rorn R.l~b,ej w "ch1c. a 1 on ~uał Wlelkl~ 
prasrn!enic zanurzy{· $i~ w ni.;\ f tak JUż pozostal·. 

0 (1-likutuic. jak tytko J>Otr.1CH, prz_esw.val ~ir, 
OJ>.CCion~· ramionamL .ł(•J usta .szukały je(o u~t. 
M iAł Sw:adomośc:. 7.t 7-bhtit '-:r. n\e:uchrotm~· kn· 
nitoc. u~:łował )e~%(·i':c w~zy,;tko przedłutyf". aiP 
ju-: pre:z~·ł~ ~!(. d:' ·ała ... k_~cała. chn·.,·t~ła ~~h'\· 
m: ta kark, pl:tkala r1chutko.. l mm :•kl.~ 
\\<trz.a,sn.ął przyjcmn'· dr(\s:zc.:z i wst.)stko ctchłn, 
d.•ta stah· się mcekklr. rę«' jej zsun(IY • l<>>:n 
J-:\m:on. opadłv wr.dłu• Ci~!:l, )Akb.'' Chc;al~· odpn 
rt~<·. On tal<l:e rotlutnil ~cl•k. nuko! _PalcĄn11 
wlo~ów. hav .. ·iJ "'ir, mał\"m\ mu'\:telkamt u~zu. 

.Tui. b)'li spokojni. J.e/~1! 'pokoini. Leżell ohnk 
~1enie. U•pokoilr ,;, odd~chY. krew odz)·skała 
cl•wn" r<-tm. Mllcr.~ll. Prtc~ darh namiotu ·~cz~· 
1~ i:h;. pomarańctow,. """~tło. Sp~3wiłą: onn. _",. 
c'~łn ltt~cE>j kohi<'l•· w~·2tadoło J• k pnenlł.,"_ 
llf' 7. nłotna ~tar,·ch l''L4:tr7.6w. Po<imó~ł jej t1owt. 
i tulił. P!a_>cała. 

- Tn njc - u~prawu"dh\\~iała si-::. - JMt• m 
J7'"%(łliwa. 

Pł ł bo włf'riz1ał. ie pn.yni~i,.. - 1<cz ... - pro~• • , 
j~j ul~ę . 

- Nie wiedr.ialam. NI • mlal•m pojęcią, i e mo 
'·" h .. ·~ wbSnte tak 

,.L>1A.Ctetto ja tl") 7.r<•b!ł,.m~'' - pomy~la.ł f>O r =tt 
trtcci. . 

~t w~·obranl:łdtn $Ohlt . Duto ,tnlciła"" . 
- • u~ ·~c· a'A ni'A pow•ed%!31 nic. CzekAł. 

;\1 "'~ .. ~ n\:! 1a4 ... ~ • • t •• 

_ 2 nt~żtm to zupe!n;e l{taCzeJ. ~:<t_Cl~ cze~n! 
• ,.'.1 • ··.-l•m N·.•d·· v..łn$c:w1e rue " 

~~~':;~\~~kc'j~t.e~i~dy~ p~~,,·chodz!ł, bt~ł, rohił 
swoJe i n;nvchn-l.a st za~vputł. 

_ p1·6howała$ ro~mttwlat-? 
llłtnltchn~}a. 51ę p rzez łl''· wytarl~\ twar r.. U!Cittd 

la l rhcia la 'w!oż)'ć suklenk~ . 
- POC7.Ckaj - powiedział. - Ch~ę c•ę taką 

ulrwalić. ~·1 J • 
\Vv~~edł z oamiotu. w'1~ł aparat i z:ro1"l. f"'J 

•dJ~ciJ - na~ta • ied<l\<•. lctl\ea. lel.~~a bok•em, 
' h s 1 'al J""O prosb•· ponte-ł~''c~ na b,.zuc u. pe 111 d •• -.· 5~ ".,..~. wied~iala ie sprawi;.t n~u to pr~ylen1~0 · 

Zniknął na chwilę. a kird~· .,~ pojawił. t~z~ ~"1 

w r~ku slatyw. Szybko 1.amocował apa:at.l P.'Zf'· 
st~wił obiektYw na d%1A!anic z opoi~1c:1e:;'~ 
PMpiesznie • zajął mi~ i•t~ ol>~k. U$łys~eh <ue 
lnMk. Cr.ynn oś~ powtórz.,·! kllkakrol!"e i, nA~I~ 
nioi'')Ą do pr>.y)mow• nb cnraz to mneJ por.~. 
A l)otcm c•lował. T ylko jut. nie tak długo l n>C 
tak mocno . 
vh!etoła >i ( powoi!. 
- S.ia.no nie zerah1hnf' - 7mt~ rłwiła .!~ ~M"~Y..e­

H" . 
_ Zd~i.Y~~ je~zczt . 
sr~trzeg.l, •~ palrtY n• !"'~te drob.a•~; P>­

m~~tlłl, te baw(ła SI( met•:ową łl~o,~k.ll .. ~tl>r~ 
pr.-·winzl z Eaiptu. Podal l~l. ~ I do ł •( wanałĄ. 
rodszed ł i prxypiąt do suk!enk1. 

- We% na pami~tk~ . 
• i!CZ31a. w r.andxie !Ct'l 1. dopier o rodziłll 

M ~~( w niej t.m«:Ctf'nte. dopiero ~er~z 7;1~7.'; 
la uswiadamiat <Obie lMOlę przezYCta, ktor~. 

n ... ptldzicwante ~tało SI~ jej udziałem. Ocl P'l­
c;~tku od chwili ~dv pod• ! Jej koc. a on•. kn·l~ 
,..~ prŻed jef:o cieka.wsm \\"%rokiem. w. z-te!on~J 
wndtie. podoba! •ię jej. B,., zupeln:c :nn~ na• 
m, i.. \\' katdym t.e~ci~. w kai.d~·m słow1e W.\·­
truwa!; juo w•·t~•zo§t Od poc7.ąt,ku bd to ~(t. 
er.• z1~a z inne.to. e~lowcxneto śwlala. do k~o1 ~­
~o· cz(•lo uciekała w d'icwczęćych mar~cm•~h. 

_ Ni~ w~·obra7.am <oble ... - ptóbo,~•ał m~w1t, 
• ' ' ;>Oioz.•·la p alec na )clCn u<lach od l,.era)ąc 11111 
1110<. • 

Siedzi~li ,., milct.~niu. Dotykala J•l!o u•:. ctoł•: 
~l•cl7.iłtl włosy. M~·~! o nie dokot\ezon~J pr~c' 
pC\drvwal& do odejści~ J~dnoczcln!c pra~!'~la 
pru (llutat ehw ilto sp~dzonc z pomanym dt,.IAj 
<"~łow~eki~m. B'·ła smutn;~~ \\'iC"działa. i e wracM· 
jĄC do męta. jut do mę~~ nie wraca. 

Prttt,·ła coś wspan!aleJto. ~ •-"rucm pr~era­
t&JĄte~o. \<:'ięc tak koch&l'l w w•c~l):im. ~WIN'I•. 
.M~ j~ na to czas .. Teru. po upły":•c kilk~n•~t u 
minut p<>wne doznon\a. wydawał\· "'~ jtJ 111ep1 ty 
zwr.!t~. Obudzi!.•· sl~ w)·nut:· <umi•nJa . 

.Tan n~pe!nił k leiluki kontnklNn Pod~l J~l " " 
r~kl >tklo, w ,k tór.'·m umiMI~Io ~łonce. W)·pll~ 
hoz wa hania. f' oezula ulr~. ale jtncze nukała 
u •rr• wiPdl'wienitt dla s'eh:r. 

- To b~·lo •tra ~zM. W•t~·d•o: <l( Cr.y tĄk ko­
cha j~ •lę ludzie z w ielkie<to <WlAta! 
Troch~ Jt roZ\Imiał 

- Orola Ziuto Wsz,sikll, CI> •i~ tut;~j <l;tln, 
b\"łtJ ca łki~m niewirme. Ni f" mu"!l'nY ·.S t( w~t:­
d tić. w sypialniach d7.lelA si( rz~cr.y. n kt(n ~ch 
ni • 1119$7. w~·ot)rateniR. W•p61Cztsnv człow1rk 
s>.ul<a wrMell mornrch i <7.0kuJ~c~·eh. Z• ~nk 
Jll'z)',iĄ<!~. Wlcd)' prukror7\·m.•· nMl( pny p!C'>t . 

- Nie. Nic chcę_. Tn ~[trrh. 
l'• m!<>chną! sio: z lekttwa t.rn:~m: . 

- Nic i~sl a rzcchtm ta co ludxi~m 'P'" "'~• 
prt"lemnok , 'd~tJe ur•A•c:~. 'l'o cło"'lla u•~­

d~ mt>ulno'cl. 
_ N if' ~nAm !i~ I'\JI ,,.m 1 "'~ wie m, (l )1\k i•J 

moralnotcl paq mów1. 
_ o aoc)allstyctne). 
- Na~zĄ mon.th\OŚ<1 l!~ k•r.u]e inoc•.~J. 
Wiedrial. t.e- opadh· jĄ w t•J rh"''.H wyrwly 

<ull'lltnl• jak ;lado w.~~tłodton~·ch t\\'lCI"Ląt. Mu· 
•iM co• zrobi~. " b)' W) P• ow~dr.lt Ją r. ••m~tu. 

_ 'II'A m• moralnnAcl M•ul i w8'Ui .. l><t lt -
". " . . d : r,. ~t m1 dno i pO$I~pu!~ t~Odm• t }r' r.:o•• om. ·. · 

dl'thn.t ~nuc·· r-rt~'Rrl' ' ·.QłR "tłt\. b.crz od 
hci11 w"'~tk<> J<"<t •hn krl>lk ' · 
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RSIĄŻKI 

Poeci 
wileńscy 
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N1t dl'Wno ~nal u:.l• •l t w mołch Tę .. 
kaeh pi~kna k•i~ieezk:r. po~tycka; onto 
logia polskich poetów, mihr.kaJących 
n~ Litwie - ,.Sponad Woli! cichych 1~1", 
na którą jut od pewn~~o CUiou cz~ka· 
Jem. Wied•.iałem bowiem od Hl'nryka 
S~vlki na, te w Wilnir dar~nlem tnm .. 
tti•>-•~<> !r•>dowi•k Ą llteracki~S:n, pny­
~otowywana jl!l<t do druku nnt(>IOI! ill po 

etów po~'$k;eh. Wydało ją w roku ub~ 
lym wydaw·.,ictw() . .S,·te"'a ... 

Antologia .,Sponad Wilii cich)·ch tal" 
- tneoa podkre~Uć - je-st poerW$7.4\ 
k'!ą1.k~ htemeką, wydaną ))') wo)Oi•! 
w \Vtluif!' w Ję.tyku polskim. p1erw~1..ą, 
prezentująC'\ obecnosć i dorobek mieJ­
~cowe'to ~rf",dtl\\':ska t:tera<:kie-go. Antą 
logia uk~t.ała ~ię w bacdz.o maiym n~­
klddzu ... , bO w 7..«l!eówie szeSciu ... et e st· 
7.t"mplar7..dCh, );;(> ~zie wic:e miał k ra 
;owy C7.YlPinik dużych m~7.liwosc: aby 
zapo7.nać się z tą. ze w~uch miar war 
tosciową k,;ą<ką ... Sponad WLii i ci­
chych t~r· - jak cz.y~amy w noc:e 
informacyjneJ - .. .tatctero v:iers2e pot .. 
lólt' t>OI$ktch llalr:qcvclt do kółka llto· 
rnr.ki~'go przy redau-jt u;il~ń.skiepo dzi~rt 
nl.ko ,.Cleru·ouy S~landar··. \Vi~k.'i:oU z 
:ai'Nes:c:orcyclt lt' liryków byłn pubJ, . 
koteona w "J..:olumnie L~terackłei'' rego 
rlzi~>nłUka·· 

Duty wkład w jej red:.kcjf!: wnie~li: 
.Jadwl~a Kudirko i Slani~ła"' Jakuhs, 
który pomiekił · na początku an tologii 
własny ~ztci'Owier>r.. pełniąC)' runk,cję 
~WOI~l~J:b nH>tt~. z ktQrego >:ac:tRrpn~ęty 
t.ostnl tytuł cal~i pub likacJi. J eśli k.~i~­
tka la w końcu ukaz~la :Y-~, to je$\ to 

' 

d u tA r.a~lu'a wl..d nlt "-'Yit l wyl'l'\ienlc; 
nvch redaklMOW. Do ~ntolo~li .. Słowo 
',\:stępn<t" nA,p.!~oał wybitn;w- Hłłt,!tk t J>()(J 
ta Eduarda~ i\t.f'1.ebnti~. ).\ozf'nly Jif; l 
tej J>l"7.•dm .. · " •f 1• Jubu<ki 

'Al - Henryk Szyłkin rnwmfr. - • 
Jak c-tytan.~ . ', ,._ .. :Yoai 
td?:ył te oprnC"'J't'Ołtt .. CP J (Ul' o. ()O l l . 

~1C j{'~t ~1l\ł)!tłJU8 J)tlbhk ... ~·j~ pfl!kf>łt 
n!ow'l lub okr.,>lonej grupy p<~tow. ma 
;ąc"ch j..-ki~ w -.polny proa:ral'n ~rtysty 
c1.ńy \V k ... •~1cł' mo~;emy 7.tUt!e~ć wwr· 
ąe MUtQJ"O\\' 1.de<.:ydo\\ ant" zrotniCC\W~­
nych m;edr.y "nbł\ w.e-kowo. Druku~ tu 
wien~ autony urodl.ł'J'll it:" ... tcr..r. p.r1.t'd 
wojną. w latach dwudu • <!ych, ~l• 
wi~k.;z(\~t urndLJła ~ię ~uacz.:1ie poA.n:t J. 
Są to roczmko: !941, 1944, l95fl, • na-..-.t 
US3. MoZna wu:c ruc. ie j ... $t t-o lypo 
\\ 'O 'rodowi~kt>wa A·1t()1QC'm. • 

~fa tacj·~ ~Httiehlih-.., lł na ~warto~ć 

1 , ,tkładnjq ~~.; r ... ) u1 t(:o,~l'łJ hul:i rlli:nvrh 
zawodów, któr~u on'~:,.,;:aj'l utt Wn( · 
tu •tq potr.teb~. obok co<l:ien>~li<'lt $<0/JICit 
: o i f l·, ob( OW4!ll<t J•ut':e ~ mu~11ml po• 
:ji i u tuki", N1r n"lft tu ulko; o, ktcJ by 
zajmował Mę wyl~c•nfe literatur~ . Mo~ 
nR )t'dn-ok pokusie $1( o ~"'""'• 11ogól · 
nient... W ielu, •włu<zC>Al mlodych, 1~-

• 

miasto łp!". BaOO. !.kle"). ~ieel!ko .. ••ki 
;e't d~~m.~ w st<'.'t'MM\iu r :r!\'l : 

Drz"wa mojq ~" "cc 
domv majq sf!:rc~ 

ka-mieuir majq Mtr-(1~ 
C.lll tc.S.ą,t~C1J l udzie ma;q "'c" 

Oc:t~wiś<it tonae )e uCzucco•.v.e rów­
nl~i \\)'(>einiają jego ',\·;~r~ze. Ulryqo .. 
w~ne są !erlnak d-eHkatn~e. bez prY--e~d 
n t j wyłPwno~c:. :\l t spotkamy tU ~tu 
dn~ty<'k;ch okreSleń. 

Takie wiet'$Z"m J ana B1U• \l>ł'. 1953 r.) 
ober je$\ patetnm. Z zenlił's:-zaonych 
w " ntolog;( zwrócił mo}~ uwagę dOl· 
rt~ły li.ryk , wieru-a po<tro!a ,.Do mo­
i<J M a donny'', Sta nowi on lnwokaej( 
de, eodzjennok.L do z\vyklośct, laki•J }a 
k·a. OQ ł 0\acxa . ja.kq, prHniica ł~l'it- wr 
Qbrażrtię i m y t!, j•k-a ""~n,ia epT•· 
w>elę. e;rtu ję: 

Moja Modom-to. "' tln !I.<Ach 

NatomrMt 1dy 1dtiP o Sla,viomira 
W >nyn•k:\'20 (ur. 1~12 r.), to t wraeai<l 
uwa~E: .,r.cz~"ctnlnit w~,.r.~z.e ktOtło~, 'v.-o 
i.'t~ m1nt~~Ut)' J)CJottyck e 1 cyk!u ~Al· 
b\lm kwiatów''. Oto J~clna t: nich: 

J)C1-!C.Z 1((1 dłlłQ'O 01111i! płU.10Hł\". 

t'itt ('łttl' rf)t$tłlt: $1( t (';Ppł:,<Tfl kWH'l(I"'TI'\, 

t\-~iJV pr4Qnł, )::f'J)!l.u: fiU '"'': 
.. Ja,,.. m.:'<> l! , .. ,, •• ,, 1\('l'm·:r ":,c,·qt' 

\\'if'r:-/f' jrlł• .;.wiadctą o um:~jetnoł· 
ca u.war.:iw w ,cił~u zdaniach \reSct r:-.. 
cJona:nyt-h ).lk J plyn~cych 1. pod~wi" · 
d mo<ci J• liryctnego, JCI!O wier~r.e da 
;ą nbrn ot·y.o:onalnti:O tal~n!u. Xicstety 
\\'01·otyr\ck1 zm•rl w 1983 roku. 

Edułf.&1d;t~ MM.·~l~.li~ ru·"ychytn:f' OC« 
ntł w .. Słow1e w .. l(pnym.. propozy ej~ 
Hryc.,.,ą Marli Lotockiel (ur. 1944 r.), dos 
tr.egając ,.Sul5t~lnO.:ć ducnową• i .,Spo 
wt•di hryt7At- ", TrU'ba pr>y .. tać, ie 
Loiocka )u t o.obowością \\'ratliwą i 
etui~ na nutrój Jl<lf'tycki, liry1.1n sytua 
di i drgnlen!o Jl'Ythiki. Pntra(j bar­
d7.o .ugc~t)'Wni• piuć o ~me>ejonalnyeh 
pJ'obl~ll'\aeh. o k.ra jobra>.ic>, mie~cie 1 ~j<l 
w i.tk""h P"'l'l"rod~. J.".t na jbndr.i~j u 
W~Ey:<\l<lcl\ J,(l(~s<:;ynO-t'oa TOM<IM~ł· 
1100-idrl. 

1•-•••r~••••••••••••---------=====,...••-, cz.], ptw,a pl'lyou>leino•eią d.., kółk•l lit • 
l'&Ckiego .. CZ~I'WOłlt.JU S~tandaru" i dt,ll 
ku " 'ict·.n .y w ~. KC)lumnie l .. itt.r • ck.if"j", 

P• t"o. TIJt mtt pHtttl t-d:ńCtl 

Modo,.,,;, o pototwortv~n -~~ 
Mnłionn• • des.tC.to~ao róM~ 

J,lotlo-.o 11 "''*""' --l!'ft 
Mcutott~tt• r.",..e; r()MJ 

:t: ~· ·~ pole-- ..... __ 
Ją '"' siebk uwag~ w>el'Ue M&tyldy 
S\em.pkowwej (ur. 1924 r .). ~<I•Z..Iai­
ti• p;,, _, o ~~ po.t.ji : "Ur<Ht:v ~o.fo· 
r v czn11 r~ł1UIAIK >łl~rłta ~i )>Ofl ki, ~ub­
td»e post t l ow t )łt()O harwv . o!ebaa P•ll 
cholOOK'tfta, 1<U.'WII(I1.2'1<11 ,.,..,IWI.og j eJ 
bohal• rtl l~txzntpo, oor-rv drnmotJit m 
J>r:-l!Jł- t totilka urdce>m<>fł, !Htuc•• 
mdt cat)>lo u rra·•. Wierne joj - moi 
na d!>dać - ctchuje "''Ycisu-nte • prM<:x 
n-.1 ucau~-iowyth, lagodnołć ~noht<J 
tonacji. s~ lo w: ...... ·~tetycwt. pięk­
ne. mówl" cc o n laehM ych uMUcto<.'h. 
Wyrai.tj~ przekonanie, ii natura Hł<>­
witk- i śv.1aU. itrl dobra i jacn a. 

' 
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GALERIE 

~1ARIAN 
KRUCZEK 

\\' 19'16 roJcu Muzeum Zirml IJubu,.. .. 
kif'j naw1~zało kontakt z kt·a.k.owsklm 
artysta plastykiem Marianeon K1'UC1.· 
kłem, kupując od nics:o relief .. Zaklę· 
cie·Siwak". Wtedy te7. z,o·odzila si~ 

myśl. by w ,ZielonPj G6:ze utWQI'zyć 
• lalą galerię autor~ką tego artysty. W 
nast~pnym o•oku M. Kruczek pnyje­
ch~ł do Ziel<mf"i Góry l no miejscu 
wykonał wtcle rz~t.b l rclie lów. W la· 
t:.ch 1977-80 M. Kructck był czc:,tym 
s:::o~dcm w Zicłon~J G6rzf. \\.'l.bO(uca.­
jąc gale;·ic: o nowe prace. Obecna ~ta· 
łena ~kJada ~if 7. trze<:h cu.:~cl. J>it.•r\\',t;\ 
ma kntah ~anktuarium. a czołowP mi••j 
$Ce zajmuje w nieJ ollArt d~bowv x 
wmontowan~ rzeib~ arty•tr. W drugi<) 
$aJi um1e.;1czono jednt' • naj\vł~k~tych 
d~el pt ... ~lała koch~nica", ""' w C/.o:­
>ci trzeciej .<najduJa $.e "'lale to:·my 
rt..eibia~kie. M. Kruczek lwor:tyl j\\.'0 
i~ pr.oce 7: rztc<y wydaw•ło by 'i( •b~ 
anyc.n,zb1enmycn na :tomowiSkach. w 
rupteciarnlach. Kryl)'CY mowlll, •• a-r-

b)•, rzrtbiarskte, ~r8 fiC7...0.~ . malar!<.'kie do 
reliefu. Dzieła swoje budowal orygmol 
nte, pozbawiając ich kształtu do jakie 
«o je~te$my przyzwye1.ajenł. Wyzoał 

kłtdyś: U nas proca nrt.ystu zo r::ec t 
jnkb11 W$(!;dhwo. Ludzi• chowtljq <i~ 

z prccq do kqta i pokazujq dQpler., oo­
,.,,.11 produkt. Ze środowisko, z któr< 
po Wl/!Ztdltm. wvnio~lem poczucie u:ar 
rojC', pracp konkrttru!j. u>,.,ntiernej. ~pra 
tt'd:al11ej. Pra~11. której p ropr om two· 
r:y ren. ~o Ją sam reoliZUJe. gcł:zit mt 
mo Jnl~jsro. no m.esolidno.$ć ... 9Ąc:iołbJin&. 
tł.:łi#C n(l uirc(. Clu:~ to pOłączyć "'' 
z tc:f'rrw~"a:em. ole t robotq_. Ooło.uę n<t 
J>r:uklad. :t w •obotę po poludniu bę· 

d:" •t>aW<Jnie r:e:b ... Cl•cicLbJim padzie 
łrć siP, .~woiq ,,: tukq: .te w.łtv~lkiMC ... 
.\1nit. szluktl tia;e rodość przez prU( i 
1>0 lo Chyba i.•tnitję, ~tOlJ S i( l l q ra ­
dnścfq podzielić. 

Marian K ruczek urodził si~ w JG27 r. 
w Płowcaeh na Rzcsi.owszcz.yznie. Po­
ctątkow0 1.amie1'1.a ł studi.O\Vać w Wyż 

S7.ej .$zkole Filmowej w Lodzl, odstą­
PII od lego podcr.a s odbywania służby 

wojskoweJ. W 1954 r. J,lkończyl Wydział 
' ~IAIM,•twa kr~kowskiej Akade,:nii S ztuk 

PtQknych. •ostając asy~ntem a w ro 
ku 197~ doce:lle m .... S P . W 1956 r . >.wi ~ 

z.ał ~iP z. No\vą Hulą, gd~i~ twoN.ył "wo 

Je prace. Brał udział w wi~tu między­

tliłrodowych wystawach i plenerach, m. 
in. w 19i7 r . w Zielonogórsk ich SJ>')t ­

kaniach Rzeibia<"kich. Zmarł w Krako 

wie w 1983 roku. Pr""e ;\l. Krue1ka 

~ajdują się w zbiorach muzealnych 1 

prywatnych m.in. w Chinach, Czecho­

sluwacj~ Fnoncji, Kanadz.~. KRO. 

Rt'N, S zwa jcarii, USA, ZSRR. luułu. 

W Polsec najbogatsr.ą kolekcj~ dzo~ ar 
tysta rehabilituJe odpady !Iom, rur>it ty~ly po<iada Muzoum Ziemi Lubusk•• j 
ci~. poprz~ a. tystyc,ną , einkan1•cję w z 1etonej Górz~. 
prz.,vwraca im dru~ie iycie. Anysla 
wprowacizał eicm~nt.r rnatar...:kit> do r~t 

' 
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r·owniet >tudl~ jak moŻA!IYiy wyczytać z 
r.a ll'l.leszct.on ych w a ntol<>x•i no~. b tol(r'Aii 
cznych - w Wilt il'khll l not.ytucit P e­
d a ~ogicwym lub Un i\\•ersyt:eclc Wil.,n­
~kim. NfektorLy z a.utot·ów. w ro>.nych 
la tach oczywiŚC'It. uzy•kiwal! dyplomy 
ltlolo~h pol$kttl tamteJ•zyeh ucr.~lni. 
P~wną prawidłowości~ rt\wn;fl't ~>\l, M 
w oelu poetów ZĄ)mujt <i .. pr><>t d~ll· 
nikar~q w pra-t1e lub ,.., radio. 

\V .er.<.u pl(liUhlU poeto w. bo t~·lu 
wchodlt w <kład teJ antoloc >l. pn t ear 
lOłenl 1 clutq UWAC ~· [ n1UCI( J)r7.)'l.n8Ó, 

:ie w.ele z mch •pr-a wilo mi dtn'l c-tY· 
teintezą ~lY>fakcię. My•l ę, ~ świadc7.' 
meiednckrotnl• o :m«le t ieniu i12t lub 
o po'7.ukiwaniu nowoeu~h środkow 
wyra w .. Je .. t tt'i witolf' w'«UY tchnot 
cych do)r>.4łoóci'l l'<""my.łla'l, :< .. •i~t<>•· 
eią. odkrywczo~cią ob ru owanla, J"lębi'\ 
UCWĆ i pn:ezy(•, S~ l ei wieNM bllt d •o 
tradyey jnie l'tit!lzuj'\Ct kun.zt J>O!Ityd< '· 
Najcit'ka'v~tym ~po~rOd poet.ow anto 

logii . .Sponsd Willi cichych 1~1" ksl -
11\0!tn r.damcm - Henryk M~zul lur. 
1~!13 r.l. J •go wiersz~ c~hujc duf.a <><Z 
czędno~ć wyl'~zu. Sł()wo tu uzy.:-::kuje 
m~kSJI11Ull'l >.noczenia. f>ntl:ldto t.ematrk• 
wi~rsr.y jt Sl bardt o wspołt7.e~niil , M a .. 
zul po~lu guje •l<:- IMlll~ nowocu-~ną. 
K ony•l• x poetyk< l!·•~menlu , komuni 
katu e•.y not..,tk l prĄ~owc). j ak ~hoćby 
w w1er~tu : .. &.111.1976 / rut .'itefo1llki~i l 
została Z()«ll ionn portmon• tkn: l : pak a f 
>lq •u mą pielli(d~ll / kr okolwi• k bv r"Q 
la t/ / pr03:0>11/ j e.r / (<1<Z1111'1§Ci<' 4 • ,J.01/· 
11agrod:eni•m) l o /tr:,llll\4ltl( . i~ZVI;« lO 
::eóami" Nu~·trudno cło•trt.tC, i r wl• r$z 
ten 1rtanowi IUIIWt~nlt d(l J.lł)ettk't T. 
Rót~>dCzA. 

Wi4-lf •al.y•l• kc)i •prawlly 1'6' • t..O 
wSer~.te RflnlUalda ).łte~owtki<tłO C\JT. 
1 ~$0 r.), w iftr1%• :w~rt•. nac..ehowa:"M .u 
mie~tno$CI~ 1kró1owe:ao opi&u. Po.ta 
ten taki• d~ty do opif<u iycla -w • (~ru 

twykło.<cl. ł:azy•~ncJ• <O<t• J• 'U !>d­
pot'tyC7.Jliona. a """"« wick1ana ~·\ 'bar 

dJ<> w•pOI""~""'• l no~M (.,Mo~ 

• 

( ... ) 
Alodonn.o "UtWłt~go W'f#f'•ta. 

.lł ndo• no b .. #'domnv~n. koróu" 
Madontt• p.oł'Jl«O'o iw-ł~rn~24 

Ma<I01\'?!o matvclo k!op<>;óu: 

Nat.on"Ka~ w prezentacji WojeiecbQ 
Ptotrowloza (ur. J9-i0 r .) za warto<O<o­
w_y uauć tr~ba nit pat•tyC2nr~ pubU· 
cy~tyony, stereotype>wy w lern .,Pok6J 
śwjlltu" taetieolwiek $.dachetny w >nte.-. 
ciach) . .a!e ujawniony !tryzm w op.~ 
<tarego wjatraka. w<enby plaC".<ąCeJ. 
dmucha w<:ów. Walorom ich ;est ek:..po 
nowa nie konkretu, wy CJ;uc ie Corruy i dba 
łosć o pr.zysta•oAralno$ć słowa do ru czy. 
\V-ojci<>ch Piolrowicz po.Swaęc1l równirź 
Y..:t'riU Adamowi MickJewiczowi: .. 26 
11;-.topada 18S:\·roku w KQns-tant-ynOPOłu" 
,.Nowoe r6d;<i<l, .ie61enny d~oet\". Mickie ­
wit"t jtllłl 7A"~~~<i boha.:.~rem \\'ifl'l\1 w; ... r 
$ty lej antoloJrii. Jtd s woiMyn' Pfi'h"O· 
n~m ltrycli:'\yeh . ma.tchnieti. 

Byłoby nie<lopat~eer.n<'m. J••lib~·śmy 
ni~ _.PC\wiedt.ieJi, ź~ autot~ką inle-r~suJą· 
C\'oh .... ~iel'S'Ły, ~skupionych wewn~trznit. 
; w act-yeh. k'tóre. 1~kreślają wy\·a :f ... "'ie 
prU'dmiol. po-.lyckiego opisu, ~,;ot Alkja 
Ma!a•[J<ii,..·Mor ka (ur. ) 948 r.). 

Au J.O\-em, kt<>t·l· Wt'C:CZ. p l't.yku w.,l, w 
k~idyn\ ~dołn.iu, tl1,0i'ł,. czytelnicz~ uw" ­
n . 'i~t Ja., Cied\a nowit'z (nr. 1946 r.) 
pr~.,.,oluiący :hę "~ antołogi1 jako ato­
r >·•t.a: ·0bo k ilka x n!ch : ,,ZadiHt vrać4 
-nt• hct'ltbi ... l 1JC:h , któr~ nic 1t.i~ robro", 
,,Chi " teoo. j e obr.irzus: r..tt t"Z u::• : t ch 
$l fOnJł'-e:1 Będ~esz P O )'WOittL WU:tth• 
.i'tromtit .stron-n~?/' . ... j\·l or.:en;e mttno: 
T'łl·ttłl: o.bv Wł.t&~..scv PQct~fiśei :nat~.:-li •ię 
Ut obotit pr.:~<:itbrli.ka·, . .. G d v móu.·<·a 110 

,~.t;ccie utnHkl, '?tCI()TOcUQI'CO 90 20: t O ,;;, 
•tstł/m-f okla.tłc.cuni' ' .. ,.Znlo.rł tvralł. Du:o 
Ttlt'V .fi( tochu-ucati. jak do ;wo.rzoy ' ''' 
mu. to~t Utlm.nie". Nle tnie jcc:e tu na \\"ę 
cej pr_z~ladó..,·. ale iu• l~ i v.·iadc.:4, t<­
m~un,. d-o ~ayn~ni.t z m\d:rym i br~· 
trym o~rwat~ tycia. urnteJ~rrn 
,....",.,.~ !:Hit" ku ).\cc "'"'""ki. 

w,~;• po<:knych xda1\ (nie nlie Jret '" 
pr7.edS\3W>ć "'"Ystl< ich poetów • nlolo­
IP>l 1 • t roi xnajdujemy r6wnlri w w.cr 
.u.aeh: Woło.:ttewieza. Wo~zwillo, Sniet 
ko. Sokolow•kJeco. Kae:mela czy Bęb­
n awsk'tl. U katdti(O z autorów j..,t cos, 
co IYIOit >.wr6eif U"'OC( Ct.ytelo1ka. U· 
w a1.am jf'druk, it c&nne s:~ zwła~l.c7.a 

t• wier~ze, ci s utOt"l.)', k tórzy nie po­
wl~lnJ~ dawn)'ch poetyckich wto1·ców 
wer•ylikacr jnych o uc'.ueiowych, al• 
prńb~jq k"taltować ju:i. 110w~ wt·ażli· 

wo~<'. odJ>')Wil\da)'lC'\ en~ociom 1 reflek 
• jorn w•p6tc ..-sn~go c•lowJ~ko. l'oeol ol 
(~f•zul, M ltc~~ow.;ki, Billl potrdią od­
wolywnć >Oic r ownlet do dokonań wspól 
cxesri~J litt>ratury , ·~luki., My~lę, ;i:e 
zwlalłt.C"'L\\ Ma tul l Mif"Cł'~kO\v,ki są jui 
n• tył~ dojrzali, fe nl<'l(liby x powodt~ 
n ie n\ <>PU bllkowae s a m!>d".e lne to milo. 

Na koniec che-: WYI'oti~ wiolką r3· 
d o"ł' t. pOwodu uka1.uma 'L~ t~) pierw· 
•z•J literackieJ k •ąikl wydan~j na Lit 
w,t po p!>hku. My•lę. i~ v: siad za tą 
a nto!oai~ uka~ ,;ę "''"tępne publ!ka­
c;.. <Ot<>M" '" łub mdywidupln~. 

CT.PJ>LA \\' SOBKOWlAIC 

Anto toa ta wlt•ń.....tlch p.wtch ł>O"··)Uch: .,§_p4 
,.a d Włlh ctchyc.b t&l". rłd~ J-.d~·-c• fo..Udk" 
ko l S tatnl'llaw JaM1Ut. ~o.., o .,... 1:!tpt1t ": 
JIC<IUatd•~~t 'ft~t~latt''· watno: .. ")'dalNntc-cw. 
. en ..... ... au , a łl4. 

- T o l sak ni~ rob! rom:c;.. - Pnn!ąd.t się chwilę 
l1czbie na ka lkula t orz• . - Choltrn1e du t t" \\'iiOnd! - w y­
syczał niemal. - A jak .t• zdrowat m? 
Wyp~ęż}'len~ ••ę, • l• ch>'bA zby! -r~icxnoe, bo coo u­

t~)o. Jęl<no,l~ • bólu i •kurnyle"' J>ę j~k witd:i­
m • • ba jki. 
Spojrzał x' >>l...."akl ~m . 

- J eotelcio coru dro""i l <>oru ~o•·•i, • m••H~cle l•nitć 
i Alloiy c kdd•ti rodzlni<t, 

B)·lo ich dwóch; w hp•luuach ni•kó uuni ęt.~eh 1>3 
Ct.<>la. p rochowcach • la pot·uezntk Colombo, z a któwkami 
1>ay bokach - •łowom I)'PY x r.v•Utlków A. Mleezkt. Sta­
lo pn~~ n>n~ w otwartych drzwiach miu zka nia. »icxvm 
impera tyw kateJor.vc~•l,Y, l IYI>tł ł! be-u:>elnie 'na moj~ ;o~­
memlałlą l rot.~:d;pan~ pomową o•ob~. On i •lali, i ja • la­
lom - Ot>i łypali, a j a z~el)'·n•lem jąkać si~ wownęk>nio. 
S,l'luoe)ll I'Obli<l si ( ul~ulO,inie g łupkowat.a. 

~ PrĄouję w ni$kOnakladń\\') m dwu t) J;Odniku. Stać 
mn)« na wyJokonakładow.'' t,\ llodnik. alt ... byłb,v dochodQ· 
wy ... - z.a~kowyczalem mc1..ym 1\ rz,ysztl>l Krawctyk w 
Stonach Zj<><lllOC>.onyeh. 
Głupio powi• d•io lem. 'hn>len z~r:Ul!: 
- l t.o w.v m Owicit ? l do k o~;o tu mow.l? Wam si,. ma­

O:V/Ał meohanizmy, a realia to p~u na bud~. l At' t? - Pi~kiel 
r,\e .:ł t.Ybko pnechodxił 1. a·otba wtton\a w rotdr.a:tmenic. -
\Viecit dobrze, i t bl'ak uje papieru. mocy i Cachowctlw. 
~br:..: wit ci t . tylko J:IUJ>ka udajecie. ~.'ch! - machn~l 
.r('kił . Jak Ser~lusz J;,tsienin o trzeciej nad ranem. 

- l'attowie w~Jdą - wydukali'r'n, 
w ..... u. Ro?Ai<Odli tię ""' podni.oxcr.onyeh l<I'Z- h. s..-

pcluozc prxe•un~li, n a modlę Mll<uły, bar dzi ej l!a ty! 
&low>. ror.pięli pl:u~cY.t. lec t ieh nie •d i~ li. 

- Za<Wiłj kawy, a.m h t rbt.ly. Dobrze rozumi~my ... - po 
wt~ ?.ioł rozlu :.tuj~co j~~td.,n, ktM·y niczym nie róinił r!~ 
od druxw~:o. W~ jęli • aktów~ )><łpier>>••!ca L ()dwn~w­
'"I.Y mOJf' n.parJJł' łY. • ta.raJlnie ułoł,.,.h ~woi- na stole. Jt ·· 
d r n W)'Cl~-~ b1urowr ks lkula tor, Ponuka! inludka. 
Podlączyl. 

Nogi ""c<o:t.v m! dy aotaf. Poc~uJ..,, llię jak PQn K • 
.,Proc~··. - P-.nowte, o e:o jt«tt-m ... 

- Prz.••t•ń~t > ę- w~·~ luptać! - pł'f..ł'rwał mi tł'fl od kat· 
W'!' i herbab·. - S"r.l~ln! t k\e~ko w~·cłądac;e. 

- z,.~ uodnl ~ l. duehf"łn. to znaczy z z:a~adam. tr~h. 
,.7". 

- 1\ot.UMif'łl\ - pok:PN'»ł tłO•'<\ t<tn od rnÓ\\r5t1'ł ia, kaw~· 
! h~:bat~ - !~~tt •,a łł' , !eJCrn~· ~ liMt.~ ... A1~ CO!. M"'ł.-, do­
•tępn~ lt,te 'ctt . 

- Piwo podt'M•Io - bakn~l•m b~~ J t<'lsu_ 
- Tak ... A mot h <roe byc d la l<.->.dJi rodtlll.•. 
- Nii'łatwo w dzutf'j~7.:veh cz.asach kr()tZ,\' s i( d~ta 

m:~z.a - por.o·wni~ baknf\łem bez ~~~11u. Ten od mow~e: ... 
r. a pOkiWał .dow~. a óru~i w t~·rn e;uu ie licz~"'! xa.w1.i~cie 
na kalkulatorzt . co jakli e•~• url<a j~c n• wyloto l\4 pe.pie­
rzy.:k a. 

Ja " alem. lt n od mowl~o!w łypał krytye>nie, taa'n t~ 
druai licr._vl. 

- ~lar)(ar\111' 7. >nlJlOrtu i•r!t ... - t·l~jtfląl IPn od mó­
. wlcn~ 1 • nie~rn•kital'l ro..~ l ądal •lę JX> l'<>koju. Kit zd~· 
hlem ztu:lotlk wil\Z=\Ct RO na ~c!nnit ptAk-~1.tJ z .. Wc-j~eia. 
<rnnka" -r.Ąu"·atvl: - F ilnw zacl1odnit Ol!lądo eie ... 

- Ta~t. od~'"IĄ - tlumaczylem •i~ i • k uc~<+•J •~. 
- 'T'ę najnow~~ ,.nc:,~k'I9P~dt-: Wl~Cit? ~ 
- Nie! - ltr.rlm~J,.", • r~do<cl~. 

' . . 

W tyn> c:o.a•ot d ruei wyląc,yt • n a ma<Zcton~ min~ kał 
kulator i schował ~o do nktHWki. Popatrz.\ li ~bH~ w oc1.~·. 
- Na pogranicl-u opła<·ulno~tl - chłodno z..:tw\·rokował 
ten od liczenia. · 

\Vied~iałPm. i~ mnwl o mme. ~ro konitc - pomytl;alem. 
·" mama mówiła : - Mrux ~~ nku prPZf:nClll:. j• .ste-s inleH­
Jr~ntnr - id ź na dvplom<tlę. Z ~>·mi ~"Y<molami o•leko 
n:• zajdt:t n. Na p!acow<:." part\· w.\ d:t'"· t Judzmi po~a· 
dasz. b~zi••• mial lepl•J nit t~n • .Kam .... tnvch tablic'' 
bo~ motdn.ejgt~~ A od p.,an~a tylko ~tr &lhC.> · dostanit-$Z• 
a !i)o :&wa riu}tn . 

- Durne jajo~ - ku.ykn:tłem nl•ęPfłdtiew~lm" Jam dla 
.a ieb~t. 

To !ch poru•z:oło. Tak :t; r<'akcj· 111t •podz:ew~h ••e po 
1un.ie. 

- O CZ.\' M w~·! - talJdał len od caoan~:.. 
- O jajku mądrzf'j~l~ m od ku Q· - wyja~nfłrm t mi-

n~ id~oty. 

- Sł':Jchajcie no. my tu nir J.)r~s}\dbm~· na kab~ret. 
Sytuacja je~ t pOwatna. \Vol>ec J)O\\'Y<Lnes:o W,\ stepujrmy 
ót1 was:tf'J fi:'m.,>- t ' 'n:oskiem o prtyLna.nte dt.ttszc:cio;>ro­
t<!!>lowe.go doda t.ku na was• rotwój. 

- Ale ... 
- Zadn)'Ch .. a le", l ul e troktu)ci c te~o )~ko podwytk~ 

piac,v. h)tencjt •ą jednoxMcme - n a rozwóJ. 
WyAzH be1. 8łowa f>Oi.l"l{llauia. Tf'lrnz ll~ tilclnil:' .. , :\1.1'1;,P 

nit xa dobn .e zn"m ludzi. z ktl>rynu prncul~. ;•l• na lu­
d7.1ach ,: ię xnam . . J eęu ja dotit;)n~ dz:c~ięcjoprot·rntowv dą 
datek no rozwój, to ludr.ie r. ftrlll)' lc>\ ni• I"'PU<;,c?.ą. 
Di• bli we--1.m- ,r• c*ul~.,. r.drowt m~rh~ni>.m)' placowe! 

I'IOTR PlOTROWSKl 

• 



l Clw oi•IKY M otr. 1 

p rzy okuli U'-t.eba wyn:\nl~ ~wie­
d?.id. te proponowany przez na~. • 
odr:uoony pcuz niemi<'oką komi~jr, 
Jilm .J c;loro Bode/>skie". był o niebo 
)eprzY o d co na.imn)ej połowy !•!mów 
przy je: tych. Decyzja wydawała t>~~ m 
J<( ni~'S)>ral\iedliwa l nl~rox~mlsła. 
Inne polskie obraz~· odrtiosły lli)Otf> •uk 
ce•r na tarn~cb !llmowych, a na Fo­
rum Mlodziemwrm triumfowała .. Ko· 
bicia z prowinc.lf' And~~eje 8arań~ki~ 
, 0 • x brRwuro"''l kreacją ~~w~· Dałk<)· 
~ok leJ (prl\premiera tego Iilmu odby­
la !lię w LaAowle w ct.<lt<ie o.< ta lłliego 
L&1~ Lubu~kiego). Film otn~.) m~ł no­
trod~ pra•y zne;;zonej w ł'ip•·~•ci. 
Wprłwd~ie laką $3mą nagrod~ otr7...l'­
m~ł kontrowersyjny !ilm .. Shoah". ale 
b~· l on popned1,.on~· v-..a leńcxą wprOłłt 
cel<lamą. x x x 

J'odlliv.oi&m "'ielkle jury. ~ zna la .to 
!<end~·dato do naeród: llłoteao l Ht­
Jx:nyełl nif'dt,..;e<W, iclór;<ch ja do koń 

tcodY rrir..,..•ld.el ~ I<!Jjo lllmu. 
Jury ~ tnJe.lo ldWQł:O W)'b<x-U 1 "._ 
;-rcxlami ai<IOt~kbnl, gdyi iadna rola 
nie rzucała się w oczy. O~tatecznie nn 
grodę dootala, chyba 7.Q .,milą buzie", 
Cbarlo~le Valandz·cy 1..t r<!lę w n~iw­
niutkitn rrancu•khn filmie .. Pocalu­
nelt w c-t~·wleni'' V01·y Belmont - o 
żyotu, marzeniach 1 nh;powodzenlach 
niewielkieJ komót·ki partii komuni•t)·· 
c:znej w Paryt.u, OCli% cie_kawa Mar~lla 
Cartaxo za roi( w prueiętnrm bra~y-

• lij~im nlmie Suiany Amaral ,.God«i­
na gwiar.d'' Zadut.ona wydaje m; si~ 
nagroda d la bardzo przntojne.eo 'run­
cela Kur·t.iza ,l!l'ającego w i••·aelskim 
riłmie ,.Smioch jagniątka" S>ymnna 
Dolana. Obraz je.•t nader UlStanawi:t­
jącą prób~ c~ę~ciowego pr>.yna)mnicj 
z.1·zuceuia winy Ja niePOwod'l..eni~ łlQł 
ziemiach okupowan~·ch no. wqjskowc 
władze luaela. 

Z zadowol~ntem uou.,.•at~·łem oortat­
nie.eo Srebmeno Niedźwledzła dla tu­
cynującego filmu br.vtyjskie!to [)('rt>ka 
J armana .. Cara\'\I!IRIO ". J es l to eo 
p1·awda ~~ J 1.1);ór doić s taty=)~· ch 

ClY BERLIN ZACH. SIĘ "WYLOŻYL"? 
.., festiwalu nie widziałem i b~·lem 
pn.ekol18ny. ~"' jury po pr091u ~łównt>j 
nacrod'' nie pr<y.<na. Tak się nte •talo. 
w~·t:t&ła adaptacja •>.tuki teatra lneJ 
.. Slammhein" 1- tt'$1ru ,.. Hambursu. 
Bardxo U'(Or . .nie ..Pl'Z&obiona na film 
pr;ut w ybitnego reiytet·a lłtlnhQida 
}łaufla. odtw~J'7.a sł.vnny proces grupy 
t~··rorntycznej l.laader -Meinhof. klon· 
odbył 3ię przed !.aty na prxedmldciu 
Stultg&~tu w Sta mmhe-in. llaull w>·­
hrał styl dokumentalntl-neutrahw. to 
7.naczy pokual członków bandy Jak 
nieokne<anych dz.ikusów, a aęd~lego 
j;Jc;> po~thitlerowe... który systemem 
0.,.oad.<e~>ia pnewodu. • nieu.,tannym 

!:db1.-r·nniem gloo;u oskartonym i ol>­
rońcom. pnypO:ninal proces l •pale­
";~ :Reieh~tagu. TyJ~, i e Dymitrow nie 
b~l winien l tamten proces l)ył 1•ill~­
row~ką Cat·•ą, l>Od(;Zas gdy c~łol\kowie 
be<ld" Baader-Memboff mieli na , wym 

1unu~uu kilkanaście trupów i k•Jka­
dxiesiąt •.amachów, które ~powodowały 
kalectwo oltllr. Poetso;e ~. w doako­
ttaltj inle<'J)!'etacji młod~·cfl aktorów 
hambur<kkh. n;c ~>u ozU~· 1. a .d n e l 
!it<~~i. Ul~ ~<h1a nu< budztł udnej 
0vmpati4. JP!IO u.sunięcie obie i!4le. "'l­
d<Jwa na filmie i widownia w kinie 
pr~y,vitały brawami. Jeśli jut musrai 
b'·t Złob' Niediwied~ to. i>>'ZY'ttlaj~, 1~ 
1,·1ko d!~ I<'Ko filmu. Mimo lo nic 
.·hCi~bym być w skol;'<e po~kiep:o crAo 
ttk& jury prc.>Cesora .J:erze~o Tot'pllt~~. 
JctOrY mu.r3ł wybierać Sj>O~ród tak 
olabvch d1Jeł, ie więks~ pny im o­
wa na była ~v.-izda_m: (czę<c dec.n.ji 
JUr.'· tez), a xe sporeJ ilo~i pro)ekcji 
,.~·chod•llo 10-30 po·ocent fachowej 
prze<'ll't pubiiC7..mel le51twalow~j,. Gdy 
ni~ •pał4'm. wid~iał~m wielu ~piącyeh 
'IV<>kOI ·~bic. Zdaff,V!O •l~ \o OliWCt 
~. Płożewskit>Tnu, co świaddczy nie 
p r:.eciw niemu - czy mnie a le 
pruciw tllmom. 
Na~rod~ sr~ialną jury. Srelwnego 

N!edtwied:tia. otrzymał gocln~· staOUJI­
ku !Um Nanni Morattiego. z nim sa­
nwm ", ro~ • s:łównej, ,.l dicle nuz:a 
okończoo~". J~t :o walka młodego 
k4n~d7.a o odzysl<anie :aufenio. para!i~n. 
któr:v r.biuli z kościola w"cku(f>k llie­
popuiamo,ci poprz.edniego proboct.eta. 
Bardw duto mor""' się dowiedOlleć o 
l<81ollc)'źmie w!Qsk lm - $\<Ił lrię .,po­
bww.v". a le nd~e się !>Od~iewa wiara 
i cr,1· kiedykolwiek wróci. nie wiedO<UO. 
Jtc!M l w~·bitn.vch katolickich kryl,)·­
kow JJOWl~dzial mi: .. Po Oświ~clmiu 
prr4ftalem wterzyć w Bogu. Gdyby 
b~·l nrc dopukilb~· do tego". 
N~ zrozumiałem llimu 1.1\akom!tego 

~b-• Gr".gorza Sze'ngei.1,J( pod 
t~·tułtm .. Poorot mlode~to kompoz~·to­
ra•. :\!~ zrot umia lem więc h\kł.c na-

Krótki spacer 
Cl YLI 

co słychać 

w kułturze 
Z..•Tłl\ili>ęwa.ny ...- tytul~ k>mal }<'at 

"'rcbo obnerny. a ie na •pacery po 
ZieloneJ C:on o< chodx~ td 1 Inni dzlen 
ntkaru my ogro1 nic~ymy •i~ do odwt~­
.Uta. IV BWA, Muzown l Palmiarni. 

... ZaP<I'-'ne ni~klorych uintert'aowala 
"'lowa wystawa w Biurze Wystaw Ar­
lr&t\'nnych. Przedsilowiono na niej 
Plon t.akup~·· dokonanych 11.1 ·r~r~ach 
Sztuki Kra)ow Socjalistycznych lnler­
a.rl 34 ! '8S w Pozn:wiu. Kupującej, 
t welinie ł'elchnerowskiej, J>t<zyświecal 
:m.l'l l d.op~łnlenia. posiadanych prze< 
~.uro d:>e l o !'UZWJSka znane w śt odo-

'!"" lubu•kim czy to ze ,.Ziote;:o Gro 
na • c'y t~ L 1 dotychczasowych wy-
1~": " BWA. Pou tym prace spełniać 
łllUłlah· WA!'Utl('k przydatno•ci " vra­
':{ I>Opularyzatorllko-oświaloweJ Biura 
~ • prtykład - obrazy t!guraln~ Il. 
·l~dcawskit~o ddęki swym niC\I.Ielkutl 
l'O>tnlarom mo~4 być przewolon~ l ek~ 
POiiOw~nc w domach kultu•·y. z•kladuch 
~~.a<l)'. >Wirtli~ach. Zbiory Salonu t.>O­
S tęk•~; ly si~ o ~n~komit.e gtaCiki K. 

11tz~dnlckie.tto. c~·kl .. Miodowy mi<'~h1c'' 
· Ploettnnil<a o1·az prac~ L. Mianow­
~•~:o. \{. W~•nwsk'if'j. Dudka-DOrrr;t 
"TWód d~ł mo.lal'""'ieh zakupiono Mię 

~n 1. ,..._vda wi~łki(ogo m.a!2n.a. • nie 
skoord)·nowan.' dramatur~c:mie sce­
nariu.n. ale u względu ne U('()d~, hlm 
godny uwagi. W~ rolnicnle do.<tał h im 
rumuń•ki ,.PallO doble'' Dana Pi\)', na 
l<tóxym "unąlem. 
Dość 7.aslanawlający ję&t ~ym ruem 

wybór jury ewęllge!i()kie~<o gdyt. na ­
e rod~ olrxym~l wioski tihn ,.Cammon•" 
Liny we,•tmilllN· pełen bł·uto~lnol!ci. ero 
tyzmu, krxrku, awantur. po,;cig(}w. 
- Mimo pewnych spolee<nych ulo­
ień i jawt,.go olanowiska praectw 
.. camone" rządz.ącej Neapol~ - JUl 
to .. seno541cja dla wiamw iądn.vch •en­
sacji", C'l<)SIO WY8" hd)·,vana w ~s!oe 
projekcjl Noturalnie pr;t)' jęto bardr.o 
dobne pi~kłl'l 1\nt:e'~ l'\'IO!in~ a le >aln 
•.asłygb w oslupic.>iu. ~dy bohult'l·ka 
odd<\wala lilię .. w ~llllle >JmY~ów'' 'hUI­
cerwwi - h<>mOAilk•llaliścw. którY w 
trakdc tej 7.ahawy ,o{>ł'>'A:ko>tywal" !Ol~ 
do płci odmiennej. 

Spok ód fUm/Iw głównego fe>'tiwalu 
jur) f'ipresci Vf~y:r.na lo •wą li<Uirod( 
omowtonemu jui 1i!mowi .. stam­
mhei<n'' z.a,; Mięa~ynarodo"'Y Koq>it~t 
do rozpowu.echnlania •~wici i literatu­
ry popnez Cilm nagrocni! ~ .. CA­
ravaggio". wybór o ty Ie najsłusYJoieJ­
n~·. U: jedyny moiliwy. 

Syly jt>sz.cr.e ocz,vwi:ićie l>Ggrod~· Fo­
t·um Młod,,ietowego, a Ie poniewat ni~ 
sPQ6Ób w a dni •.obac:zyć więc:e j n!.i 
6? tit!'l<'>W - '"'11•:0.4~ mmy .ą.mi., 
n;ezn~ne, ~to rue_ ~ 2<1iąć siano 
\visk.a. ;>; atomiast było. kilka liimów 
pO'l8 konkursem. na które koniecznie 
tneba xwróeić uwag(. Był to prudf' 
wsz::;stl<im makomity CU:n Stdneya 
Pollacka .. lioi~a r. Ah'yki''. del\o 
o"t.al.ni film w Pol~<>e to ,,Toot;...~··). 
nak.-ę<:on~· CQlk.ow\eie w pleocrn z 
mn&.twem dzlktch ~wier:rąt i· ptlłl<ów 
w tl~ i dwQłlla 3rotnymi $<.:tona cni. t. 
udllia~m lwó)v. 

Film wyróinkl »>ę do#ko.Wą k•·~ ... -
cją, dotyehcsas nie lubianej J).-..ete 
mnie. M• rYI Str~ oraz Roberta Red· 
forda i K lau•a M••di Brandau..ca. Ni~­
najgorsz;v byt tet. 111m WU!iama ~•"<<­
kina .. Zy~ l umierać w Los An~tel«". 
ukazu;ąc.'· podzl~mne iy~le tej v.·i<!lkieJ 
met>ropolll, i ul<ońe10"Y pościgiem -
ucieczką ... mochodową na •kal~ nie 
wid"ian1 n.awel W(' .. Fr·ancuskim łl\Czni 
ku". Na,omia~l ,.niemiecl<l Godard'' je 
•ncze gorny, Het'bert Acht.enbusch wy 
pilratil nowe .,arcyd•le!o" pOd zabaw­
nym t_vtulem .. lle >lt Hitle-r" (U7.drów­
oie Hitlera). ale por.a t~ tulem w tym 
filmie ni,e ma n ic. co by się moglo po 
dob-.;ć. Taniutki i pozaak\or~ki t•lm 
,.L.~topadow<' koty'' prod. RFN, rei~·­
serit S•~·un Kooppe. oka•.a! się ,.wi~l­
k!m mRiym filmem'', ukar.ującym lt'ud 

dzy1 innyrnl obt•az.r i\f. K~plńskiego (dlu 
t.>tzykladu - itllO ,.'l'r·asa" kontowalu 
ok. 80 ly• . zlot.rc\1). M. Wolct.uka (,.'J't·y 
ptyk'' - 257.300 zł) i C. Wodnlckiej­
ZąbkowskieJ (.,Polski kami•t\'' ko••tow~ł 
ok. J2l tys. zl). Z Po&nauia pnywtezio 
no rówmet (zakupy oplac~&J Pal••two­
wy )"undu•t. zamowień Pla.tycznych 
Prl>' .Minbterstwle Kultury i Sztuki) 
obraz,,· bulg;u·•ki•, którt mają stać •lt 
z:<,cząlk iem wiek••<> i kofvkcjl. 

Spacer po sljlicd~kll X<<J>row~d~ll nus 
do NluzN11n Ziemi Lubuskiej. J ol(o Dzia ł 
Sr.lukl Wspólct.~•mcj • Arma.ndt\1'1 .1!'~1 
chnorowskim l l.e~•kiem Kanią - po­
kusił li~. w opat'd\1 " :.akuRi<!t):YCh J•­
denaścit obruow A. P'o&lto. :c Warsz.t­
wy. o stworxtlllt nowej galerii lłi!IOt'­
skiej. Po•ta~ fo~tl.t ~nan" j .. t 11 llJS 
mi~d~y Innymi l pla~tyetn;:j ąr11,nt.1cji 
~lu~eum ... rcheoloc ic,nego w Swidnicy. 
Wtl>Ogacił ti~ te< ltw. plan historyc•­
ny zbiorów pQWOjCrll\e~o tn~l;,trstw~ 
i>Oisklel(o. Cennym nabytkiem ><i dw;1 
reliely H. Stnżaw~kiego z 1969 l 197~ 
··oku. Z ostatnlel(o lntcrarlu przyjechuJ 
.. Opiekun·• W. ll(l~iora (za 309 tysięcy). 
Obruy te prezentowano ju;! na wyat.\ 
wie ,.Malarstwo polskie LOłS-1985 \\ 
zbiorach Muteum Ziemi Lubosklej". 
Pot.a tym I>Og<&tt :cbiory ~rariki powh:k 
szyły 1ię o ,.Cykl mutycLłl)~' J. Krau­
,..e-$wid~trskiej orat. prace B. Nat ~b•· 
kiej-Oębskiej l T. M. S~ary. Zakupion t 
ry~unki J. Berdy~""ka doł>tC'<~ do e.k­
spon .. tów w Je~ro C:~le•·ii. 

Co pntwd~ nic m a, j<~•zc":.ł: tuody U». 

chod.•euit do l' AI .,MIA KNI, ~Ie po wi­
<>·cle w .SWA l MuzQum pow~dt·owall• 
n;y schodami na wzgóha. 1\nd'\bald 
ni~ wypowiedtl"l się. !ldzie pi• uje swe 
list~ . Iee• mam nadr.ieję - lllk che t 
tradycja l ułrowy .ot•~dek - ;,. p<XI 

' 

t\e ~ele ~ej Ó7HWCKynki tui przed 
ok••o...... pokwi\ani.a, WTU • X je j me­
ure~UIOW3l\.Yin isciem rodzinnym. Jo'"ilm 
dla kin studyjnych i klubów filmowych. 
Smu~1e st·rony życia znakomicie uka­
zywał toniu~loi, C7....-no-bialy f.ilm ame 
··ykań.'li<i. na;krę<:O<lY P<> a.ngiel•ku i 
hisz.p.~ń$kU nn pograniczu USA-Mek­
syk, ,,MaJa noch~" (,.Smutna noc'') 
Gv.;Ą \'&<> Santa. Miody mo;<c~y1.na :.e 
Stanów czeka tylko n~ to, ab~· nielegal 
nie przekroczyi granic~ USA emi­
J:r;v~t pos:rukujący pracy. Poluje na 
.,ladn>'Ch chłopeow·• l maJduje jed­
neąo. który jednak 7At takq ecn~ nie 
chce sly,zeć o dobrr.c platnej pracy. 
Ale pojawN< si(, J(dy )&M na sai"J:vm 
dzJ!e n~dzy i "nn(e&zcie" decyduje $1~ 
na w>póliycie z Amerykaninem. f'ilm 
je.<ot rÓ'-'-nie prawdr.lwy, jak amatorski. 
kro:cony na miejscu. po.., głównymi 
boha-tecami x ukrytej kanwt·y. Niejedno 
demuklłje. ne t.rm po1raniczu. 

Bylo takie kilka w~•·lych uwaf i fil­
mów na towarZY>IJ:łCł!j doroctnie !e:-;­
tiwl'lowi .,rett-o.<pektywie roku !Umów 
'f.llChodnioniemieckich'', w st}łlym k i­
n!• .,Am Stelnplat~··. Ho~a von Pra­
unheim poka1.al •wól film ,.Zarazek 
niw zna slowa mot·alność". kom e d i~ 
n1 u x ~·c z n ą na temat nitbezpieczeńst 
w a AIDS. Był lo tilm moi.e i potnee­
llny w warunkach krajów zach«inich, 
ale mimo ,.sympotii". jaklj cie.•zy się 
pan Rose, tym razem dyskusja nie 
wyktlilala enW~jaunu. Byl tet poważ­
niejszy film na ten temat wyświetlat\,\' 
w ,.Kammerspiele" ale tekie raczej 
!>Oknktowany s&nsacy )nic. Co ma uo­
bić 7-ę sobą ladny, zara:i.ony chlopak, 
Jco.'li kocha się w d~cwc-zyni.e!'! O dpo­
wledi: najleprej umr·ze(·; co te!. c1yni. 

Ba rdzo ciekaw~· oka~al się lilm w_,._ 
blinego reiyoera Xa,·et·a Schwarz.en­
ber:;.era .. Walc dunalski". który Cl'Jiiś­
c!ow.o nawią:tuje do prx.ehitgu wyda­
rwń na węwr..ecb w tQ68 rok\1. al~ 
ro~r~·wa si~ w AuttTii t dotycz)' cie­
kaw~go trójkąta: koch•n~· mąt. nie­
W~'f\8 i-ona t niekochany ten ,,tr'tA:ciu. 
Tlo polily~e zatnac<otw, o l~ w ,qx>sób 
uf~ budzący spr:tt!c:iwu. 

X X X 
W kln!;och oi>Ok fe~\ly.ollll było kilka 

ol~kawych filmów. W tym uliOn()( ro­
dbWtv Pr·iui". rod7.aj \<'och~ mniej uda 
nego .. Ojca chn.eswl@IO'', reiyoe<·li 
Johm.t. Husluua. 1.:! znakomitą krt-acją 
Jacka Nicholsona oraz u zdj~am; 
Andr.z.e). Bartkowiak•. k\óry po :> 
!ilmach na!eżv do c•ol6wł<! ()!)eraioców 
hollywoodz.kiĆh. Lodnv był też Nm 
Attenborougha ,.Chorus L.lne" ze wspa 
nialymi i doskonale tar\CIJICymi d~iew­
c.:.,nami i chłopcami Ql'~?. Michaelem 
Douglaoem w ro~i reży$er1\ przygoto­
wywującego rewi~. A propo' Att.enbo 
r0\181111,.- kręcl ter• t ~ve·r•Ję tanec>.no-. 
mur .. •·eu1ą ,.Gandhi~liQ'' z s;.mym Kin- · 
gsle.v..,. w roli glówn~j. Z -tym, - ie­
Pundtt.a Nehru gra Johny Trawolla! 

Wr~S?.cie dwa najbardziej urocze fil­
m .. pnedslawila Iirma Disneya. Nowa 
wspanlał<t bajeczka r;v~unkowa t\8 Yte 
rokłro ekranie 10 ,.Taran" (nie mylić 
Y. Tarzanem). w który m hohatęr$k! 
chlop&k bron i króles twa i k•ię7 .. niczki 
p1v.eciw U)'Ol CY..e1'0łll . OrQ'< ~liczny ta­
bUI8l"'l)' .. Natty Cann'\ ~ wybitnie u \-a 
lentowar\q mlodziutk~ l ślic?.ną Mere­
ditl\ Salenge-r. która przeje7.dł.a i pru 
chod"'- pól Stanów Zjednoczonych w 
pouukiwaniu o~. Ten oalatni, z.nil<:rujł 
jej z OCtu. (d~· po~tukiwnł pracr w 
c.r.as~ wif'lkiego kryzy~u amerrkańsi<i~ 
tco w latach trzydziest..vch. Film je•l 
smutny, wagicz;ny, we•oly, fa•cynują­
cy, Jl'I.'Zepięknie lotografowanv w Gó­
•·o~cl\ Skalis(ych, pt·~ede w<zyslkitn 
Wzt'UI!'t.aiący i l>rawdl.lwy; Towarznu.>m 
Snl~nll:c• w P<>dróty je•t l(roiny wilk któ­
reĄO d:oiewczynka polritiła ob!ukawić. 
O dy odnajduje ojca. wilk ucieka do 
laou. do wilczycy. Gdyby ten film był 
w konkursie. mialb~· mur-owaną nagro 
dę. Zegt\aly go dłu&o niemilknące bra­
w.._ które n.adko. •bn rtadko odzy­
wały •i~ na l iimach festiwa lowych. 

l..J;;ON B IIKOWIEC.tCJ 

któ•·Ąi z pulm. " nie w boczn~j łBli bau 
kiętowej, niczym 1\ie ró:l.nląctoj się od 
inn)·ch un-:dowo-kawlanll~nych ... Wlaś 
ni<' w takiej satce odbyło •l~ •potkanie 
pr•• d•tawiciell miejscowych instytucji 
kulluralnych zatroskanych o kultural­
łut (rot.cywkow~ l'0\\.1\aei) pr•y, ,do$(: 
P3lmiarni. Jeden x u~jl>ard1iej uro­
ctych z.akąików Zi~lon~j Córy cierpi 
albo "" nadmiar klientów, •lbo "" dol 
kliwe pu• tkl. [>ienvS<e m~ miłjsce w 
cz1uic ubH.w Ol"łianizowanych pr~i"~ zM. 
k lady pracy, dt'lt~it zaś w pOw$xc(lnie 
dni. PobQ:i.nym iycz~niet\1 l(Oapod;&rxy 
l'almilłt'nl byłoby ucqnlenit x lliej 
atr•keyjne~:o. pul•uJ~ccgo iyci•m, kul­
tur'!- o§rodka. Wyobr~imy oobie wi~c. 
• t.;k propOnowala t:•tr10d~. ~·ilhar­
monl.it. BWA, Wojtwódtkl Dom Kultu­
ry, i • włród pi~knej xi~lenl, prxy do­
brym torlAt,>ianie ~d4 koncectowl\ć pia 
niścl. ze~ly kamer3lne, występować 
piosenkarze, ~abntety. zespoły rolklory­
st~·czne, a takie rozmaici twórcy nie­
l>t'Ofesjonalni. Szc•ególn;l akakcj@ mia 

' łyby llyć pr·ezentacje form malan;kich. 
~raficxnych, nawet rteł.blarxkich. (Choć 
!lrOb!em pustej sali nie leży w atmoste 
rl.e. to przydałyb)' sl~ intymne oiwiet­
lcnla kaideJto slOlika wiec•orowl\ porą). 

Moie Sl)(.'łnione vlany l maneńia 
:tmitui~ imutną na r .. :df' •·,ec~ywisto~ 
i Pulmłarni. i "nocn~l(o'' tycia " Zie­
lon~J Gi>qe (pomljum w~tclkie rod•ące 
si,_ 1>roblemy: np. n•dmi;tr alkoholu i 
śledzik w (o,l'ar·zystwic dzll'ln malar>kie 
go. 1>0 " "> )dopalać ~iQ będą organixa­
torxy). l zamiast ~lllchać niewybred ­
nych iartów w wykonaniu bywalców 

Pod Orłem''. l~d~i~m>· chod<ić na s pa 
cery do Pałmi>~rni - )lt:i l6ł 1 nowym 
OblkMm,'M ~ J~lo~Jt'A-

CROSWZ!'fO. PrMd X Oc~"*tłm 
ł.ilod:Adowrns Pr:oeil~ ~ki 
odbył)· się e liminacje międzywojewódz­
kie x 11d~ialem 1.espo!c)w i plo~enkar~y 
z 1 województw Polski pólnocno-~achod 
niej. Jury po p:·•e<łuchaniu 14 piO<enek 
zakwalHikowało do Iinaiu wt·oclaw•kle 
go ze:,poly: ,,Coda'' z Koszalina, 11Pit:r­
wia~nek x tr1~c:h'' ze Szczecina, .,Non 
Iron" z Po~ńan.ia ... Raja Be~" z Cho.xcr. 
na i .. Wilc<y pająk" z Poznanla. Pu­
c-har Corzowskiet o Towarzystwa Kul­
tury olrt.ym~l ""'pól .. Haja 8esĄ", a 
puchar nactelnika Choszczna - ~$pół 
,.Non l1'on ·•. 
OO!t:t.OW. T~a\t' im: Juli\ISZ;t Osterwy 
od !~t. owocnie w,półpracuje x rrank­
furcklm Teatrom im. Heinrlcha KleiMa. 

• Pod koniec lutego br. na •cenie ,orzow 
skie) goście z NRD wystawili oper~ 
Hatndla ,.Juliusz Cezar·•. Pnedstawte­
nio< bard•o się podobało pub!lcmo"ci. 
w prz}'.zlo~ci teatr frankfurcki obu~­
cuj., prx• wietć do Gor~owa ntukę dra­
matycl<ną. * Gorzowianin ZdztSlaw 
l\lorawl!ki, po.>ta. prozaik. dramaturg l .l ~ 
ilUl)!lcysta, związany organizacyjnie x 
poznałl$khn Oddziałem Zwi:)Zkll Llle- . . .. . . . 
ralów J'obkich. został wybrany pnewodmczącym K omiSJI Hewr~nne) . ~~· 
SU!..ECHOW. Po raz czwarty odbyly się ,.Dni tm,.ykl t'rydcryka Chopma . 01'1111• 
nizowane tradycyjnie pr·zez ł..uhu<kie Towarzystwo Mu•yczne im. Henryka Wtc­
niawski~go i •ulechowskie piQcówki kultur)·. Głó,•mym punktem Dni był koncert 
,ym!onicu•y w wykonaniu ot·kiest'l'y Filharmonii Zielonol(ór•kiej pod bahtlą doc. 
Sxrmona Kawalli i Lidli G t ychtolówny (Co:'tepianl. 

:t.IEI..0:-1.-\ GORA. Lubu,kie Towarzys two Kultury rorgani.<Owalo <pO\kante prtc­
z~•ów i działaczy · regionalnych towar~y<lw kultury ' terenu wo;cwóduwa. zielo­
nogórskie&o. Proc• zwiedzania wo;ewodzkich )>lacowek kultury rcgtona!tsct dys­
kutowali nad p rog-ramem 30-lecia ruchu' regionalnego na st odkowym Nadodnu. 
W niezwykle ciekawej dy.kusji padlo wiele pytat\ o stan ruchu regionalne~o. Jr$10 
ro!~ 1 przyszlość. Wydaje •ię, ic kiedyś l>ardw aktywn>' ruch najlepsze !at~ m:t 
ju:C z• sobą. Odczuwa on doikilwic brak działaczy, szcz~~61nlc młodych. Inie)aly­
wy •Połecznlków nie spotykaj~ s!~ z szeroką akceptacji) i poparciem wład~. Po>.a 
nieliczn>·tr.i 1<1warzystwaml redonalnymi ruch Len juT. niewiele ma do zaproro­
nowd.n'a. sl.1ł Słf! statyczny, rormaln "·· Prxycz:.~n tego z.jawi!'<ka upatry·wano m.in. 
w tym, że cala polska kultura o~tatnich lat odczuwa olbr<ymie trudności w rcali­
xacjl przy j(tych planów. Placowkom brakuje picni<:dzy na dzu\łalność, spru;tu, 
~pecjalistow, ale i c7.ęsto pomy~ł6w, które ~nt4!'r<.'~<Uj'ł ,połcc~nd.wo Prxcd hl· 
wiciel~ Nowo•ol<kiego Towarzy•twa Kultury zc:łosili wit'le t>rOp07.ycji, m.in. by 
towarzystwa regionalne pelntly lunkeje doradcze przy nacz~lnil<ach. D~i~la.c>.~ .z 
l,ub<kll chcą utwor~yć w tym mi<'~ci<• muzeum re~ionnh\c. Repn~zentanct SekcJI 
Pla~tyki ... mator.kiej t.:n< przypomnieli. :Ge od lal wolajq o zorganizowanie w 
Zielonej Gót·ze talerii sztuki nlcpror~sjonalnej. Ol>Ocny 11a spotkaniu sekrct~1·1. 
Kw J'ZP R Zygmunt Stal)t·owskl z uwaf!ą wysłuchał wnlo•ków l'egionali•tów l 
oblec,·w•l uJz.eilt pomc>ey. Nie Lx:<lzie jednak ona skut«:xna. jeśli In­
kain.: wla:lz~ nadal będą traktowaly tuch re)!ionulny l )CliO dzinłac-zy jak na· 
tt·ętów. * XII l\!iędt;fllarodowy ~·~stiwal ze,polów Pieśni i Tańca odbędti<' stę 
w dniach 8-lł wr%eśnla br. w Zi~Jonej Górze. r't"tiw~l odbywa się pod auopi­
cjami mi~d.eynarodowej organi:r.acjl go,podarty le<l:wall folklorystycznych CIOf'F. 
Komitet Organizacyjny, któr~mu prxewodnie~y witewOJewod~ zie!ono~:ór<ki dr 
Kr1.ysztot Ka;zyński, rozesłał 2.11proszenia do na,tępuJI!CYCh )>3ń$tw: Hi~xpan1a, 
Wiochy. Wielka Brytania. :-lorw~el a. Szwajcaria . . luga.ła .. ~ a. Grecja. Turcjll. Buł­
ga ria. Węgry, Zwi~tk R•dzltcki, NRD. Spodxiewany je'! pnyjazd zespołu x Indii. 
Być moic w amfiteatr:re ztelono~.ór~kim wystąpi gr·upa folklorystyc%nA z Afl!a­
nhtamt. Na po•iedzeniu l<omil.etu Or.:e.nlzacyjne~to zatwierdzono budżet fe~tl· 
walu, klóry po stronie wydatków XRmylc.a si~ kwotą 12 . .i mln zl. Na decbody •kla­
dajq się : dolacj~ Centraln~go ~·undus·t.u Rozwoju J<ulh•r:v - :1.~ mlę• t-1, wpływy 
z lt·ansmlsji telewizyjnych - l mln xł . .akup koncertów J)t'Z••7. Lubu~ki Komitet 
Upowszechniania Prasy - l mln zl, sprzedaż biletów - 1.~ n.'n zł oraz dotacJa 
Urzędu Mi~skiego'w ZieloneJ Górr.l'. Z1 okatii (e$tiwalu ukn4(• ''r. plaka! l fllldf'r 
Cproj. art. plastyka lreny Bi•rwiaczont>k). medal z podobizną prof. Knyi~~now­
~kiego (J)roj. art. rzeibiarta łózera Stasińskiego) oraz pamlqtki lc<Uwalowe (m.in. 
torby). Sc~nografi( konc~rtów w amiiteatrze przygolwal Jerzy Gorazdow~ki, re­
ży.erem ~dzi~ Gerard Nowak, a koncertr poprowadzi J6uf Broda. Zdecydowa­
no. te xe$pol.r !o!klory•lycxne we~m~~ uclzi ~ł w korowodr.i~ winobraniowym. wy­
•tąplą w domach kt.>llury województw: gonow•kiego. IegnickieilO i zielono~:ór­
~kie~o. Xll !IIF'ZPiT odbędtie się pod patronatem prezesa Naczelnego Kom•tetu 
ZSL ! marsl:tl ka Sejmu PRL - Romana Mali:t1ow$kiego. * W JX Wojewódzkim 
Przeglądzie Amatorskiego Ruchu Mu~yeznego ,.E.str:tdl\ Mut.vcma '86" w1.ięlo 
udzlal 28 zc~polów i 2 •oli stow. Jury pod przewodllictwcm red. Eugenius.a 'Ba.na­
chowlcxk łtwierdz:to., że potlOm impt·ezy był w tym roku w~·jątkowo wnokt, a 
prLnotowanie muz.vków i wokalb tów dobre. Jury pnyznalo na~:rody główne xe­
•polom: ,.Bu tajemnic" x Z~ganla, ,,Montowana paka'' z Wol•ztyna i big-bandowi 
,.Mrowl•ko" 1 Zielonej Góry. W~róinienia otrzymały: b•e-h:md .. Dozametu" l 
Zupól Sxk61 l!:lektrycxn~·ch x NoweJ Soli. respół .. Edek l spółka" z Zielonej Góry 
oraz duo xlhor .. :'-{rowisko'' x Z•~lonei Gc'>r)'. \\lyróinfenia mdy\\'idualne pnnna­
no: Jreneu.zowi Sawiekiemu l M•riu•r.owi Bednar>klemu z Zielonej Gór)', Mlro­
~!awowl Ku1.ni~kowi i Boi:danowi Suchanowi z 2.1\ganla or$~ Romualdowi Vor­
bt'C)diowl x \v ~lsztyna. Nagł'Od( w poilaci gilary (kopia Fender - ·Stratocostcr, 
wol'lo~ci oko lo l oo ty•. zł), u!undnwaną przez Sławomira To !ił a z Pracowni Kon­
s~rwatot·>kiej Instrumentów Strunowych .w Zarach, otrzym~l Bohdan Llrolt 
git~rzysta 1.e;polów zielonogór•kleh. * Na przelomi;o Jute~o i marca bt·. Woje­
wódzka l :\liej•ka Biblioteka Public~na hyła niectynna x powodu braku op:<lu. 
Zdanato się to takie w Jat•ch poprz~dnich. 

:t.i\PKO!Sll,l :-lAS: 2arz,dy wojewód•kic ZBoWiD, TPI'R l Stowar~)'$~nle .,Wi~la­
Odra" w Zielonej Góne tut ut·oczy>lości do Cybinkl, Biuro Wystaw Artystycznych 
w :t.i~ton~j Gór<e na otw~rcie wystawy ceramiki Bronisława Wolanina, Wojewódz­
ki Domu Kullury w Zielonej Cót·z.e na IX Wojewódzki Pr.cgląd Amatorskiego 
Huchu MutfCZIH,co. Klub Ml~dzynarodowej Pra5y l Ksią?.kl w Kielc~ch na otwar­
cie wy;t~wy ry•unku fra nou•kl~go. O•iedlowy OgrcxJck Kullury .. Ziemowit" w 

Kielca ch na •potkanie autorJkie ~ BQ~umilem Wtorkiewicrem, Zarskie Towa­
rxys two Kultury n a :~ejmi.k k ultury, Lubuskie Towany•two Naukowe na spotka· 
nie z d r. Pnemysław~m Mnichowskim, 28.Tskie Tow:ou z)·•two Kuhuq na otwar­
ci" Ga ler·· Exlibri•>~ i wernisd wyotawy x ko.ekc)i Jóll'ln Tadt'usza Czosm·l<l z 
Wojcleuowa, Wojewódzki Dom Kultury na eliminacjt> wojewódzkie XXXI OJ;ól­
nopolskiego Konkursu Recytatorskiego, Oddział Wojewódlkl Stowarz)·szenia Pax 
w Zielonej Górxe na wystaw~ .,Motywy sakralne w exlibrhie.;. Galeria Szlukl 
PSP w Zielonej Górn na wyst~w~ malar$twa J6zl'!a Burlcwicza. Wojewódzki 

' Komitet Pokoiu w Zit~lonej Oóru na sy mpozjum ,.Odra - Nysa f.uzycka granic~ 

pokoju", Biuro Wy,ta_,. Artystycznych w Z\elonej Górze na spotkanie ~ nlukq 
Jo .. nny Czerwińskiej w gal~ril ~po· ·. D:.dęk ujen>y. 

' 

~~--~T~At~W.~ . 
< 

Adrta rqda\u::Jl: M-Ni Z ltiOI)a. Góra, pJ. 
uobaur4w .Stahucn.du tl. 1 p. or•~ adru 
d.l• kor•• vondtne)i U.tf.ł 4Utlooa oou. 
.tkr)'lka pocalow.a llf <tł. Teltlony ttdaktOI 
Qat'nln,- t J~kre\ana.' - ?C)II.U, <ttl<n1ar.t 
r~tda)ctj~ - )t~ta oraY cer\\Tala - •ł-łl cso 'i 
ł~tttY te.l• tOn)' Wf''Ą,.tU:tnuŁ Te.l~Jt - Ołł-US3 

ftC'd21 UJC f.CłJ)6ł: UaJla.a A.tka·~karbt-k, 
t .. un·o~ <.łrJlbąwtoka, IA~atk łhrmanowlł't 
,,, ... crat. l~dl.), \fl<:: ha-ł tłorowlu, Jinu .... t: 
Kon luu f nd, M.Cxelny), Mai&OI'łUI\łl Ko,\11· 
:lklii·Mułow.CIU (a~ły~lka), z"uon I .UlcojłU.r· 
wlrlC C:t.-l'a red. n llc'(.). ~\ułil..,' Nochr fl•kl 
(~tkr~IMt u.d .), Plo' r J"lot row• .. l 

Jlynar4 Ro\\ t4,.kłJ Altrtl.ł Sb\etkJ. 1to1tkt4: 
:O.t.arb. ł'iedorowlu. ~łtbitt~ :-Jt»tf'ró~: 'tkn 
urla\. redakcJI: t-;łtbifu. Wa1en,.ka. Wydł'W­
ca: .RSW .. PtA$ł~K .. tĄ1.ka-Ruch'' - Zt~lono· 
S(Urłl<it Wy.-hawuiCł\\'0 Pruov.te, al. ~t .. po­
dle~loM:I U, 6.$·042 7.t~lonn <':óra, ~kry:kA r10 

· t:Ztowłl st. Centrnin telełontcznl!l. U-6.1 do 47. 
Dyrektor. Zbłcnltw Pletkle\,1tz. tel. 'U .. 1». 

Or~,ak: Or\.łkarnla Prasowa Z.l'.'P, G~·O'ift 
Zleioua Cór•. ul. Kł'J.a $. O~tosunta prl'\'J· 
m\:je Bluro 1\f"kh•IJ\ l OgtosteR Z.H:IOUO'llłf• 
'kl~go WydAW'n\c:l'"'W PraSO\\ego RSW .. Pu .. 
~~-Rs~-ik~·Ruch ... ł;,-Cł4! 7Jełon..a COr.a, al. 
Ktt!pOdlt"głO"toe~ 2$ o••z \\~Ystki.e: b~ura o.c:ło­
v~ń RSW •• Pra~·ł<\I,Vka•RI:cb" na t$;tt-nit' 
('ałego kraju. Z• l«"><' Ot<lO<ll.tó retblkC'ja ńtt 
cxfpowłada. :\łau•rlal()w (lek!'ttów t totosów) 
nlt umówlon:'-'<"łl r~<l~kcja nte r.wrt~c.·e. W 
11rJ'ypadku wyknr.,v'l>lU1l1Ą n1e- "łlmOwtonych 
rr.~terhtl6w rft(lnkcJa xa!tl-rn-ga $Obie prawo 
~kró,6w 1 ,-.miar, \vWtów. 
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G.iy Jeden • r......mow..,~·ch traodm­
k<'ow opublikow•ł moll! kroeiutk~. au 
Ol!traw" kore.penMT-te~. wtelu ma )o­
m :vch, pny i• eool składa~ m i wvru•· 
u:nał>ia. a lbo t~·!ko w•półc&uc:a . Od't>te·­
r3łfl'm t o wsz.~ $tko l"Ó%nif' . Cle-4X.Yło 
mnie jednak. i i ~~~~ wywoł2ł >.ainte<e­
•owanie. l>o peru d nta ch olr>ymałetn li• 
t~· ~yt&lników r. rM-n~·ch stron k ra ju. 
leh t<m był podob ny, Kt<>-1 r r atu lowal 
ndwa~i. kto< ubo!ewał, i~m taki naiw­
ny. kto<; clr.1 ... 1 t •ię. 1~ w ogó~ mi •ie 
ch~ " ' ten •po3ób T.llbiera~ J{łoo l •~ • lt 
~llC>.e n ie zaiĄmolem. Lud~lt pl~ li -
trr.(>l);) przy~<' - ~<~tnl t. AJ\Onlmo­
•tvo . Na ma~:t)• ni f' . 

Jeden li~t u1.nalem >.a na)ba rd>.ie j J\l• 
pokoiiiCY. Spowodował on ten Jelieton . 
Autor. k ulturalnie, al~ l!Owymyślał mi 
~ooro. że chyba Je•tem 1.hyl młod~·. M 
pe:twno naiwn~·. a dowodem n~ to -
tamta prasowA w y ()()wiflodi . Ct,r je ni# 

- w\<l>.ę? Pnecif:1. nie "'"''to llic rol>l~ -
pis~ ów c1.y tclnik - i t.ak nic x tuo 
n;e. w.'"jdzif' , nit. ma w os:'6l~ ~~n~u •i4ł 
•tarpa t. No, w \okim st,du . 

Z etatowesro i •połecm~Jto obowl~­
r:\c u ucr.e~1ni<:zę w ·--ne lu zebr~t\iaeh. 
$potkaniach, mam okat.Ję •ł~·."eć nRj­
rói ntej"e obywatebk te opu1ie. Inna 
J.pr al\'A - C7..'' :~aw11.t •ą \(t opinił' r te. 
~zywi~cie obyw~tebk lt. Al• wid>~. re 
niektór~·m lud~"iorn brak W IAr '" w <{ .. n < 
J.olidnea o uctc!wt"ctO w~ $tłku w pr~ C,\ 
z.o:twodowej 1 pozauwodo\\'~j, orłła n11.:t 
eyjnej .• 

N1e Zl!ltd7.am •i~ z lltkimi po•tawAm i. 
C'hoć jedno•lk i w ten •poaob m~·•tące 
rozumi~m. l<totn•e. w wi~!u ocniwa ch 

• naue~o t~·cia Jtospodarcttco, •pol~ct.­
n eao idzte. Jak x kam1enla . Zap&da ją 
uchwał)' wprowadr.A • ie p rxep\1 •·. p r>e 
pr owadu 11ę kontrnlt , dokonuJe "ę M 
wet zmian kadrQW \'Ch, ni• H·lk n kt~r" 
\\.''tttc t ,\'Ch i - cht~1f t1'k 1nmo a1ho n if! 

• wiele le1>l .. i. 
Winnych 1.aw<~t nittli'Ud ntl "'~kaza~. 

~iorąc ch~ be. •pr~wl~dl!wie t o·zebĄ po 
wiedzie<'. i i •ą "'·"•oko 1 n i•ko. /lo 
Prtoci .. 7 - jem •ię •r.e(M\'1 ni• che•. 
nd ' it>bie. ,, wł~snt"'::n p1'Xf'konanis to 
nil}wsranial s7.e nd~órnt dYr• kt \ ' U ' \' ni~ 
'viE" l ~~~" w jc~n firm.;_. '-PI')WodUjJ).. P t'ld .. 
włRd-nł - t tPtuły pr1.. .\'''".t~· c·'" jPn1 

J. AME:'\T KRYTYK\, l.e•oUlk ?.ulhick :. 
znany recenzc111 •lolect.ny, publikujący 
rowniei w byd&o•k•ch .. ~'aktach" •l~le 
felietony tym raum w lh ze 9 two IY 
godnika opi~uje lj.woj · . .Stresogcnuy t .... -

-.·od". końc-U~C na ~l~pu)ąco: .. Lubi~ l~•• 
: awod. 1l0ZVU:Otn. go łłQU:~l pl)tVOłlł ti.i,m . 
che( do.I~J nabau:rać ło~ r uclo ~lrP$6w • 
.cwq:tpteń. Jak u;,,.k,~,.,.Sł lttd:t. k ror t JI 
ttarzekaJq a Jednak u·ttd:n. !ł 1C'Jt. pra­
co jt:~t U" h żucttm_ ·• ;\ła ~ochhtyctna •A 

moudręka k r )1yka zai <t~ w1.budza "c'• 
re współczucie. Ootychc~.~ ' bo" 'iem r,. 
c~nzenc, lam~ntowali na d .t~n~m .pol­
&'<:ei liter~ tury. 

Wl'Z:-:AXIA EROT\'('4:\ł:. Za w•ze t 
lubością CYlUJCm \· w~ znani-- el'()t~ czn,. 
p•ni Anny Błazuck<ej, UJ3 Wntune na l • 
ma ch ,. Rr.e.c7.ywi .. to~ci'•. Tyn\ ra :~,em w 
n- rte ~ mila nam autol'ka pO>tC: !.Poę­
rnu kowt 1ak o &IUPrOC( >UOwcmu. clooć 
.~r:onowonemu nrec:o pr:ez U"udv zwC"ia 
r)'tP,ŻCZJiiJtie t lOkU.CZ(A. QCZJIW·ifCtt" zn r ONt. 
Raniusie•iko po ooleuiu ma rtonr: m•~k 
k<l i ak$amintq j ak memowlę, «le pod 
roie<·zór pokruw a ją JU: n alot rl robnvcl•. 
ostrycli l licznuch ioiel•k, •kurk iem cu 
co mocno J(luje łłl.n it 'Pflll calowwłiu. 
bez którego j Qko .•tuf)roct !ltowo kobi•­
to, a. poniekąd lnk~e do pewHIJCit grn­
>tic ideali1tka, nie mooę ,;~ obył. Ci . 
którzv w uobra: a; q mni• 1obit j11kn cu­
n.icl'1łą .tekłma~.turr~, rnozc :td:iwiq ..;( 1r 

tym miejscu, ole tok j or. Bt% J>nl r:t­
ttia .$Obie w oc.ł'; . całowanto au:, rui P?Hn 
• de!ilc4t ni/Ch , br~nrcruotunwch pi•~•­
ezot "' okolicach pra weoo lub l<nr-.. go 
ucha, " tok:!• pociorków dz.tl~cv~h p l • 
cki "" dtr>i.f! zwterciodlt>ll~ ~·~*r.i. ,.;, 
"'<l m1losci. Skoro mi lepo z }lik im ' f a­
cetem. to lóU c:ku ,:obrok nir . Jtnftotn 10 

widom11 dowod. :~ ni• ('>Uję do ~·•go 
żodnd mit tli i : e lpędt!tCS:JI t nim nor . 
n poranku UCZU11!f Włtl/Atko, :~ bti 1101( 
fiO jak Mjprtd:~j i ntrodtcołol 'l•• p"z. 
b11ć•'. PanO\VJ~. 7Aiect~nly tolt'nłe r .-n­
}<~m i ".;~zorem1 

I.UBUSTASA. Prz·.·znana O«l~ln.o ! O<ta­
la n2gr.octa mie•itttn~~o .. L ;ter a\uro" 
z.a K.siątk~ Roku. Olr7.ymal i.- Wttold 
Zalewski z.a powie~ć pt. .. Pni~lł"""' 
Twierdzy", ~lilo na m donicJ~. l i - jak 
u jawn'a to w •tyczniowym num~r.~ p! 
smo Krty~ztof :llęt<·nk - "'~rod bra­
·nych pod u"·~~~~ innych k•i->.ek >.o'llll a< 
la "lę równ il'i n<>ll'; •(ł Wnjc.ech• CzM' 
m~wski•ęo .. Kal• dr" w Kolnnii". n otn­
miast do Nagrody Młodych. ~ho<' nir 
prz.yznancj, kandvdnwał" m.m. r>O\\·ftl~t 
Zbigmew• M . . Jelink11. .. 0>.1<~1 ogiO"zeń". 
S am .i n ie wiemy . co po~i;~d~my .. , 
OSWIADCZ EI'iiE PRZYTOMNE. W t~· 
klu Oświadczeoi puhll kow~nych pt·zez 
rótnych arty~tów "" lamach ,.Tygodni 
ka Powsz~chn~~o" • d~klaruj~~ych s>os 
lawy neńfickił'>. 7.n~httAn sft: r>MłtnlO 
WYPOWi<>di P l'7.)'l(ll\'lllR ITI" .... ~) ~'"" 
&o I»OS4Hikano. Wojc:io<:ł>a Mł)oneofl'k,ic-

• 

o -

mają rację? 

troch( do n iedoskon,.loóci - rne nar 
pn~ ai( no~toe do p rtodu • ".abU.tefo 
poez.u~ia "dpo~~ledtia łno.ici. Spr• w:; 
~~ n ly p0 pro• tu t<>pornie. • 
Oojw•adcz~n-ie- U CZf . teoria tei. ii zot 1 

kład )e• t u " 'n e ta k i. jaki jesi j~J:(o 
.. dc>wódca~. 0-"l.atnio pra!a informowa ła. 
i•k dut o dla .. · ie lkiei !irm,·. xatrudnia 
;ąc•i k ilkadziesi ąt tys i( CY ludzi. zna­
~Z\' sze! o ciekaw~j. .. e!ektywnef ' oso· 
howo$ci: nie t )·lko w USA. równiei 1K 

J a ponii. J u~toslawii. 
Z d rutiej $trony - n-udno ~obf,. w?t­

tłumac~y(; Iakt .,hucznej " krajowej .. na 
zonkt'' ua brud. gdy jednoc1.-e~nit tak 
hord>.o n i~ do•taje nieklór)'ch środków 
d n myoia. prosz.ków. ręczn ików, papje­
ru toatetowe,go i element<i-w tecnnic• ­
n."ch utrt,vmaoia. et,vstości. \Vięc 7.i1lf' ­
c~ń. nerwów sporo . . 2' le puecie:7. n;tw~ł 
nic• przechodzi - i je.<\, j~k je•t. Uni 
ka jm~· lego rodzaju pl'zed•ięwziq(', ~ 
prx,ynajmniej n iech w praktyce obn\.~d~ 
r.ul• •prowdza j~cych rnzsądn~· punk l Wl ­
d7.~niR. ID~C7.ej - WU.Y~C.\\ w ro;.n:·m 
Jltopniu. ~ziem,\· Jfru$lrC)wani. 

C hOC wiei~ rzec1.~· układR nfłm ~i~ 
n\Ą)o ciekawie. nie wołn(, ijć na 7~0dt. 
1. t.vm i. k tó r 7.Y ~ię ).;fłłama łi. na wc.z.,\·­
~tk() machnęli ręką. n :e wi@'T7...Ą w ~;en$ 
jĄkJ02.0kOł\,·iek w y 1. ilku. ..Pan je'll7.c ze 
wier~.r. t e ... ?•· Ocz.ywHcie. t<tk. Pny e:.ł 
łej iwi'ldomoścl n:uzvch błtdów. a "-"­
wet para no1 ~d7.:enieedz.ie. Gdy by;.m" 
t~k W!t.Y$<:Y. a lbo prz..\.·Uacz.aj~ca w te­
k~7.0'iĆ' l. n~< oo-p<tdłi w totain~ obo;ęt­
noćc. to co? Ta wt~d ,. Qw•·ch n;~docint: ­
ni~f btd7.ie m ni• J" OJate~o. 7.e u~uwać· 
j t ~dą inni. u na$? K.tC\ to 'ą .. inn i '" 
luh .. oni" ? Pn~fl'pnt~T.am 7..Ą litłllm~ p ··­
ł:\jni k9w. 

Ten .. inny " , to J,.'aden ktoś ta m. T ·· 
n im je~te$. ja i ten obok . O t i C" ł\h· am­
~ra ~. Jeżeli T \', C.ty teln ik u. ,:ię ~1:.1· 
t'a< z. próbujen. lepiej, m imo barier .. Jf'<' i 
co~ Ci • i<: udaje, jednak ... Cd~· i• ~~ r 
p<><łejmu ję dodatkowv w,n ilek. ,... tn od ­
naw~·ch warunk~ch. >(akul~. nier)okojo: ... 
Tn <:o. nn~m mam~· robić prezent:-· ty m 
ktor 7..\' tyłkQ wttU$.1.,aj~ ramitmf\mi. w 
n:\ .HPp~7.''m razi~ m:a(uj~ .. n~ ()dc1.c-o 
,.i("" i m ... j o\ prtte.n~j~ {lo \\'c7.y,ę,tkich. ktń .. 
r1.. ' ' kh 7.dRnk rn - powlnn!7 

S'T' A ~ISl.A W "W l!'/! A R~K l 

*'l' .. f''tlnl"P U~U· Cor}u C'.%fl ciij 70Z.J'ł.;in:. 
~lc(·hm.a "'~ " mnie wi4<iomóJci. :-c iPt' 
u>nm mo}< PJO.•tnki w kościolach, o,i­
wio.dc.taTn. :t oni dot.vclu:=o.s niodu w 
ko.;ctołach nie .fpiuoo.łem, ani tD pr=v· 
.ttło;c, ~Piewać nie .rorn ierZĄflt , utoo-i~· 
J<t<" ko.iciół .tfł m tcjsc-e ni~~:.r to~o11·nc dla 
ttoo r o(l: n_;,, kaba r et o w ego r eperru o r u". 
Ach . j ::\k i 7..aw hd P<W $;r.awH. Plltll ll!: \Voj 
citchu. 0""'\\.-'ót (Mn Wt.z,.łkiej 1l\ł\~Ci! 

rOIILAZI.IWO~C~ W l •m7.e numeru· 
.. Tygod nika Pl!w szechnego" F.w11 S >.u­
man~ka wykazuje nadmif'rr.~ J1Qbła7.H · 
\ 'Mć wol)ec ludzi. lamiących jedno ~ 
llf~~·l< "'~ń : .. Xie kradnij". W pu'bli~~­
c)t pt. . ZĄjad!9~Ć·· p :Sze m.in.: .. Uka:-u 
JC "'( c"' : C"<to:,<em wzmianki o wvrokach 
kilk'"łt I M toif:i~ni~ t'o dro b ne1 molwer -

• ~M" CZłl wvni~sienił' czego~ t zttklodu 
proC'll. Pr:yjmowtnu sq tła OQół z ;caq ,. 
•fakC}q, rllldk o \OUWOiujq Qdrot~i> 1C~U' 
n('ttln~90 ~prŹecitott. j,~z.e:e "f:orlzipj or 
u· ort tOo p r ott.ttu ··. I ~l un•lif' . -~iy~lf'nt~ 
p. S?.umar\:t"ki t!-j je~t npo;C'1:ut wo bec 
\\'$-ry-c.tk ich ll('l1.'1n mo:-:.t.l"lyffl _ obo"·i~zu­
···c:rch Y( ką.!dym -;pnłe<:,'f"i~t.~'~ .... T)"J>f) 
w~ rny$le-o~ k.c:ie:t yco,v-

PROgURATOM POTRZ~BSY 0 0 ZA 
RAZ! Zbiegniew Nienack i. ~utor g ło~­
nej powieści .. Htiz w roku w SkkołS\\'-

·ICh ", >.abiera g lo• '" a nk ieoi .. liieo·ac­
k,teJ .,Tygodnika Kultut·a lne~o·• (nr 10), 
pub!H<Ując a rlykul pt. .. Pi•arz l>l'owok>\ 
l or l ni>t·az.oburca" . Swojll wypo"ł'\'iedY. 
kOii C)I,Y M$tępując•>: .. Cn :o.' r~etJJ roli 
k rUtlll<i l promocji Hternck•ch - to '"11 

w lnd<tl<711 >ię >te ttn rnnn ~ u>Hi okror­
-n;• i w YOż-nvch. c~a.,opi.ł'mnclt , J~sttm 
.tda nia_, =~ JI'Ctuum. 'itosz~j k rurvH.i :Pot~7t 
n(l $i( .eo jąć prok-u.r.,tunt'". Po t,_łdm 
we7.wanut tł'udno 1tł'ę dlOł"Y\'iĆ d.r~ogen­
n~ 1\Q~tt·o,iom to:r,tykt ~ :tuliń­
~ego i w·if'lu inn,~. 

C) SAS W ,.POLlT"l'CF." .• !C<im ju t prt. 
76'C?' " - ta-ki tytul nOsi Jl()\catk'łl , porńie 
<~cz.ona w n-rz., 10 s.tol«m ego tytodn i 
ka . w rub r yc., .. f'u•y. ph-.y i )J\X,u•y" 
a dnlyct~c:a opubHkowanych w ,.Xadod 
rzu" dwóch odcink ów Cragm~ntów w <pa 
mn ~eń \\o"łodzimierz.a Soko:~kte-~o. opa­
u·•oo~·ch r edalccy ,inym tylu!!!m _fll)<•o­
dy t i y<>oa ero~ycr.nego". F r•gmeo\)' wy 
JQ\o .. ""'pomnień. dr ukowanych pnu 
a.utore w .• ~-f~itemiku Lit~t'tclAm". 
Dowcopni' x .. ?olityl<i'' dlliw. •ię. ie n1e 
ukA7..M.ly ~l t:: on~ w cyklu •• Stf'ny mHo c­
n• w litt'1'3turu pię~}" .. lo.. c.:ylby to 
b~· la. li\erAtun piękna? 

Z .KATO WIC .00:-iOSZ.~ ... Wydawa ny w 
KMOWJC..ch tygodnik .. T•k i ~ie- lnr 
t O) -..· duuj ~i poiwięcony ~•l-ał len 
bielom i relac;om x ZieloooeÓ<'lll<iego. 
Wiesław Wiłot~k : uD<I?>lJOk i< T24dll. !li~­
ra: rword1ze a rLi.zeli m,ę$ki.t. jed-nok 
m nieJ bol ą ... ". ĄJ)dnoej Ka~pt>ht: .. - Cni­
d~ J#i .roba/ i? Mari olka mówi. i • lłl i 
l f ,..,. Tok. bviQ, Morioll<o~ Pow otdl. ni e 
bój •ię ... ", Nat<>mJa~t • Zi~ICJII<>l!ón:k i•eo 
dwoa t•k•t.r : ,.B'Omby po!4tyo>"e" CZ>' Ii 
r zt c r. o k0.,fllkc~ w nowosołsk im ,.Do­
Zl!łll'\f>Cie" Qr at. ro~rnOW~ X JóteJem Z,wja .. 
helem. n~uCl',Ycifllem 1. Lubi<:cina . W ro­
wu>ru ~ole• opubl il<uie<n.r ey!cł r t!>O'' 
t.ą .. Sł_.a pt. :.c"....,, Mlł4łr ". 

• 

f • 

KRZ Ż. WKA SWIATECZNA 
"' 

Nagrody ufundowane przez Zarząd Wojewódzki 
Tow~zystwa Krzewienia Kultury Fizycznej w Z ielonej Górze.. 

t. Dree aportowy, 2 . Przyrząd gimnastyczny .,UFO", 3. Piłka siatkowa, 
4 . Wrołkl, 6 . E~spandor. 

4 
s 
6 
7 
s 
9 

11 
12 
13 
14 
IS 
16 
17 

1 3 4 5 6 7 

2S24 26 27 28 29 

l'<Y.l!OMO: l , WJtlk,.n ocu• 1111.. tu; O 
k·a i•~on~· O wyoł>rał.nia. UI'Ojente. 2. Y.'\.· ... 
1\.'C:tOnA \4'af;a. J. \Vy apa - marx~nlt 
powrotów O JtO~hn. 4. Dawny uct<>ń ~ 
(')bFUl' zi•mi. 5. Mia~to u podn ol'a Har zu 
(:-.lRO) O >tal • topowa. 6. Bia łko p r<>ste. 
a l . sk13dnik wlo•ow, rocó.,.·. l . f orma cJO 
p olkorska ~ miękki. lekki m <'tal ~ tta­
ro.<ytny d ostomik. 3. l'tsarka włOt.l<a . 
r uctnlczka omancypacjl (18i5- 1~60) ~ 
ma rynorka od damJkiego kostiumu. ł. 
S trój •ałobn'' O p&puga . 11. C:u:ó~ twa­
rz•· ~ • lo l ica Baul<tr ii. n . Bu roo ~ d ola 
13. Ph noe p rux Pu~tctę Goleniow•ką. 
14. S•c~tki $łatku o rodti sit ~e •t ru­
m,·kA. U. Zawarto•<' k ra te ru ~ w ia tr 
nad jex. Ga rda (Wioch.") o soekacx. t6. 
C1.<:Ać pr>AObyle j d rott ~ 1.1. 1!4. 1948. 17. 
Ni•kl tło.< ~ nieborak . ptchow iec. 18. 
Złodxoe j,two O w•t p•n . JV. Too·ba. -..•or 
o kowboJ ~ '"'ok. to. Lqc•y blachy ~ 
pru clwn ik w dnku~Ji ~ •utor .. Ozit.•i~ 
eiu dni, klóo·e w•1r•~•nęj)· h"i»lom". tl . 
7.wii'\ztk Ol'$Cłlnicr.n.v kwasu i sJkohołu 
np. tlu.xoz O kminkl>wka O nadzienie. 
u . Na lw.,' l l ' luh n~ sk a rl)łci• ~ po­
mocnic• ' · duehown,\', %3. O.Rr omn• jeot­
cw rka O ltuct•lnlorr.. u . On i on" ~ 
j"'l)lkn. V.. S111ł'O,.YIM kntl\ll "' l<rRnie . 

Opracował Stanisław Patyckl 
Rysował leszek Hermanow1cz 

lM N 

• .. 
•• 
·' 

8 9 10 11 12 13 14 15 

30 31 32 3'3 3ł 35 36 37 

. M. Slynou. Ado.. 21. Kwaśna pr• n>rtw li . 
K . W~i<!łl\ny mebel. 60. Dawna M.....,a 
..,.mochodu ~ >gUbM • l<u tki. 

PIONOWO; A. Generał Wal\f;r ~ naj­
Jlar~ze miasto chr~eijań.skłe. <> ma lt)· 
want ja jko. B. Przepływa przez Konił an 
lynów Lódz.ki ~ z Adamem. C. Oekora­
c~·jn.a odmiana stip$U. D. Lekkom~~śina 
wyprawa ~ przy je j ujóciu Beltrad . E. 
Chłop w • podnlCY. F . Afre•ia ~ okrut­
ny król Portugali i od 13Si r. G . W •złu­
c• umo..,n e po~t,acie ~ np: człowiek. R . 
0 1.dt ownica ~ roślina śródziemnomor>kĄ 
O w mit . e l!ipskie j boj! K<ię.<~ ca ~ po­
twierdzenie u Czecha. r. Ka lit. mą! f'a­
lim~·. ~ port aig ie r$ki O GreROQ'. aktor 
ama:rykańJki <> środek n.a-1~nn.r i pr te ­
ciwwymioln~·. J . OkreSlenie CQCh pod­
$tawowych. <> waJczs s lrak i~Jn <> ob­
nar, naj blitne otoctenie. Jt. An~if'l•kl 

pO<II« i malllrx pej >.ai.nta (1 812-8?.) ~ 
os ada kotaclca ~ długi poemRl epick i. 1 .. 
Lekk,i meb«l t pólkami ~ ctęść me<. .. u 
~!alkówki ~ końetty wy ocit . l., OkrN w 
d>.iej<lch. M.. R.od•ai •urdula O tłu ~""" 
lruche..n~·. :-<. Orl!eł prxednl O w•d~ 

...,.art)l<u. O. J am.a ~ llnk"_ P. :Ro<ill'lJ 

• t 

16 17 18 19 20 21 22 

38 39 40 41 42 43 44 

~uo r;w!~·. R . L upin ~ mia no. li. Uul<od• .. 
nte ma~t) n)' O dztewka u hct.na. T. Szu­
m. na tor su:t.\'Ca ~~" O anstrument dttY ~ 
p.enczota . U. Sw iadcxenie t Zl.iS-u ~ 
dawntel hl>l. rout ~ U~dnosc. uochł..,.­

nO«l. 

P o rozwi~t:.n iu krs}i0wki lhtrY l. 

4łV1&C~onyrh p ól od l do 47 nalti:)• prsf'­

nld~ do dolneco diagramu l odełytać 
ha~ło, które w~·atarexy podać. ab.r , ... , i .t 
udt.iał "' ln~owaniu naJrńd. Rozwj~7J.· 
nia na.ltir pntda~ pOd adr~•tm r t-clak· 
c-Jł \,. ł''~« u U dni od ukazania ~i~ nuMt 

ru 1.al~rzaJ~e aamłf'SI.C'IOn~ n iitJ k:np•n· 

c 
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